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Zagadka taktyki wojennej
Abisyńczyków

C*w P  odfilakalle r o z e g r a  s i ę  b itw a ?
m  rt* A rn \ \Tn « a  ł * _ . . . . .Paryż, 30. 10. (PAT.) Na froncie pół­

nocnym, jak  i n a  froncie południow ym , 
coraz więcej oznak św iadczy o tern, że 
w krótce zacznie się akcja , zakro jona na 
szerszę skalę. R ekonesanse dokonane 
przez w łoskich askarysów  w k ie ru n k u  
H ausie n a  drodze do M akalle, wskazuję, 
k ie ru n ek  praw dopodobnego uderzenia 
W łochów. Pozatem  w ojska w łoskie s ta ­
ra ją  się opanow ać wszystkie drogi, łą ­
czące A digrat z okolicznem i w ioskam i, 
k tóre jeszcze są  zajęte przez Abisyńczy­
ków. Drogi te są  napraw iane , by  pozwo­
lić n a  przesunięcie a rty lerji.

Oddziały askarysów , należące do ar- 
mji gen. Santiniego dokonały operacyj 
wywiadowczych na w ysokim  płasko- 
wzgórzu prow incji Tigre. A kcja ta  m a 
ria celu techniczne przygotow anie o rga­
nizacji transportów  przed rozpoczęciem 
dalszego a tak u . Sam oloty w łoskie' 
stw ierdziły , iż wbrew dotychczasow ym  
doniesieniom  Makalle- je s t w  dalszym  
ciągu zajęte przez w ojska abisyńskie. 
Oddziały kaw alerji, należące do aw an­
gardy  arm ji gen. S,antini‘ego zajęły odo­
sobniony k lasztor, zna jdu jący  się w od­
ległości 30 km. od góry Ada Ilam us. 
Miejscowość ta  jest odległa o 90 km. od 
Makalle.

Nad rzeką Setit przed k ilk u  dn iam i 
toczyły się zacięte w alk i z w ojskam i a- 
bisyńskiem i, k tó re usiłow ały  sforsow ać 
przejście do E ry tre i w  pobliżu Om Ager. 
P u n k t ten je s t broniony przez w łoskich 
askarysów . S tra ty  Abisyńczyków podob­
no były bardzo znaczne. Na froncie po­
łudniow ym  lotnicy włoscy ponownie 
bom bardow ali w ysunięte po steru n k i a- 
bisyńskie. L in ja  fro n tu  biegnie obecnie 
przez m iejscowość Gerlogubi, Schelain- 
we - Goderai i Adai.

O statn i k o m u n ik a t włoski stw ierdza, 
że w ciągu dn ia  wczorajszego doszło do 
u tarczek  pom iędzy p a tro lam i w łoskiem i

a A bisyńczykam i n a  lin ji osiągniętej I Adui D ziałalność lo tn icza n a  obu fron- 
przez w ojska włoskie. Abisyńczyków lach w edług b rzm ien ia k o m u n ik a tu  wło 
zm uszono do cofnięcia się. Dedżjak Chi- skiego, jes t norm alna. O rganizacja steci 
re  w yraził uległość w ładzom  w łoskim  w I dróg została zakończona. g

Poseł Havariate przybył 
do Addis-Abeby

Addis Abeba, 30. 10. (PAT.) Były po­
seł w P ary żu  i delegat do R ady Ligi Nar. 
Tecle H av aria te  przybył wczoraj do sto­
licy. N arazie nie objął on żadnego stano ­
wiska, ale odegra n iew ątp liw ie rolę w 
życiu politycznem  A bisynji. Tecle H ava-

ria te  udzielił p rasie  zagranicznej w yw ia­
du, w k tórym  ośw iadcza:

„A bisynja m usi się wydobyć z m ro­
ku, k tó rym  tkw i i przejść do cyw ili­
zacji w znaczeniu  europejskiem . Chętnie 
przyjm ie pomoc i w spółpracę lo jalną

Dekrety w przygotowaniu
P ie rw sza  ich serja  będzie  w ydana do 10 listopada

W arszaw a, 30. 10 (PAT) D nia 30 bm. 
odbyło się pod przew odnictw em  w ice­
prem iera  Kwiatkow skiego, posiedzenie 
K om itetu Ekonom icznego M inistrów , na 
któ^em przeprow adzono dyskusję nad 
s p rn u ą  przygotow ania ak c ji dekreto­
wej u zw iązku z aro jek tem  ustaw y  o 
pełnom ocnictw ach.

U stalono skrócona te rm in y  u zg ad n ia­
n ia  projektów  dekretów . P ierw sza serja  
tych dekretów , dotycząca spraw , zw ią­
zanych o zagadnieniem  rów now agi b ud­

żetu oraz ak c ją  pom ocy d la  p racow ni­
ków, do tkniętych obniżką poborów, m a 
być defin ityw nie za ła tw io n a  w ciągu 
pierw szej dekady listopada. N astępnie 
omówiono i u sta lono  zasady  akc ji w 
spraw ie karte low ej oraz w spraw ie 
ograniczenia przem ysłow ej działalności 
P aństw a.

P rzyjęto  w niosek o pow ołaniu  do ży­
cia pod przew odnictw em  podsekretarza 
s tan u  w m in. S karb  ' p. T adeusza Lech 
nickiego, kom isji dla zb ad an ia  n iek tó ­

rych k arte li, posiadających  szczególnie 
doniosłe znaczenie gospodarcze. Rów­
nolegle będzie o row adzona ak c ja  prznz 
m in isterstw o  P rzem ysłu  i H and lu  w 
spraw ie u s ta len ia  gospodarczych w yni­
ków działalności in \y c h  k arte li.

W reszcie przy jęto  w niosek m in is tra  
K om unikacji w spraw ie pow ołania ko­
m isji d la ro zp a try w an ia  koncesyj na 
m ontow anie pojazdów  m echanicznych.

w szystkich państw , k tó re zn a jd u ją  się 
n a  wyższym poziom ie rozwoju. W szyscy 
rozum ieją  nasze stanow isko z w y ją t­
kiem  W łoch, k tó re  chcą nas podbić, aby 
ciągnąć ła tw iej zyski z naszego k ra ju “.

W szelki p ro jek t m an d a tu  H avaria te  
odrzuca, uw ażając , że ograniczenie su ­
w erenności A bisynji jes t niedopuszczal­
ne ze s tanow iska  p raw  ludzkich i m ię­
dzynarodow ych. A bisynja — mówi on 
dalej — odrzuci w szelkie propozycje, do­
póki W łosi nie opuszczą okupow anych 
terenów. O ile to nie nastąp i, walczyć bę­
dą aż do ostatn iego tchn ien ia .

A bisynja n ie udzieli swej zgody do­
browolnie n a  w ykreślenie jej z m apy 
św iata. Zniesienie zakazu  na dostawę 
broni d la A bisynji pozwoli na zdobycie 
uzbrojenia równego W łochom. Już nie­
długo W łosi nie będą przew yższali nas 
pod żadnym  względem — zakończył swe 
ośw iadczenia dyplom ata abisyński.

30 łys. funtów w darze 
dla negusa

Haile Selassie baw i nadal w stolicy, 
ale w yjazd jego n a  fron t jes t oczekiwa­
ny z dn ia  n a  dzień. Dzisiaj cesarz przy­
ją ł delegację k araw an y  kupców, k tó ra 
złożyła m u w darze na cele wojenne 
sum ę 30 tys. funtów  angielskich  w sreb r­
nych ta la rach  M arji Teresy. Kupcy zło­
żyli pieniądze u  stóp H aile Selassie w 
w orkach, prosząc, by przy ją ł ich zaw ar­
tość i zużył je na  zakup  am unicji.

W  m ieście k rążą  pogłoski, iż wczoraj 
w ieczorem przybył tran sp o rt 100 k a rab i­
nów m aszynow ych p rodukcji angiel­
skiej.

£)ziś tm n u m e r z e :
JAKIE BĘDĄ STAWKI NO­

WYCH OBCIĄŻEŃ PODATKO­
WYCH?

ZIMOWY ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW.

NOWE PAŃSTWO W AZJI 
STEP AFRYKAŃSKI W WALCE 

Z CZŁOWIEKIEM.
PUŁK. SŁAWEK o  DZIAŁAL­

NOŚCI BBWR.
r M £ 9 ? ZYSTOŚCI ]V mieście KOŚCIUSZKO.

ZBRODNIARZE WYKRADA.1A 
ZWŁOKI DZIECI Z TRUMIENEK. 

OKRĄGŁE HOTELE.
PREZES P. K. O. HENRYK GRU­

BER O OSZCZĘDNOŚCI.
WYWIAD Z NACZ DYREKTO­

REM ZW. SPÓŁDZIELNI ROLNI­
CZYCH.

OSZCZĘDNOŚĆ I KRYZYS.
POMORZE NA FRONCIE WAL­

KI Z NĘDZĄ.
KONFERENCJA U PANA WO­

JEWODY W SPRAWIE KREDY­
TÓW.

CAŁA STRONA POWIEŚCI.
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Hołd Nieśmiertelnemu 
Duchowi Wodza

w dniu W szystkich Świętych
Kraków, 30. 10. (PAT.) W  dn iu  dzi­

siejszym  prezyden t m ias ta  K rakow a dr. 
M ieczysław K aplicki w ydał odezwę do 
m ieszkańców  m iasta  Krakowa^ zaw iada 
m iającą, że m iasto  K raków  złoży hołd 
N ieśm iertelnem u Duchow i Józefa Pił- 
sudskiego w dzień W szystkich  Św iętych 
dnia 1 listopada.

Przedstaw iciele  w ładz państw ow ych 
i m iejskich, zw iązki obrońców Ojczy­
zny, o rganizacje społeczne z pocztam i 
sztandarowemu, cechy z chorągw iam i, 
m łodzież szkolna, harcerstw o  oraz ogół 
m ieszkańców  K rakow a i przybyłe w tym  
dniu  do K rakow a delegacje zgrom adzą

się o godz. 16-tej przed dom em  Józefa 
P iłsudskiego  w O leandrach, skąd  n as tę ­
pnie w yruszy pochód n a  W awel. Pochód 
przejdzie obok K atedry  i pochylając 
sz tandary  odda hołd  pam ięci W odza Na­
rodu. D elegacja prezydjum  m ias ta  K ra­

kow a złoży w krypcie św. L eonarda n a  
tru m n ie  M arszałka w ieniec od społe­
czeństw a krakow skiego. W  dn iu  tym  je­
dnak  k ry p ta  d la ogółu ludności będzie, 
zgodnie z poprzednio w ydanem  zarzą­
dzeniem , zam knięta .

W  ( i t i h k l i  c z a s a c h
Zdrowie jest jeszcze cenniejsze. Przy reumatyź» 
mie, artretyzmie, sklerozie, naturalny Sok Czosnku 
f. f. Apteka MazŚrietka. Warszawa, Mazowiecka 10.

Trum na
Marszalka naprawiona

, (Tel. wl.) W czoraj 
dokonał nap raw y  
M arszałka P iłsud-

uszkodzoną płytę 
w ziął m. in. udział 
do K rakow a pu łk .

Z w ło k i m a rsz. Ly a u te y ’ a
spoczęły w ziemi ahykańskiei

R abat, 30. 10. (PAT) Zwłoki m arsza ł­
k a  L yau tey‘a  zostały złożone w m auzo­
leum . Podczas uroczystości n ad  m ia­
stem  unosiło  się 70 sam olotów . P rzed  
tru m n ą  m arsza łk a  L yau tey‘a  odbyła się 
defilada w szystkich  rodzajów  broni.

W  pogrzebie b ra ło  u d zia ł k ilkadzie­
s ią t tysięcy osób. Viville, b iskup  Ma- 
rokka, pobłogosław ił grobowiec, poczem 
w śród dźw ięku trąb  tru m n ą  zniesiono 
do m auzoleum .

Zwłoki m arsza łk a  L yau tey‘a  zgodnie 
z jego o s ta tn ią  wolą, spoczęły w ziem i 
afrykańsk iej.

Liczba państw  stosujących 
sankcje w zrasta

Genewa, 30. 10. (PAT). W edług osta t­
n ich  danych, o trzym ano następu jące 
odpowiedzi w  spraw ie sankcyj od 
państw , należących do L igi Narodów.
40 p ań stw  oznajm iło, iż zastosu je  em ­
bargo n a  broń i  m a te r ja ł wojenny, 36 
państw  zapow iada zastosow anie san k ­
cyj finansow ych i  gospodarczych, 18 
przyjęło propozycję w spraw ie wza­
jem nej pomocy. W śród osta tn ich  odpo­
wiedzi fig u ru ją  zaw iadom ienia K anady 
i  W enezueli o zastosow aniu  sankcyj fi­
nansow ych i  gospodarczych.

Stolica Szwajcarii
częściowo zalana

Bern, 30. 10. (PAT.) Powódź we 
w szystkich częściach Szw ajcarji nab ie­
ra groźnego ch a rak te ru . Najgorzej 
p rzedstaw ia się sy tu ac ja  w berneńskim  
Oberlandzie, gdzie ulice i lin je kolejo­
we zn a jd u ją  się pod wodą. S traż po­
żarna, oddziały wojskowe i po licja zo­
stały  zm obilizowane d la  zw alczania k lę­
ski.

Niżej położone dzielnice stolicy 
Szw ajcarji zn a jd u ją  się pod wodą. P iw ­
nice i  sklepy są  zatopione. Również w 
środkowej Szw ajcarji rzeki w ystąpiły  
z brzegów. W  dolinie R enu w ezbrane 
wody w yrządziły  znaczne szkody.

Płonący tramwaj 
na ulicach Los Angeles
Los Angeles, 30. 10. (PAT.) N a jednej 

z ożywionych u lic  m ias ta  dolna część 
wozu tram w ajow ego objęta została pło- 
m łenjam i. Jadący  tym  wozem, ogarn ię­
ci pan iką, pow ybijali szyby i  usiłow ali 
wyskoczyć z w agonu. P rzy  próbie tej 
około 40 osób odniosło ran y  i  oparzenia. 
30 rannych  m usiano przewieźć do szpi­
tala.

Ponury obraz zniszczenia
w Nikaragui

M anagua, T). 10. (PAT.) L otn ik  am e­
ry k ań sk i K ingsley dokonał dziś lo tu  nad  
częścią N ikaragui, naw iedzoną przez h u ­
ragan . L otnik  stw ierdził, że m iasto  na 
p rzy lądku  G racias Adios zostało całko­
wicie zniszczone. Jedyne budynki, k tóre 
ocalały w tern mieście, to kom ora celna 
i gm ach miejscowego dowództw a w oj­
skowego.

L otn ik  zauw ażył n ad  brzegam i rzeki 
Coco (na pograniczu H ondurasu  i N ika­
rag u i) liczne tru p y  i w ielu ranionych

Jakie będą stawki nowych 
obciążeń podatkow ych?

Najniższy dochód podlegający opodatkowaniu — Podwyższenie 
stawek podatku dochodowego

(r) W arszaw a, 30. 10. (Tel. wł.) J a k  donosi p ra sa  w ieczorna, w M inister­
stw ie S k arb u  prow adzone są  w chw ili obecnej in tensyw ne p race n ad  u s ta le ­
niem  odpow iednich tabel przeliczeniow ych d la w ym iaru  podatku  dochodowego
od uposażeń publicznych. Z agadn ien iem  teraz w łaśnie dyskutow anem  jest 
oznaczenie najniższej pozycji uposażeniow ej, k tó ra  będzie praw dopodobnie wy­
nosiła  125 zł miesięcznie.

Również w trak c ie  decydow ania znajduje się sp raw a oznaczenia n a jn iż­
szej stopy podatkow ej. Idzie o to, czy zostanie ona u sta lo n a  w w ysokości 7°/», 
czy też 5*/«. W  każdym  razie 20-procentow y w ym iar p o d atk u  odnosić się będzie 
do uposażeń najw yższych.

Co do urzędników  kon trak tow ych , pracow ników  przedsiębiorstw  p ań ­
stwowych, banków  państw ow ych i t. p., k tórzy już opłacają  podatek dochodo­
wy, opracow yw ane są  staw ki nieco niższe, w g ran icach  od 4 i  pół do 16 i  pół 
proc., przyczem  w wyższych grupach  uposażeniow ych będzie zastosow ana szyb­
ko w zrasta jąca  progresja.

Powyższe staw ki nie odnoszą się do pracow ników  pryw atnych. W  sto­
su n k u  do ich  uposażeń będzie zastosow ane podniesienie opłacanego przez nich 
obecnie p o d a tk u  dochodowego, praw dopodobnie w g ran icach  do 50 proc. obec­
nego w ym iaru  z zastosow aniem  rów nież bardziej wysokiej p rogresji d la uposa­
żeń większych. _ _ _ _ _ _ _ _ _  _______

Zimowy rozkład jazdy pociągów
Szeroki« uwzględnienie połączeń z ośrodkami

sportów zimowych
zm ierzających do u lepszenia kom unika-K raków , 30. 10. (PAT.) W czoraj 

ukończyła k ilkudniow e obrady m iniste- 
r ja ln a  konferencja w spraw ie zm iany 
rozk ładu  jazdy, k tó ry  obowiązywać bę­
dzie n a  po lsk ich  kolejach państw ow ych 
od 15 g ru d n ia  do 15 m aja  przyszłego ro ­
ku. W  konferencji wzięli udział przed­
staw iciele M inisterstwa. K om unikacji 
oraz w szystkich dyrekcyj kolejowych. 
R eferat wygłosił przedstaw iciel w ydzia­
łu  ru c h u  K rakow skiej Okręgowej Dy­
rekcji Kolejowej p. G arlicki.

N a podstaw ie tego re fe ra tu  postano­
wiono w prow adzić cały szereg zm ian,

cji z ośrodkam i tu rystycznem i n a  te re ­
nie K rakow skiej D yrekcji Kolejowej. Na 
czas zimowy uruchom ione zostaną b a r­
dzo wygodne połączenia z w szystkich 
w iększych m iast w Polsce do m iejsco­
wości górskich. Również w dni przed­
św iąteczne i św iąteczne uruchom ione 
zostaną pociągi pow rotne dla turystów . 
N adto w prow adzone będą różne zm iany, 
u ła tw iające  kom unikację  osobową na 
poszczególnych odcinkach kolejowych. 
Nowy rozkład jazdy ukaże się n ieba­
wem.

(o) Kraków, 30. 10. 
specjalny  laomitet 
tru m n y  ze zw łokam i 
skiego, u suw ając 
szklaną. W  kom isji 
specjaln ie przybyły 
K aliciński.

W o jew oda  M a tu szew sk i
zrzekł sle mandatu senatorskiego

(o) W arszaw a, 30. 10. (Tel. wł.) Mia­
now any wojew odą poznańskim  pułk. 
M atuszew ski zrzekł się m an d a tu  sena­
torskiego. P rzy  osta tn ich  w yborach zo­
sta ł on w ybrany do S enatu  w jednym  
z okręgów w Małopolsce.

Nowy prezes Pasfy
(o) W arszaw a, 30. 10. (Tel. wł.) Do­

w iadujem y się, że b. m in is te r F erdy ­
n an d  Z arzycki z pow odu objęcia m anda­
tu  sena to ra  zrzekł się stanow iska pre­
zesa Polskiej A kcyjnej Spółki Telefo­
nicznej. Prezesem  P a s t‘y m ianow any 
został Tadeusz A rgasiński, dyrek to r 
w arszaw skiego okręgu Poczt i Telegra­
fów.

Komisia międzyministerialna 
przybywa do Poznania

(o) Poznań, 30. 10. (Tel. wł.) D nia 7 li­
stopada przyjeżdża do P oznan ia  kom isja  
m iędzym in iste ria lna  dla sp raw  gospo­
darczych W ielkopolski i  Pom orza. W
zw iązku z tern w yłoniony został z łona 
sam orządu  gospodarczego specjalny  ko­
m ite t mtędzyizbowy, k tó ry  sprecyzuje 
dezyderaty gospodarcze W ielkopolski, 
przyczem  ze względu n a  s tru k tu rę  wo­
jew ództw a szczególna uw aga będzie po­
św ięcona spraw om  rolnym .

Nowe państwo w Azji
Mongolia wewntttzna proklamowała swa niezależność

Tokjo, 30. 10. (PAT) P roklam ow anie niepodległości M ongolji w ew nętrznej 
stanow i doniosły ak t polityczny. W  Azji przybyw a obok M andżu Kuo jeszcze 
jedno państw o narodow e pod p ro tek to ra tem  japońskim .

T ery to rjum  tego p ań stw a  obejm uje n arazie  okupow ane przez Japończyków  
prow incje Dżehol i  Czahar, m ongolskie pod względem  etnicznym . Prow incje 
Dżeliol i C zahar należały  dotychczas pod względem  adm in istracy jnym  do 
Chin północnych.

Groźba powodzi mija
Kraków, 30. 10. (PAT.) Dziś na te re­

nie całego województwa krakow skiego 
p ad a ją  przelotne deszcze przy częścio- 
wem odchm urzeniu. W górach zazna­
czyły s ią  znaczne opady śnieżne i  mróz. 
W szystkie rzek i górskie, k tóre z powo­
du ostatn ich  kilkudniow ych deszczów 
silnie wezbrały, opadają. N iebezpieczeń­
stwo powodzi m ija.

Krążownik porwany 
p r z e z  f a l e

A leksandrja , 30. 10. (PAT.) K rążow ­
n ik  b ry ty jsk i „A eronshire" zerw ał się z 
kotw icy w sku tek  gwałtow nego w iatru . 
K ontrtorpedow ce i holow niki, sto jące w 
porcie, u s iłu ją  zapobiec zderzeniu się 
k rążow nika z innem i sta tk am i.

Step afrykański w walce z człowiekiem
na froncie abisyńskim

Depesze z fro n tu  w łosko -  abisyń- 
skiego donoszą głównie o p rzesunię­
ciach wojsk, o sukcesach i porażkach, 
b ra k  w nich  jed n ak  szerszych donie­
sień  o w arunkach , w  jak ich  toczą się 
w alki, ta k  odm iennych dzięki egzotyce 
k ra ju  i dlatego niezw ykle ciekawych. 
Szczegóły o tern znajdujem y dopiero w 
obszerniejszych korespondencjach sp ra ­
wozdawców w ojennych z Abisynji. O 
k ilk u  odrębnościach w sposobie prow a­
dzenia w ojny w Afryce poniżej.

W  chw ili obecnej w ojskom  włoskim  
sp raw ia ją  ogrom ną tru d n o ść  — stepy 
abisyńskie. U tru d n ia ją  one przedewszy- 
stk iem  pracę w yw iadow czą lotników  
włoskich. Niezwykle w ysoka traw a, do­
chodząca do trzech i  czterech m etrów  
wysokości, pokryw a obecnie stepy w 
północnej części A bisynji. W  la tach  u- 
biegłych w odrębnych w aru n k ach , Abi- 
syńczycy podpalali zazwyczaj stepy w 
połowie październ ika , k iedy traw a  już 
wysycha. W tym  roku  jednak  zabronio­
no w ypalan ia stepów, uw ażając wyso­

k ą  traw ę za najlepszą osłonę przed 
bom bam i lo tn ików  n ieprzyjacielskich .
W obec tego z naczelnego dowództwa 
w ojsk w łoskich wyszedł rozkaz, aby z 
sam olotów  zrzucać n a  stepy bom by za­
palne, k tóreby  oczyściły stepy z niepo­
żądanej osłony. Obecnie stepy wszędzie 
już płoną, podpalone tym  razem  przez 
W łochów, a  w idok ich przedstaw ia 
groźny obraz, zw łaszcza w nocy.

P u n k t ciężkości operacyj w ojennych 
n a  froncie północnym  znajduje się obec­
nie w okolicach rzek i Setit, tuż  u  g ra ­
nicy Sudanu, gdzie dedżjasm acz Ayeler 
dowodzi w ojskiem  w liczbie 40 tysięcy 
Abisyńczyków. S kalista  dolina tej rzeki 
zam ienia się obecnie w jedno z n a j­
okropniejszych pobojow isk w dziejach 
św iata. W ody rzeki, k tórej szerokość 
wynosi obecnie k ilk ase t m etrów , ro ją  
się od tysięcy olbrzym ich krokodyli. 
Do doliny schodzą ze stepów i  gór także 
w olbrzym ich ilościach zw ierzęta d ra ­
pieżne, gdyż rzeka stanow i tu ta j w o- 
brębie w ielu mil jedyne źródło wodv.

Lwy ł leopardy, a  także--słonie, nosoroż­
ce, paw jany  opuszczają pod wieczót 
swe kryjów ki i pędzone przez p ragn ie­
nie dążą do rzeki, nad k tórej brzegam i 
z jednej strony  sto ją  w ojska włoskie, a  
z drugiej abisyńskie. N ajokropniejsze 
jednak  w śród dzikich zw ierząt są  w iel­
kie hieny, k tóre wyprow adzone z rów ­
nowagi przez ustaw iczny  grzm ot k an o ­
nady, w prost oszalały i w ypraw iają  
dzikie harce.

W  obecnych w arunkach  sforsow anie 
rzeki je s t d la obu stron  rzeczą wręcz 
niem ożliwą, gdyż wody jej są  zbyt głę­
bokie i rw ące. Abisyńczycy zn a jd u ją  się 
o tyle w korzystniejszej sy tuacji, iż 
wiedzą, w jak i sposób przebyw ać s tru ­
m ienie, rojące się od krokodyli. O sta­
tn io  usiłow ali przebyć rzekę, o d stra ­
szywszy poprzednio krokodyli serją. 
strzałów , lecz m im o ciem ności nocnych 
zostali dostrzeżeni przez w ojska nie­
przyjacielskie. Czego nie dokonały k ro ­
kodyle, dokonała a r ty le rja  w łoska.
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Nowa fabryka dyplomów
(K) Przed kilku dniami ministerstwo W. 

R. i O. P. udzieliło Wolnej Wszechnicy w 
Warszawie prawa nadawania dyplomów i 
tytułów magisterskich. Wywołało to wiel­
kie zdziwienie nietylko w sferach nauko­
wych, ale wśród całej inteligencji zawodo­
wej, której corocznie przybywa pokaźna 
ilość młodych i rwących się do pracy... bez­
robotnych.

Ciekawe to rozporządzenie ministrjel- 
ne wywołało całą serję sprzeciwów, które z 
każdym dniem stają się dobitniejsze. Prasa 
w odniesieniu do tej kwestji jest solidarna: 
nie liczy się z względami partyjno-polity- 
cznemi.

Pogląd na stanowisko „opozycyjne“ pra­
sy wyrobią sobie Czytelnicy, jeśli przyto­
czymy głos „Nowego Kurjera“, który zgru­
pował argumenty następująco:

„Istnieje wszakże w Polsce aż pięć a 
z łubelskiem sześć uniwersytetów. Wy- 
puscozr.jr'. one co roku tak spory licze­
bnie zastęp uyplomowanych absolwen- 
tów, że zaledwie jakaś nieznaczna ich 
część może się pomieścić na rynku pra­
cy. Stwarzanie w tych warunkach jesz­
cze jednej fabryki dyplomów uniwersy­
teckich staje się co do motywów niepo­
jętą zagadką. Zagadka jest tern więk­
sza, że przecież uniwersytety starają się 
wszelltiemi sposobami ograniczyć napływ 
studentów, przeprowadzają selekcję kan­
dydatów i obciążają studja znacznemi ko­
sztami — właśnie po to, aby nie spra­
wiać kłopotu Rządowi i społeczeństwu, 
jak zatrudnić nadm iar inteligentów z u- 
niwersyteckiem wykształceniem. I oto 
wbrew temu Min. W. R. i O. P. stwarza 
nową fabrykę dyplomów. Rzecz w isto­
cie trudna do zrozumienia.

Zrozumieć ją  trudno jeszcze z inne­
go powodu. Uniwersytety nasze, mamy 
na myśli głównie powojenne, nie zaży­
wają — rzecz wiadoma najlepszej sła­
wy pod względem poziomu naukowego. 
Niestety, nie. Zasób naszych sił nauko­
wych był i jest zbyt szczupły, aby mógł 
wystarczyć na pięć uniwersytetów. Stąd 
poziom naukowy jest w nich ledwie prze­
ciętny, często mniej niż przeciętny. I o- 
tóż do grupy uniwersytetów o poziomie 
mniej niż przeciętnym przybywa jesz­
cze jeden. Jeszcze jedna fabryka dyplo­
mów o całkiem wątpliwej wartości...“ 
Argumenty powyższe powtarzane są przez 

eałą prasę polską. Przypuszczać należy, że 
Wolna Wszechnica złoży w tej sprawie ja­
kieś oświadczenie, gdyż i sama dyskusja 
mocno poderwała autorytet naukowy...

szczególni wojewodowie, zapraszając na 
konferencję posłów i senatorów ze swe­
go województwa. Oczywiście tego rodza­
ju organizacje regjonalne, tworzone z
inicjatywy przedstawicieli administracji, 
mogą być bardzo użyteczne jako plat­
forma współpracy administracji z człon­
kami izby, wątpić jednak należy, by mo­
gły one się przydać na terenie samych 
izb.“
Trudno już dzisiaj powiedzieć coś kon­

kretnego o tem czy organizacja, względnie 
brak organizacji izb nastręczy ich pracom 
większe trudności. P raktyka to niewąt­
pliwie wykaże. A zresztą, jak słusznie 
twierdzi „Kurjer Poranny“:

„Nie jest to najważniejsze. Czas wy­
gładzi chropowatości. Sprawa zasadni­
cza to treść. A ta — jeśli sądzić z pier- 
wszej próby — nie zapowiada się źle.“

MBASADOR
^ ■ L A M P O W Y  
Z 5 ^  P R O S T O W N I C Z Ą  

Arcydzieło radiotechniki O bfi-
cie wyposażony w najnowsze 
ucoskonalenia Nowa linja 
akustycznej skrzynki. 3zakresy 
fal. Zasięg wszechświatowy.

N IK  E N
Bezpartyjny Blok 

spełnił swoje zadania
Z e b r a n i e  d z i a ł a c z y  b lo & o n > yc łk  z  t e r e n u  c a ł e g o  S a d s i n a

o  7 - l e t n i e j  d z i a ł a l n o ś c i  o r g a n i z a c j i 9 u t ñ .  ' f ła m e f i
Warszawa, 30. 10. (PAT) W dniu 29 bm. 

o godz. 10 rano odbyło się przy ul. Szope­
na pierwsze posiedzenie prezesów i sekre­
tarzy wojewódzkich organizacyj Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z Rządem. W po­
siedzeniu wzięli udział również członkowie 
prezydjnm Bloku.

Zebranie otworzy! sekretarz generalny 
BBWR. poc. Brzęk-Osiński, oddając głos 
prezesowi organizacji płk. Waleremu Sław­
kowi, który odczytał następujący list 
streszczeniu):

Do J. W. Panów b. posłów i senatorów 
BBWR. oraz działaczy organizacji BBWR. 
z la t 1928—1935. Przyjęcie zasad obowiązu­
jącej obecnie ordynacji wyborczej przez 
sejmowy i senacki klub parlam entarny 
BBWR., było uchwałą, która bezpośrednio 
przesądziła likwidację dotychczasowych 
iorm organizacyjnych, a co zatem idzie, i 
likwidację samego Bloku. Jako były pre­
zes uważam za swój obowiązek zreasumo- 

(w j wać rolę, jaką odegrał Bezpartyjny Blok 
I Współpracy z Rządem.

Byliśm y zespołem  lu d zi, k tó ry  m iał dopomóc 
Jó ze fo w i Piłsudskiem u

Nie mam możności opisywania siedmiu 
i pół la t naszej pracy, pragnę tylko pod­
kreślić kilka rzeczy, które pozostawiamy 
jako wynik naszych prac, a które bardzo 
poważnie zmieniły polityczne oblicze Pol­
ski- Byliśmy zespołem ludzi, którzy po­

wiedzieli sobie, iż m ają obowiązek dopomóc 
Józefowi Piłsudskiemu w przeprowadzeniu 
tych zmian ustroju, jakiż on uzna za wska­
zane. Terenem naszej pracy miał być par- 
lann nt. Mogliśmy tam wejść (ylko na pod­
stawie wyborów, przeprowadzonych według

Wątpliwości
Prace ustawodawcze izb odhywają się 

pod bystrą obserwacją nowej publicystyki. 
Na tem at ich sprawności snuje się już dzi­
siaj rozmaite refleksje, które oczywiście m a­
ją  charakter mniej lub więcej trafnych przy­
puszczeń.

■,Czas“ m a wątpliwości co do samej or­
ganizacji izb:

„Ponieważ — pisze — każdy poseł 
czy senator przemawia tylko we włas- 
nem imieniu, więc teoretycznie jest do 
pomyślenia, że pewnego razu wszyscy 
członkowie izby zgłoszą się do głosu". Że 
niebezpieczeństwo to nie jest znów ta­
kie nierealne, tego mieliśmy dowody w 
czasie obrad sejmowych nad pełnomo­
cnictwami. Ponieważ przemówienia te 
odzwierciedlają tylko własne stanowisko 
posła, ponieważ z drugiej strony nie -wszy 
scy przemawiający m ają coś istotnie in­
teresującego do powiedzenia, więc taka 
dyskusja może być często tylko niepo­
trzebną stratą czasu.

Wątpić również należy, czv tworzone 
obecnie organizacje regjonalne posłów 
i senatorów przyczynią się do ulepszenia 
metod pracy izb. Tworzą jc bowiem po-

ówczesnych ordynacyi. W tym celu musie­
liśmy stworzyć organizację polityczną. My­
ślą przewodnią naszej pracy reorganiza­
cyjnej było, by do współdziałania z Rzą­
dem. do któregośmy sami stanęli, powo­
łać te organizacje społeczne, które ju t ist­
niały i swoim zasięgiem obejmowały 
różne dziedziny życia oraz różne środowiska 
ludzkie. Koordynacja bądź współpraca z 
Rządem była naturalną formą działania 
tych zrzeszeń i warunkiem owocnego speł­
niania tych żądań, dla których powstały.

Niemal wszystkie tego rodzaju organiza­
cje społeczne nawiązały z blokiem łączność,
a później wszędzie tam, gdzie miały swoich 
przedstawicieli, weszły w skład jego komó­
rek organizacyjnych. Chodziło o to, by zrze­
szenia i organizacje społeczne nauczyły się 
współdziałać z Rządem własnego Państwa i, 
aby następnie w tym duchu oddziaływały aa 
społeczeństwo.

Nowe metody pracy w Izbach Ustawodawczych
ca w izbach ustawodawczych nasil- i iAan nnrateminnio Zł/-» __t  . ■»

R A D  JO  kupuj tylko u fachowca
n ajstarsza  firm a w Polsce 8998

Grim m  Sukc. i Kam ieński
GDYNIA, S ta r o w ie js lta  47

O d d ziały  w e  w szy stk ic h  w ięk szy c h  m iastach Polski.

Inspektor Bonny skazany 
na 3 lata więzienia

Paryż 30. 10. (PAT). Trybunał tutejszy 
okazał na 3 lata więzienia z zawieszeniem 
b. inspektora policji Bonny, który odegrał 
doniosłą, rolę podczas śledztwa w sprawach 
Stawiskiego i radcy Prince‘a. Bonny skaza­
ny został za wykorzystywanie wpływów na 
rzecz zagranicznego finansisty Volberga, 
którego skazano na 2 lata więzienia z zawie­
szeniem za korupcjo urzędnicze. Trybunał 
uwzględnił okoliczności łagodzące.

0f cer postrzelił sie śmiertelnie
(o) L ublin, 30. 10. (Tel. wł.) P racu ja - 

cy w referacie  uzb ro jen ia  w Chełm ie k a ­
p itan  Holze, m an ip u lu jąc  rewolwerem , 
spowodował w ystrzał. K ula tra f iła  go 

brzuch. Po  przew iezieniu do szp itala 
r anny  zm arł.

Praca w izbach ustawodawczych nasu 
wała inne zagadnienia, które należało roz-
ważyć. W alka z opozycją nie była celem 
wyłącznym. Stanowiła ona raczej warunki, 
w których mieliśmy spełnić nasze zadania, 
a jednocześnie była walką z metodami, jakie 
do parlam entu wniosły part je. Przed nami 
stało pytanie hardziej zasadnicze, czy wo- 
góle można marzyć o tem, aby izby ustawo­
dawcze zdobyły się na rzeczowość swojej 
pracy. P raktyka poprzednia wskazywała, 
że były one li tylko terenem walki o władzę, 
a to, co miało stanowić właściwą ich rolę, to 
jest praca ustawodawcza i kontrola Rządu 
były używane jako środki zdobywania po­
pularności.

Naszem zadaniem było opracowywanie 
nowej konstytucji. To też pytanie, czy Sejm 
i Senat mogą być organami Państwa, speł- 
niającemi należycie swoją rolę, czy wogó- 
le jest możliwa jakaś forma pracy tych 
instytucyj, było zagadnieniem jednem z naj­
bardziej podstawowych.

Mieliśmy we własnym klubie ludzi o tak 
rozmaitych zapatrywaniach, wyznawanych 
doktrynach i t. p., żc przedstawialiśmy sobą 
coś w rodzaju zmniejszonego parlamentu. 
Nam też groziło to samo, co widzieliśmy w 
Sejmach, że spory o programy i doktryny 
oraz jednostronne ujmowanie zagadnień 
przez poszczególnych ludzi, mogło unicest­
wić rzeczową pracę klubu. Myśmy ją dla sie­
bie rozwiązali.

Ścieranie się rozbieżności w grupach ko­
misyjnych zmuszało każdego do wysłucha­
nia i motywów tego, kto myślał inaczej, ka­
żdy swoją prawdę uzasadniał. Niemniej je­
dnak z tego sporu przeciwstawnych poglą­
dów musiała wyjść uchwała lub decyzja

jego uprawnienia do właściwej roli ciała u- 
stawodawczego. Sami przekreśliliśmy ten- 
dencje sejmowładztwa. Potrafiliśmy oce­
nić, jakie działania, jakie zadania mogą 
być podejmowane przez ciała zbiorowe. 
Ustaliliśmy w Konstytucji zakres upraw­
nień zastrzeżonych dla kolegjalnic pracu­
jących izb ustawodawczych i osiągnęliśmy

przez to należytą równowagę oiganów Pań­
stwa. Że przy ustaleniu zasad nowej or­
dynacji wyborczej nie kierowała nami chęć 
zapewnienia sobie mandatu, niech świadczy 
fakt, że zaledwie mała część naszego daw­
nego klubu w nowych izbach się znalazła. 
To ju t nie są gołosłowne zapewnienia. To 
są fakty.

Walka ze złem we własnych szeregach
Nie ulega wątpliwości, że każda orga­

nizacja, obejmująca dużą liczbę ludzi, na­
rażona jest na to, że dostaną się do niej je­
dnostki nieodpowiednie. Zabezpieczenie się 
przed omyłkami nie jest możliwe. Nato­
miast we wszystkich wypadkach, kiedy by­
ły ujawnione jakieś konkretno zarzuty, by- 
ły one rozpatrzone albo przez sąd klubowy 
albo przez sądy organizacyjne. Myśmy za­
stosowali w izbach ustawodawczych zas, - 
dę, że prawo sądzenia należy nie do izb a

do sądów. To też wydawaliśmy wszyst­
kich, kogo sądy żądały i nie pozwalaliśmy 
ukrywać się za nietykalność poselską.

W ramach dawnej Konstytucji i dawnej 
ordynacji wyborczej musieliśmy rozbudo­
wać organizację polityczną, aby w społe­
czeństwie o jego zorganizowanych komo­
rach życia zaszczepić zrozumienie potrzeby 
wysiłku na rzecz Państwa we współdzia­
łaniu z Rządami.

B e zp o ire iln i kontakt 
p o sła  ze  sp o łeczeństw em

wspólna, która następnie wszystkich obo­
wiązywać miała, w  dyskusji takiej każdy 
otrzymywał wszechstronne oświetlenie rze­
czy, którą m iał przesądzić.

O ile z jednej strony w grupach komisyj­
nych kształtowała się wszechstronność my­
ślenia, o tyle z drugiej strony w grupach re- 
gjonainych kształtowała się jego rzeczo­
wość. Zdaje mi się, że może na tej drodze 
znaleźliśmy odpowiedź na pytanie, czy mo­
żna marzyć o tem, by ciaia zbiorowe, jakie- 
mi są izby ustawodawcze, pracowały rze­
czowo.

Powrócimy jednak do innych wyników 
naszej pracy. Byliśmy tą większością w 
parlamencie, która zćocvUowała ograniczyć

W ramach nowej Konstytucji będzie si. 
rozbudowywało życie według nowych od 
miennych systemów. Utrzymywanie sio w 
tych warunkach nadbudówek politycznych 
w postaci rad powiatowych czy; sekretarzy 
Bloku mogłoby być stwarzaniem zbędnych 
organów pośredniczących pomiędzy po­
słem a społeczeństwem. Im bardziej f.i 
łączność będzie bezpośrednia, tem lepiej i 
wszechstronniej poseł będzie widział zaró 
wno potrzeby, jak i prądy, tam nurtujące.

Rola Bloku jako takiego została zakoń­
czona. Myśmy zadania, które na nas spe 
dły, spełnili“.

Następnie płk. Sławek rozwinął w dłuż 
szem przemówieniu szereg myśli, zawar 
tych w liście, poczem zabrał glos prezc- 
wojewódzki, prezydent m. Krakowa płk. dr. 
Kapllckl, podkreślając wyjątkową wagę 
chwili. Wskazał on na to, że tylko człowiek 
o wielkiej sile wewnętrznej i odwadze cy 
wilnej może się zdobyć na decyzję roztrza­
skania fonn organizacji, której sam by i 
twórcą, j-csli."zadania, dia których ją powo 
lano zostały albo wypełnione, albo wyma­
gały zasadniczego przekształcenia metod 
działania.

Następnie prezydent dr. Kaplicki stwicr- 
dcU, że zawsze niezależnie od formalnej

decyzji, dla niego płk. Sławek będzie au­
torytetem jako postawiony przez Komen­
danta do kierowania pracami nad ustro­
jem Państwa i ustaleniem form jego or­
ganizacji. Zebrani podchwycili to stw ier­
dzenie gorącemi okrzykami na cześć płk. 
Sławka.

Nowe władze naczelne P. P. W.
W drugim dnin obrad pierwszego w s i­

nego zjazdu Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego, dokonane zostały wybory no­
wego zarządu głównego PPW.

Prezesem zarządu głównego w miejsce 
ustępującego dyr. Romana Starzyńskiego 
wybrany został dyrektor departamentu w 
Ministerstwie Poczt i Telegrafów dr. Anto­
ni Owsionka. Do zarządu weszli, jako 
członkowie: p. ministrowa Alma Drzewiec­
ka, p . Stanisław Dobrzański, p. dyr. Ludwik 
Młynarski, p. dyr. Antoni Krzyczkowski, p. 
dyr. Mieczysław Skwarczyński, p. dyr. A- 
dam Paciorek, p. Józef Wiśniewski, p. Ka­
zimierz Chodzikiewicz, p. Piotr Podołać, p. 
Piotr Małżeński i p. Juljan Leśniewski, ja ­
ko zastępcy •— p. kpt. Władysław Breydy- 
gant i p, Borkowski. Zjazd walny uchwa­
lił, iż trzech pozostałych zastępców dokoop­
tuje zarząd główny.
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Ku czci Kościuszki i M arsz. Piłsudskiego
Uroczystości w  mieście Kościuszko w  Stanach Zjednoczonych

W mieście Kościuszko w stanie Mississi- 
pi odbyły się doroczne uroczystości ku ucz­
czeniu pamięci Tadeusza Kościuszki, które 
w roku bieżącym połączono ze złożeniem 
hołdu pamięci Marszałka Piłsudskiego.

Na uroczystości przybyły tysiączne rze­
sze mieszkańców stanu, oraz delegacja wy- 
chodźtwa polskiego w Ameryce; należy 
podkreślić, że w mieście Kościuszko, mimo 
jego p°lskiej nazwy, nie mieszka ani jeden 
Polak. Tegoroczne uroczystości przemieni­
ły się w żywiołową manifestację gorących | gę

uczuty  Amerykanów dla narodu polskiego. 
Kulminacyjnym punktem uroczystości było 
wielkie zgromadzenie u  stóp kopca Kościu­
szki, znajdującego się pod miastem. Na 
zebraniu tem uchwalono m. in. wystosować 
pisma żałobne z powodu zg°nu Marszalka 
Piłsudskiego do P. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i p. Marszałkowej. Jednocześnie 
odbyło się odsłonięcie portretu Kościuszki, 
nadesłanego przez ambasadę polską, oraz 

I statuetki Marszałka, ofiarowanej przez Li- 
Morską .w Chicago, v

Władze miejskie postanowiły nazwać je­
dną z głównych ulic, prowadzącą z dworca 
kolejowego, „Pilsudski-street“. Będzie to 
pierwsza w Stanach Zjednoczonych ulica 
nazwana imieniem Marszałka.

W ciągu kilkudniowych uroczystości od­
bywały się parady młodzieży szkolnej, 
miasto było iluminowane, przez megafony 
nadawano melodje polskie, domy udekoro­
wano chorągwiami amerykańslciemi i pol- 
skiemi.

ST

Inne miasto
Jestem mieszczuchem z krwi i kości, mie­

szczuchem do tego stopnia, że nawet sny 
moje nie wybiegają poza granice miasta. 
A sen w nocy z 30 na  31 października mia­
łem tak ciekawy, że muszę się nim  podzie­
lić z Czytelnikami „Dnia Pomorskiego“ i 
wszystkich jego mutacyj.

Śniło mi się, że przed 25 laty, jako mło­
dzieniec pełen ognia i dobrych chęci, zwo­
łałem całe miasto do Hali Powystawowej, 
świecącej w tym czasie pustką i wygłosi­
łem płomienną mowę o o s z c z ę d n o ­
ś c i .  Budynek ten dodawał mocy moim 
argumentom. Odniosłem wrażenie, że słu­
chacze przejęli się moimi wizjami przysz­
łości i postanowiłem czekać na rezultaty. 
Aby czekanie nie było zbyt denerwujące, 
zasnąłem na jedno ćwierćwiecze.

Dnia 31 października 1935 roku o go­
dzinie 8-ej rano przerwałem drzemkę i 
wyszedłem zobaczyć swoje ukochane mia­
sto. Zdumienie moje nie miało granic. Zo­
baczyłem podobne miasto, ale nie to samo. 
Szerokie wyasfaltowane ulice z zawrotnym 
wprost ruchem automobilowym. Place, pe­
łne, w swoim czasie zaprojektowanych, pom­
ników tonęły w zieleni. Każdy wolny skra­
wek ziemi był wykorzystany dla upiększe­
nia miasta. Domy wszystkie poodnawiane. 
Czystość panowała taka, że żenowałem się 
poprostu chodzić po ulicach. Cała ludność 
szła do swych codziennych zajęć porząd­
nie ubrana, uśmiechnięta i zadowolona. 
Widać, że nikt nie wie co to troska o chleb 
codzienny. Przechodnie witają się wesoło, 
ale rzadko kiedy zatrzymują się i to na 
krótko. Uderzył mię fakt, że wszyscy wi­
tają się jak równi z równymi. Kłania się 
ten, który pierwszy zobaczy znajomego. 
Szef kłania się uprzejmie podwładnemu, u- 
rzędnik — kupcowi, kupiec — rzemieślni­
kowi. Nikt nie. wita tylko żebraków, bo 
ich... niema. Zastanowił mię fakt, że bram 
nie otwiera się kluczami, gdyż są całą noc 
otwarte.

Na jednej z kamienic, na przybitym 
gwoździu wisi zegarek. Naraz podchodzi 
poważny jegomość i nakręca go, a potem 
wiesza na swojem miejscu. Zdziwiony py­
tam co robi i otrzymuję odpowiedź, że przed 
kilkunastu dniami znalazł zegarek na ulicy 
i tu go powiesił, a że jeszcze się właściciel 
nie znalazł, więc go codziennie nakrę­
ca.

Dzieci ochoczo idą do szkoły, porządnie 
ubrane, w rękach trzymają jakieś książe­
czki. Od przechodnia dowiaduje się, że dzi­
siaj będą miały niebylejaką emocję. Nau­
czyciele zapowiedzieli, że o godzinie 10-tej 
odbędzie się przegląd książeczek oszczędno­
ściowych. Które dziecko najwięcej uciuła 
— dostanie nagrodę. Nic też dziwnego, że 
przy okienku szkolnej kasy oszczędności 
ruch dzisiaj ogromny. Każde dziecko chce 
jeszcze w ostatniej chwili coś wpłacić na 
książeczkę, aby być wyróżnionym.

Ale nietylko w szkole. Pali się od robo­
ty w bankach i komunalnych kasach osz­
czędności. Każdy chce w *en historyczny 
dzień powiększyć swój depozyt, gdyż w tym 
roku ostatni raz obchodzi się „Dzień Osz­
czędności“. Idea ta  tak wrosła w krew, 
że już jej propaganda stała się zbyteczną. 
O papierach procentowych, polisach ubez­
pieczeniowych na życie, akcjach, listach za­
stawnych ma pojęcie każdy młodzieniec. 
Nikt nie wie tylko co to jest lombard i li­
chwa. Ciekawość mnie wzięła skąd taka 
zmiana i postanowiłem zasięgnąć języka. 
Rozglądam śię w koło i widzę przez okno w 
kawiarni kilku staruszków zajętych czyta­
niem „Dnia Pomorskiego“. Ci chyba będą 
mieli czas, pomyślałem i walę wprost do 
»ich.

Nie zawiodłem się, rozmowa poszła gła­
dko, a że pamiętali dawne czasy, więc mo­
je pytania nie wprowadziły ich w zdumie­
nie. Dowiedziałem się, że miasto zaczęło 
nabierać innego oblicza od chwili płomien­
nego wezwania jakiegoś nieznanego mło­
dzieńca przed 25-ciu laty. Trudno było prze­
łamać dawne nawyknienia i złe narowy, 
ale powoli ludność się oswoiła z oszczędno­
ścią i obecnie nie wyobraża już sobie, że 
mogło być inaczej. Teraz każdy pracuje gor­
liwie i oszczędza, aby sobie zapewnić spo­
kojną starość. Ludność przestaje zarobko­
wać od 60-go roku życia, żeby nie zajmować 
miejsca młodym. Emeryt zarobkujący jest 
tu nie do pomyślenia. Bezrobotnych niema 
Wcale. Zamiast przytułków domy wypo­
czynkowe wynajmowane przez samotnych 
starców.

Ciekawa było charakterystyka poszcze­
gólnych warstw ludności, a więc:

Robotnicy intensywnie i dokładnie wy­
konują swoją pracę, oszczędzają czas i m a­
teriały. Nie płacą ubezpieczeń społecznych, 
tylko składają swe oszczędności na ksią-

Pewien Anglik wydał pod nagł. „Ho­
wlers“ zbiór kwiatków stylistycznych z 
prac uczniów szkół angielskich, z któ­
rych podajemy kilka próbek, nietracą- 
cych w tłumaczeniu swej pointy. 
Widnokrąg jest to linja, w której niebo 

styka się z ziemią, która jednak znika, gdy 
się do niej zbliżyć.

Obecnie opanowaliśmy już parę i ekscen- 
tryczność.

Różnica między powietrzem a wodą pole­
ga na tem, iż powietrze można zwilżyć, wo­
dy jednakże nie.

Wątroba jest położona na południe od 
żołądka.

Nowoczesne budownictwo poszukuje co­
raz to nowych form i kształtów, któreby da­
ły przy estetycznym wyglądzie zewnętrz­
nym maksimum wygody i wykorzystania 
miejsca w budowli. W Alpach Włoskich, 
w miejscowości Sestrieres, położonej na wy­
sokości 2000 m. ponad poziomem morza, wy­
budowano dwa nowe hotele o zupełnie no­
wej i niespotykanej dotąd konstrukcji. B«- 
dynki zostały wykonane w kształcie okrą­
głych 14-piętrowych wież, wysokości 38 m. 
i średnicy 18 m. Okrągły kształt został wy-

żeczki, które jednocześnie służą za polisy 
ubezpieczeniowe od choroby, od wypadków 
i na starość. Stowarzyszenia robotnicze za­
sobne w fundusze, tak żen ie pozwalają wy­
zyskiwać swych członków. Praca jest ła ­
twa, gdyż polega przeważnie na doglądaniu 
maszyn. Każdy robotnik ma swój domelc 
własny z ogródkiem.

Rzemieślnicy używają precyzyjnych na­
rzędzi do wykonywania artystycznych wy­
robów. Rzeczy codziennego użytku wyko­
nywane są przez maszyny. Są zasobni w 
kapitały, tak że nie ru jnują ich pożyczki 
i procenty. Towar sprzedają tylko z za­
robkiem i w dogodnym dla cen czasie.

Kupcy m ają ceny stałe, ale ściśle wykal- 
kulowane. Konkurencja nie zmusza ich 
do sprzedaży towarów bez zysków lub ze 
stratą. Ponieważ ludność zamożna, nie 
sprzedają tandety. Sprzedaż na kredyt i 
na ra ty  nie jest znana. Targów o ceny nie­
ma. Teściowe nie prowadzą magazynów. 
W rejestrach handlowych nie figurują m a­
łoletnie dzieci.

Adwokaci są nieliczni, gdyż publiczność

Zebra wygląda jak koń w paski, i słu­
ży głównie w tym celu, aby zapamiętać so­
bie literę z.

Cyceron napisał większą ilość swych 
dzieł po łacinie.

Platon był'bogiem kolejki podziemnej
Kiedy mężczyzna upija się wódką, cier­

pią żona jego i dzieci, oraz naodwrót.
Pesymista jest to człowiek, który jedynie 

wówczas jest szczęśliwy, kiedy czuje się źle. 
Lecz nawet wówczas nie czuje się dobrze.

Chrześcijanom wolno mieć tylko jedną 
żonę. Nazywa się to monotonja.

brany ze względu na duże oszczędności w 
ogrzewaniu hoteli. Cały parter zajmują ja­
dalnie, a 160 pokoi zostało rozmieszczone 
wzdłuż spiralnego chodnika o szerokości 
1.2 m. Piętra nie są położone w jednej pła­
szczyźnie, lecz różnica poziomu podłóg są­
siednich pokoi wynosi około 6 cm. Cechą 
charakterystyczną tych nowoczesnych bu­
dynków jest brak jakichkolwiek schodów, 
rolę ich odgrywa spiralny chodnik oraz win­
dy. Całkowity koszt budowy jednego ho­
telu wyniósł 1.600.000 tirów*

wszelkie spory załatwia polubownie. Spra­
wy spadkowe i sprzedaże nieruchomości, 
statuty spółek akcyjnych i kontrakty spółek 
handlowych — oto teren ich działalno­
ści.

Specjalistów do spraw karnych niema.
Notariusze nie robią konkurencji adwo­

katom.
Sędziowie urzędują aż do wysłużenia 

emerytury. Znają tylko weksle kupie­
ckie.

Lekarze stwierdzają, że jest daleko mniej 
chorych z powodu wzorowej czystości, ra ­
cjonalnego i dostatniego odżywiania, ob­
szernych słonecznych mieszkań i urządzeń 
sanitarnych. Urzędników i robotników ba­
dają bez zegarków na stole.

Urzędnicy państwowi są dobrze płatni 
i wolni od „dobrowolnych“ pożyczek. Mo­
gą się obyć bez kupna na raty. Nie wiedzą 
co to weksle i nie proszą kolegów o żyra. 
Przy pracy zawsze są uśmiechnięci i grze­
czni. Ustawy nie sprawiają im trudności, 
gdyż jest ich niewiele i pisane są dobrym 
i zrozumiałym językiem. Podatki ludność 
płaci chętnie i nie reklamuje wymiarów. 
Wśród urzędników zaginął typ sekwestra- 
tora i komornika. Polityka nie jest ich mo­
nopolem. Po wyborach nie obniżają im pen­
sji.

Urzędnicy samorządowi nawet magi­
straccy nie różnią się uposażeniem od pań­
stwowych. Wszyscy urzędnicy jeżdżą za 
normalnymi biletami kolejowemi.

Policjanci zajęci są tylko regulowaniem 
ruchu ulicznego i udzielaniem informacyj 
publiczności.

Służba domowa znajduje zatrudnienie 
tylko w wyjątkowo zamożnych domach i 
nigdy nie czeka miesiącami na pensje.

Słuchałem i nie wierzyłem własnym u- 
szom. Nagle zapragnąłem zobaczyć gaze­
tę. Wziąłem „Dzień Pomorski“ i z przy­
zwyczajenia spojrzałem na ostatnią stro­
nę. Ogłoszenia komornicze zginęły. Za­
niepokoiłem się o losy Wydawnictwa, ale 
strach minął, gdy zobaczyłem całe strony 
zapełnione reklamami kupieckiemi. Chwa­
ła Bogu, pomyślałem, kupiec nareszcie zro­
zumiał swój interes i umie się ogła­
szać.

Wtem ulica zaludniła się szeregiem kar­
nego społeczeństwa. Zerwali się emeryci t 
i  zajęli miejsca na  czele pochodu, by wziąć 
udział w odsłonięciu pomnika wystawione­
go na cześć pszczoły, tego symbolu ładu, 
zapobiegliwości, pracy i oszczędności.

Z nadm iaru wrażeń obudziłem się, tem- 
bardziej, że już od pięciu m inut dobijał się 
do drzwi sekwestrator, aby ściągnąć poda­
tek od psa, którego przed laty podarowa­
łem swemu serdecznemu przyjacielowi.

Taki sen miał mieszczuch w wigilję 
Dnia Oszczędności. A może wśród Czytel­
ników znalazł by się przypadkowo ktoś, 
kto by mi powiedział jaki bym miał sen, 
gdybym był dobrym rolnikiem.

Kaes

Odznaczenie w ielkiego 
pianisty

Józef Hoffmann
komandorem orderu „Polonja Restituta“

W dniu 29-ym bm. odbyła się w Mini­
sterstwie Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego uroczystość wręczenia koman- 
dorji III klasy orderu „Polonia Restituía“, 
znanemu pianiście polskiemu, p. Józefowi 
Hofmannowi, za zasługi, położone na polu 
krzewienia kultury muzycznej.

Dekoracji dokonał kierownik Minister­
stwa Oświaty prof. Chyliński, w towarzy­
stwie wicemin. ks. Żongołłowicza, dyr. Lip­
skiego i naczelnika Zawistowskiego

M e v & a t v  M o z a ñ o t v s ñ i c é o  —  r o z ñ o s z  z n a w c ó w

M akabryczne k ra d zie że  w  powiecie o pa tow skim
Zbrodniarze wykradaja zwłoki dzieci z trumienek

(r) Kielce, 29. 10. (Tel. wł.) Na terenie po­
wiatu opatowskiego niewykryci sprawcy 
dokonali ostatnio kilkn ścinających krew 
w żyłach kradzieży. Mianowicie wykra­
dziono z trumienek zmarłe dzieci. Kradzie­
że odbywają się przed pochowaniem, a więc 
z mieszkań, gdzie się trup znajduje, wzglę­
dnie z kaplic kościelnych.

Ostatnio dokonane zostało wykradzenie 
trupa dziecka z mieszkania M arjanny Woj- 
tan, we wsi Potok. W chwili, gdy matka j 
poszła do kościoła, by pomodlić się za d u -1 
szę zmarłego dziecka, złoczyńcy dostali się |

do mieszkania, wyjęli trupa 3-miesięcznego 
dziecka z trumny i zbiegli przez nikogo nie­
zauważeni.

Policja rozpoczęła poszukiwania, jednak 
bez wyniku. Trudno jest ustalić, jaki jest 
cel tych kradzieży.

Ludność twierdzi, iż złodzieje są delego­
wani przez jakąś potajemną sektę, upra­
wiającą zabobonne praktyki rytualne. Nie 
jest również wykluczona hipoteza, iż ma 
się do czynienia z umysłowo chorym.

Należy oczekiwać w najbliższych dniach 
rozwiązania tajemniczej zagadki

„Na południe od żołądka..."
Kwiatki stylistyczne z prac szkolnych uczniów szkół angielskich

— ■—g— w» — —— ■■

Okrągłe Hotele
Nowoczesne budownictwo w poszukiwaniu nowych form
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Jla Dzień Cszczędnośti
Twórzmy fundusz

na przyszłe wydatkisi«

P rezes P. J i. C. J ie n r y b  G ruber  o  o szc zę d n o śc i
P rac a  i oszczędność — to dwie dźw i­

gnie dobrobytu zarów no jednostk i, jak  i 
społeczeństwa. To też kap ita ł, w łasną 
p racą  osiągnięty, w inien być celem każ­
dego z nas...

Pod tem i hasłam i, w  b lask u  tęczy — 
sym bolu nadziei lepszego ju tra  — roz­
poczyna się M iędzynarodowy Dzień 
Oszczędności. Dzień, d la  nas, Polaków, 
tern donioślejszy, że bodźcem b y ć 'm a  do 
dalszego, jeszcze intensyw niejszego, niż 
dotychczas, w ysiłku : o ile  bowiem  w in ­
nych k ra ja ch  idea  oszczędności m iała  
swoje s ta re  tradycje i swój rea lny  wy­
raz w postaci w ielkich sum  zaoszczędzo­
nych — o tyle m y m usim y gm ach k ap i­
ta lizac ji budow ać od podstaw  drobnem i, 
ale system atycznem i w kładam i mil jono­
wych rzesz obywateli. I m usim y to czy­
nić, w brew  św iatow em u kryzysow i gos­
podarczem u, k tó ry  i  ta k  zm usza nas do 
„zaciskan ia p a sa “, i w brew  w szelkim  in ­
nym  trudnościom .

A że n a  dobrej jesteśm y w tym  k ie ­
ru n k u  drodze, św iadczą choćby tylko 
suche, a  bezstronne liczby ze spraw ozdań 
P. K. O. 673 m iljony złotych wkładów  
oszczędnościowych n a  m. w rzesień r. b.I 
Lecz nie sam a tylko oszczędność jest 
sz tu k ą  — w iększą jeszcze bowiem  sztu ­
k ą  jes t u m ie ję tn a  oszczędność.

T ak  też w łaśn ie u ją ł swe wywody 
Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności, p. 
H enryk  G ruber, m ówiąc nam  o oszczęd­
ności w Polsce i o celach akc ji oszczęd­
nościowej, k ierow anej przez siebie, in ­
sty tucji.

Oszczędno« - to umiejętne 
wydawanie pieniędzy

—- Dobrze zrozum iana oszczędność 
polega nie n a  tern, że człowiek grom adzi 
pieniądze, u n ik a jąc  w szelkich w ydatków  
i cierpiąc n iedostatek , lecz n a  um iejęt- 
nem  ich w ydaw aniu . Inaczej mówiąc, na 
tak iem  u jęc iu  potrzeb, by zam iast czy­
nić w ydatk i, k tó re  w chw ili obecnej m o­
gą być zbędne, tworzyć sobie fundusz na  
w ydatk i przyszłe.

O tern, że znaczna część społeczeń­
stw a polskiego zdaje już sobie z tego n a­
leżycie spraw ę, św iadczą choćby dzieje 
szesnastu  la t działalności Pocztowej K a­
sy Oszczędności w jej społecznej służbie 
d la  idei oszczędności i budow y potęgi 
gospodarczej Polski.

Co 18 obywatel — posiada­
czem książeczki PKO

S tan  w kładów  oszczędnościowych w 
P. K. O. w ynosił n a  w rzesień b. r. p rze­
szło 673 m iljony złotych, a około 1.800.000 
obyw ateli P o lsk i posiadało  książeczki 
oszczędnościowe P. K. O. P rzy ro st tych 
w kładów  w ynosił więc w r. 1935, w po­
rów naniu  z końcem  r. 1934, około 49 m il- 
jonów zł., przyczem  liczba obywateli, po­
siadających  książeczki oszczędnościowe, 
wzrosła o 370 tysięcy! Gdy jeszcze w r. 
1934 książeczkę PKO posiadał co 23-ci 
obywatel, dziś już co 18-ty sk łada  swe 
oszczędności w P. K. O., a  z ro k u  n a  rok, 
z m iesiąca  n a  m iesiąc ta  w ielka rzesza 
ludzi pracow itych, oszczędnych i p rze­
zornych, w zrasta  dalej.

Nie n a  tem  jed n ak  ogran iczają  się wy­
n ik i działalności P. K. O. w dziedzinie 
oszczędnościowej i kap italizacy jnej. Oto 
n a  rach u n k ach  czekowych w P. K. O. zło­
żonych było w końcu s ie rp n ia  b. r. 192,7 
m iljonów  złotych. W  im ponujący  rów ­
nież sposób p rzed staw ia  się s tan  stoso­
w anej przez P. K. O. wyższej form y osz­
czędności, a m ianow icie ubezpieczenia 
n a  życie. Dział ubezpieczeń P. K. O., da­
jący  ubezpieczonym  w ielkie korzyści, 
rozw ija się znakom icie. Ilość w ydanych 
polis ubezpieczeniow ych z 6.000 w r. 1928 
w zrosła do 110.721 w r. 1935, a  sum a 
ubezpieczenia z 18,8 m ilj. zł. w r. 1928 
w zrosła do 170,8 milj. zl. w końcu s ie r­
p n ia  1935 r.

Nie m ożna w reszcie pom inąć fak tu  
zorganizow ania przez P. K. O. obrotu 
czekowego w Polsce, k tó ry  w .sam ym  ty l­
ko r. 1934 w yniósł przeszło 27 m iljardów  
złotych, w tem  około 3/4 obrotu bezgo­
tówkowego, k tó ry  u ła tw ił znacznie obro­
ty  handlow e, uzupełn ia jąc zarazem  
obieg pieniężny.

Wyścig oszczędności
Dziś św ia t cały oszczędza i n a  tej 

drodze odbudować się p ragn ie z powo­
jennej ru in y  gospodarczej, zw alczając 
przy pom ocy kap ita lizac ji drobnych 
oszczędności kryzys, bezrobocie oraz

b rak  środków  inw estycyjnych i obroto­
wych. W  tym  pow szechnym  wyścigu 
oszczędnościowym  my, Polacy, nie bę­
dziem y zpew nością n a  ostatn iem  m iej­
scu. — P o lska bowiem  posiada ludność 
p racow itą  i oszczędną. Również ro la  n a ­
szej m łodzieży jes t w tem  doniosłem  
dziele bardzo  w ielka: młodzież po lska 
jest am b itn a  i n iew ątp liw ie dojdzie do 
w ytkniętego sobie celu.

Dziś, gdy św ia t cały święci Dzień 
Oszczędności, po 15-tu la tach  p racy  
P. K. O. w inn iśm y zrobić rach u n ek  su ­
m ienia z naszych poczynań n a  tem  polu. 
I — stw ierdzić należy — nie w ypadnie on

Pracujące ręce 
mogą być 

ta k ie  ładne
Trzebo tytko pomięto^ 
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dla nas niepom yślnie. W praw dzie pod 
względem  w ysokości w kładów  oszczęd­
nościowych, w iele m am y jeszcze do zro­
bienia, aby dorów nać innym  — ale zato 
w żadnem  państw ie  n ie  zaznaczył się tak  
w ielki postęp, w ciągu bowiem  ostatn ich  
tylko sześciu la t  (a były to la ta  kryzy­
su!) s tan  oszczędności w Polsce wzrósł 
niem al trzykrotnie .

T em bardziej więc — nie wolno nam  
się dziś cofać, nie wolno ustaw ać w dal­
szych w ysiłkach!

125 miljonów złotych oszczędności
sp ó łd zie lców  - ro ln ik ó w

miad x JToczelmirn Hyrefitorem Zn>itąxtou Spółdzielni tolniczycA i ¿ospo-
darczo>zaro6fion>vcA p. JFi. J¥ierxóon>$óirn

Któż nie zna i  nie docenia tego ol­
brzym iego znaczenia, jak ie  m a w go­
spodarstw ie społecznem  ru ch  spółdziel­
czy, a  szczególnie — spółdzielczy ru ch  
rolniczy? Mimo kryzysu  gospodarczego, 
m im o chw ilowych może za łam ań  na 
tym  lub innym  — niew ielkim  zresztą
— odcinku, jes t on bezw ątp ien ia potęgą
— i to potęgą, ro sn ącą  stale, w m iarę 
w zrostu  u św iad am ian ia  w  n a jsze r­
szych m asach  rolników . Jest on, rów no­
cześnie z n a tu ry  rzeczy po tężną dźwi­
gn ią  w tak  ak tu a ln e j dziś, w  „D niu O- 
szczędności“, dziedzinie kap ita lizac ji 
społeczeństwa. P rag n ąc  zaznajom ić n a ­
szych Czytelników z p racą  naszych spół 
dzielni, w  szczególności zaś z ich  ak c ją  
w zakresie oszczędnościowym, zw róci­
liśm y się do Naczelnego D yrektora 
Zw iązku Spółdzielni Rolniczych i  Za 
robkowo

m ierzą K ierzkowskiego, k tó ry  udzielił 
nam  uprzejm ie szeregu cennych, cieka­
wych i  — n ad er pocieszających infor- 
m acyj.

Rok o przełomowem znaczeniu
— Dla rolniczego ru ch u  spółdziel­

czego w Polsce — stw ierdził n a  w stę­
pie Dyr. K ierzkow ski — początek roku  
bieżącego m iał przełom owe znaczenie 
Oto bowiem , w zrozum ieniu  konieczno­
ści stw orzenia wspólnej, potężnej pod­
staw y działania , oparte j na scalonym  
w jednej, silnej całości organizacyjnej 
ru ch u  spółdzielczym  — zgrupow ane do­
tychczas w 9 zw iązkach dzielnicowych 
spółdzielnie rolnicze zjednoczyły się w 
Zw iązku Spółdzielni rolniczych i  za ­
robkowo - gospodarczych R. P,

cząca różnem i drogam i, s ta ła  się po­
tężnym  czynnikiem  w życiu gospodar- 
czem Polsk i i rep rezen tan tem  gospodar­
czych in teresów  całego drobnego ro ln ic­
twa. Z tą  chw ilą Związek w ysunął się 
na  czoło rn ch u  spółdzielczego w k ra ju , 
będąc najpotężnie jszą naszą o rganiza­
cją spółdzielczą.

Półtora miliona członków w sze­
regach związkowych

— Jak ie  są  zad an ia  Z w iązku?
— Z adan ia  jego polegają n a  przepro­

w adzaniu  w zrzeszonych spółdzielniach 
w ym aganych przez u staw y  rew izyj, na 
doskonalen iu  p racy  spółdzielni, rep re ­
zentow aniu  ich  nazew nątrz, obronie 
słusznych postu latów  i interesów , a 
wreszcie n a  p racy  nad  rozbudow ą rol-jy w u u c u u  n u m iw y tu  i  z,a- | W reszcie więc rozdrobniona dotych- I lla u * l u z u u u u w ą  roi-

G ospodarczych R. P. p. Kazi- 1 czas i s łaba spółdzielczość rolnicza, kro- J niczeS° ru ch u  spółdzielczego w Polsce 
— — — — — ■—  ---------------------- i k rzew ien iu  idei spółdzielczej w śród
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Na w szystkich  odcinkach  życia gospodarczego i społecznego budzi się co­
raz  gorętsze p ragn ien ie  pow rotu  do rów now agi. Toczy się konsekw entna w alka
0 lepsze ju tro . Trzeba było szeregu la t  i szeregu błędów, aby n arody  p rzekona­
ły się, że n ie m agiczne form ułk i, ale p r a c a  i jeszcze raz  p r a c a  s tw arza  
dla n aro d u  podstaw ę jego przyszłości. P rog ram  to sta ry , ale jakże praw dziw y, 
p rog ram  setek  la t ubiegłych i  przyszłych. Ten to p rogram  przyjęły  społeczeństw a 
rozum iejące potrzebę gospodarczego rozw oju. N arody, rodziny i jednostk i bu ­
d u ją  n a  n im  skutecznie podstaw y sw ego bytu . Po w ielu zaw odach rozbrzm ie­
w a dziś z w szystkich  krańców  k u ltu ra ln eg o  św ia ta  hasło , że trzeba wrócić 
do tw ardej lecz n iew ątp liw ej praw dy, iż każdy sam  budow ać m usi sw ą przy­
szłość. J a k  m a to uczynić?

PRACĄ I  PRZEZORNOŚCIĄ 
W  im ię w łasnego in te re su  każdy, p racu jąc , m usi 

OSZCZĘDZAĆ
K apita ł osiągnięty  z w łasnej p racy  pow inien być celem  każdego obyw a­

tela  Rzeczypospolitej. Kto rzeczyw istość trzeźwo ocenia, a gospodarną m yślą wy­
biega poza dzień dzisiejszy, ten  budu je  sw oją i  n aro d u  niezależność na  trw ałych  
fundam entach . Ten wie, że k ap ita ły  nagrom adzone przez społeczeństwo s tan o ­
w ią najskuteczniejszy  środek w alk i z bezrobociem  i  ożyw iają w szystkie dziedzi­
ny  gospodarczego i  k u ltu ra ln eg o  by tu  narodu .

Tej podstaw ow ej zasadzie ekonom icznej niezależności państw , narodów
1 jednostek  poświęcony jes t corocznie dzień 31 p aździern ika  Jako

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ OSZCZĘDNOŚCI
W  dn iu  tym  łączym y się ze w szystk im i n aro d am i w poczuciu w iary  w 

lepsze ju tro .
C e n t r a l n y  K o m i t e t  O s z c z ę d n o ś c i o w y  

R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j

najszerszych w arstw  społeczeństwa. W  
tej chw ili Związek skup ia  4.795 spół­
dzielni, tj. około 44 proc. ogółu spół­
dzielni zw iązkowych w Polsce, w  czem 
2.606 Kas Stefczyka, 622 B ank i Ludowe, 
943 Spółdzielnie m leczarskie, 531 Spół­
dzielni rolniczo - handlow ych i ro ln i­
czo - spożywczych oraz 91 innych  spół­
dzielni. W szystkie te spółdzielnie zrze­
sza ją  około 1.500.000 członków, w czem 
przeszło 1 .100.000 rolników .

— Ależ to  ca ła  arm ja...
— T ak  — i  to  a rm ja  po tężna gospodar 

czo: udziały  członkow skie w ynoszą zgó- 
r ą  70 m iljonów  złotych, fundusze rezer­
wowe — 40 m iljonów  zł....

— A oszczędności?
— W kłady  oszczędnościowo osiągnę­

ły, m im i ciężkiej sy tu ac ji w rolnictw ie, 
im ponującą wysokość — 125 m iljonów  
złotych. K asy Stefczyka i B ank i L udo­
we udzieliły  swym  członkom  240 m il­
jonów zł. pożyczek. N iem niej pokaźnie 
p rzedstaw iają  się i in n e  obroty naszych 
spółdzielni: m leczarn ie spółdzielcze
przerobiły  w ciągu ostatniego roku  
przeszło pół m ilja rd a  litrów  m leka i  w y­
p łaciły  dostaw com  zgórą 40 m iljonów  
zł.,' zaś spółdzielnie rolniczo - handlow e 
dokonały obrotów tow aram i ro ln iczy­

m i n a  sum ę zgórą 80 m iljonów  zł.

Olbrzymi aparat
— Ja k a  je s t o rgan izacja  tego olbrzy­

miego ap a ra tu ?
D ziałalność gospodarcza spółdzielni 

zw iązkowych o p arta  je s t n a  9 cen tra­
lach gospodarczych. C en tralam i finan - 
sowem i są : B ank  Z w iązku Spółek Za­
robkow ych i C en tra lna  K asa Spółek 
Rolniczych — sum a b ilansow a k tórych 
w ynosi 243 m iljony  zł. C entrale m leczar­
skie to : Zw iązek Gospbdarczych Spół­
dzielni M leczarskich ‘w  Poznaniu , Zw. 
Spółdzielni M leczarskich i Ja jczarsk ich

(Ciąg dalszy na stronie 6-«#.
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w W arszaw ie i  M ałopolski Związek 
M leczarski w Krakow ie, k tó re  dokona­
ły obrotów  n a  sum ę 24 m ilj. 300 tysięcy 
zł. i  m. in. w yeksportow ały  2.372.200 kg 
m asła. W reszcie C en tralam i handlow e- 
m i spółdzielni rolniczo - handlow ych 
sę.: C entrala  ro lników  w  Poznaniu , B iu­
ro  zleceń Syndykatów  rolniczych i Cen­
tra la  Spółdzielni rolniczych w W arsza­
wie, oraz S yndykat Spółdzielni ro ln i­
czych w K rakow ie; dokonały one obro­
tu  zbożem i a r ty k u ła m i ro lniczym i na  
sum ę 51 m iljonów  zł.

— Obecnie, zdaje się, przew idziane 
są zm iany organizacyjne?

— Chodzi w łaściw ie n ie o zm iany, 
lecz o zm ontow anie po raz  pierw szy ja - 
m orządu związkowego w jego nowym  
układzie organizacyjnym . Z dniem  bo­
wiem 30 m arca  br. p rzesta ły  działać 
jego organa, pochodzące z dokonanych 
daw niej jeszcze wyborów, W  okresie 
przejściow ym  funkcje czynnika sam o­
rządowego pełni R ada Główna, składa*, 
jąca  się częściowo z przedstaw icieli or- 
ganizacyj, z k tó rych  pow stał Związek, 
częściowo zaś z członków, m ianow a­
nych przez M in istra  Skarbu. Dopiero 
więc obecnie, Okręgowe W alne Zgrom a­
dzenia, wyznaczone n a  najbliższy okres, 
pozwolą wyłonić R ady Okręgowe, zwo­

łać W alny  Zjazd D elegatów  i u k o n sty ­
tuow ać R adę Główną.

Jeżeli idzie o Pom orze, to  obejm ą je 
wybory n a  okręgowem  w alnem  zgrom a­
dzeniu w  T orun iu , w dn iu  21 listopada, 
oraz częściowo rów nież n a  w alnem  okrę 
gowem zgrom adzeniu  w Poznan iu , dn. 
8 listopada. D la dalszego rozw oju r u ­
chu spółdzielczego w Polsce i jego ro li 
w życiu gospodarczem  całego k ra ju , jak  
i poszczególnych jego dzielnic wejście 
w życie sam orządu  Zw iązku w jego no­
wym  u s tro ju  organizacyjnym  będzie 
posiadało  doniosłe i n iew ątp liw ie ko­
rzystne n ad e r znaczenie.

J. D.

Znaczenie oszczędności
’ Sprawa odrodzenia i upow«;echnienia 

zmysłu oszczędności oraz wzmoienla kapi­
talizacji jest jednem z najważniejszych za­
gadnień obecnej doby. Myśl ta absorbuje 
rządy poszczególnych państw, jak również 
powołane do tego czynniki społeczno-gospo­
darcze. Staraniem tych czynników odbył 
się w roku 1924 w Medjolanie we Włoszech 
I Międzynarodowy Kongres przedstawicieli

instytucyj oszczędnościowych z około 30 
państw, na którym uchwalono podjąć ener­
giczną akcję krzewienia oszczędności oraz 
ustalono zasady współpracy nad osiągnię­
ciem tego celu. Na tym Kongresie uchwa­
lono również obchodzić we wszystkich pań­
stwach uroczyście dzień 31 października, ja ­
ko „Dzień Oszczędności", przeznaczony na 
krzewienie idei oszczędności.

Co to jest oszczędność?
Oszczędność jako pojęcie ekonomiczne 

jest to odkładanie spożycia dóbr na przysz­
łość celem zaspokojenia przyszłych potrzeb. 
Miast zaspokoić swoje potrzeby obecne — 
myśli człowiek o przyszłych, odczuwa je 
równie silnie, jak teraźniejsze i odkłada coś 
na nieznane jutro, na czarną godzinę, na 
starość lub dla dzieci. Oszczędność jest zja­
wiskiem występującom również w świecie 
zwierzęcym, a nawet i roślinnym. Wie­
wiórki, pszczoły i mrówki stosują oszczęd­
ność w postaci gromadzenia zapasów, nie­
które zaś rośliny .gromadzą na zapas związ­
ki azotowe i inne.' Jest to więc akt gospo­
darczy wspólny ludziom i niższym tworom 
organicznym i może być uważany za akt 
wybitnie naturalny. Jego bodźcem, jego 
przesłanką motoryczną jest przezorność i 
myśl o jutrze.

W nauce panuje zgodna opinja, że oszczę 
dność ma bardzo wielkie znaczenie moral­
ne, społeczne, gospodarcze, a nawet polity­
czne, że jest ona źródłem szczęścia życia-

K. K. O. m. Grudziądza
w nowe! siedzibie

Fot. Poznański.
Komunalna Kasa Oszczędności miasta 

Grudziądza, która dotąd mieściła się w 
gmachu Ratusza przenosi się w tych dniach 
do własnego gmachu przy ul. Mickiewicza. 
Dom w którym odtąd będzie się Kasa mie­
ściła został odpowiednio przebudowany i 
dostosowany do potrzeb instytucji banko­
wej.

Przedstawia się też okazale i upiększa tą 
jedną z najruchliwszych ulic śródmieścia. 
KKO. miasta Grudziądza cieszy się wielkiem 
zaufaniem a posiadanie własnej siedziby
ruchliwym punkcie przyczyni się niewą 
płlwie do wzrostu zaufania i zwiększenia 
obrotów, co będzie z korzyścią dla miasta 
i dla mieszkańców.

wego i dobrobytu jednostki, rodziny i pań­
stwa i że jako taka jest obowiązkiem każ­
dego obywatela. Klasycznym krajem osz­
czędności jest Francja, która dzięki swym 
wielkim oszczędnościom utrzymuje swe sta­
nowisko mocarstwowe w rzędzie państw, z 
których niejedno przewyższa ją  ludnością, 
ruchliwością, uprzemysłowieniem i postę­
pem technicznym.

Jeśli chodzi o granice rozsądnej oszczęd­
ności, to wszyscy ekonomiści oświadczają 
się za tem, że taka oszczędność, która po­
lega na odmawianiu sobie potrzeb koniecz­
nych dla rozwoju fizycznego i duchowego, 
jest szkodliwą. Oszczędność zdrowa winna 
polegać na odmawianiu sobie zaspokojenia 
potrzeb zbędnych, jak tytoń, alkohol, rzeczy 
luksusowe itp.

Jeśli chodzi o moralne znaczenie oszczę­
dności, to w tej sprawie istnieje zupełna 
jednomyślność w opinji społecznej. Od 
najdawniejszych czasów oszczędność uwa­
żana była za cnotę, a budzenie zmysłu o- 
szczędności za ideał wychowania obywatel­
skiego. Oszczędność nie jest sknerstwem 
lecz rozumnem gospodarowaniem dobrar 
Sknera odmawia sobie zaspokojenia nawet 
niezbędnych potrzeb, gromadząc pieniądz, 
będący dlań bożyszczem i celem. Człowiek 
oszczędny odmawia sobie wydatków na 
zbędne rzeczy, uważając pieniądz nie za cel, 
lecz za środek do życia i spełnienia godzi­
wych celów, przedewszystkiem zaś do za­
bezpieczenia sobie spokojnego ju tra  1 szczę­
ścia swojej rodziny. Zmysł oszczędności 
podnosi poziom etyczny ludzi, przyzwycza­
jając ich do wstrzemięźliwości, hartuje ich 
wolę, odciąga od chęci używania życia ze 
szkodą dla zdrowia, od alkoholu, złego to­
warzystwa i gier hazardowych, a przyzwy­
czaja człowieka do tycia z myślą o przy­
szłości, zachęca do pilności w pracy, pobu­
dza gorliwość w pełnieniu obowiązków, ro­
dzi przedsiębiorczość i czyni naturę polską, 
w której panuje fantazja i uczucie, więcej 
praktyczną i zdolną do walki o b y t

Niemniej doniosłe jest społeczne znacze­
nie oszczędności. Oszczędność usuwa lęk o 
przyszłość, daje spokój ducha i poczucie 
niezależności ekonomicznej. Rodzi ona do­
brobyt i zadowolenie społeczne szerokich 
mas oraz przeciwdziała nastrojom i ten­
dencjom wywrotowym, które godzą w ist­
nienie państw.

Gospodarcze znaczenie oszczędności nie 
wymaga uzasadnienia. Mówią o tem różne 
przysłowia, będące mądrością narodów, jak 
np. „Ziarnko do ziarnka, a będzie m iarka“, 
— „Oszczędność i praca narody wzbogaca“. 
Nawet najdrobniejsze oszczędności — ze­
brane razem, stanowią miljardowe kapitały 
społeczne. Tem właśnie bogatą jest Fran­
cja, że każdy jej obywatel oszczędza. Ka­
pitały zgromadzone w kasach oszczędności 
i fw bankach tworzą nowe* warsztaty pra­
cy, dając zajęcie szerokim warstwom lud­
ności, usuwając bezrobocie, podnosząc do­
brobyt i skule życiową ludności. Są one

źródłem zdrowego kredytu i opłacalnej pro­
dukcji. W strzymują one ponadto w kraju 
emigrację zarobkową, która jest zmniejsze­
niem sił żywotnych narodu.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, jakie 
znaczenie posiada oszczędność w dziedzi­
nie kultury narodu. Nędza nie jest wylę­
garnią talentów i szkołą dobrych obycza­
jów. Historja uczy, żo życie kulturalne 
rozkwita najlepiej w krajach o dużej za­
możności. Okresy najwyższego rozwoju e- 
konomicznęgo pokrywały się zazwyczaj z 
okresami rozwoju nauki, literatury i sztuki. 
Bogate republiki greckie, Rzym za Augusta, 
zamożne państwa i państewka włoskie w 
okresie odrodzenia, Hiszpanja, Francja, Ho- 
landja i Anglja w okresie rozkwitu gospo­
darczego przysporzyły ludzkości takich 
skarbów literatury i sztuki, jakich nie znaj­
dziemy w twórczości biednych, choć skąd­
inąd dzielnych społeczeństw. Również w 
Polsce „złoty wiek literatury“ przypadł na 
okres najwyższej zamożności społeczeństwa 
za czasów ostatnich Jagiellonów.

Hasło „Bogaćcie się“ ma więc głębszy 
sens, jeśli nie jest pojęte zbyt materjali- 
etycznie.

Zagadnienie oszczędności w Polsce ma 
znaczenie niewspółmiernie większe, niż 
gdzieindziej. Oszczędność jest warunkiem 
naszej samodzielności ekonomicznej, a mo­
że nawet naszej egzystencji politycznej. 
Słynny ekonomista francuski Jan Baptysta 
Say powiedział, że „narody nie umiejące 
pracować i oszczędzać muszą zniknąć z 
powierzchni ziemi“. Pracować umiemy; 
nrncujeroy dobrze w kraju, a jeszcze lepiej 
zagranicą. Nie wszyscy jednak umiemy 
oszczędzać Polak ma szeroki gest, lubi za­
bawę, zbytek i życie nad stan. Wada ta 
występowała jaskrawo przed upadkiem 
Rzeczypospolitej. Znane są z historji za­
bawy szlachty polskiej, jej zbytek i marno­
trawstwo. Wystarczy wspomnieć o słynnym 
wjeidzie posła Ossolińskiego za Zygmunta 
III Wazy do Rzymu z pocztem szlachty, w 
przesadnie zbytkownej zbroi, na koniach ze 
złotemi podkowami, które były celowo tak 
słabo przybite, że odpadały, budząc podziw 
pospólstwa rzymskiego dla bogactwa m a­
gnata polskiego i jego gestu. Już ksiądz 
Piotr Skarga w jednem z swoich kazań sej­
mowych gromił naród za zbytki, a ksiądż

biskup Krasicki strofował w satyrze pod 
tytułem „Marnotrawstwo“, zarzucając na­
rodowi, żo lekkomyślnie trwoni majątek, 
bogacąc kraje ościenne.
„Bogacimy ubodzy kraje okoliczne,
„A zbytek, co się czczym pozorem chlubił 
„Okrasił nas powierzchownie, a w istocie

zgubił“.
Hasło: „Zastaw się, a postaw się", zro­

dzone w epoce królów saskich, sprawiło, 
żeśmy roztrwonili dobra z epoki Jagiello­
nów, że Skarb Państwa był stale pusty, co 
w rezultacie spowodowało upadek Rzeczy­
pospolitej.

Historja oszczędności w okresie poroz- 
biorowym ma u nas, a w szczególności na 
ziemiach b. zaboru pruskiego, swoją chlu­
bną kartę. Wszak dzięki niej została urze­
czywistniona idea Karola Marcinkowskiego 
stworzenia polskiego stanu średniego, a 
piękne zwycięstwo społeczeństwa wielko­
polskiego w walce o ziemię jest również 
zwycięstwem pracy i oszczędności. Świet­
ny rozwój spółdzielczości, a przedewszyst­
kiem banków ludowych, na ziemiach za­
chodnich zawdzięcza swoje istnienie oszczę­
dności społeczeństwa polskiego b. zaboru 
pruskiego. Rozkwit przemysłu i handlu w 
b. Królestwie Polakiem w okresie t, zw. po­
zytywizmu jest również dziełem oszczęd­
ności. To samo należy powiedzieć o rozwm- 
ju oszczędności w b. zaborze austrjackim w 
ostatnich dziesiątkach lat przed wojną.

Proces narastania kapitałów w Niepo­
dległej Polsce postępuje stosunkowo powm- 
li. Istnieje szereg przeszkód hamujących 
rozw'ój oszczędności. Najważniejsze z nich 
—. to trudności gospodarcze kraju zniszczo­
nego długoletnią wojną, niska skala zarob­
ków szerokich^warstw społecznych oraz du­
że bezrobocie. Ujemnie wpływa na wzrost 
oszczędności pęd do życia nad stan oraz 
pewne nawyknienia z okresu wojennego i 
powojennego do wyrzucania pieniądza. 
Kryzys zaufania, mający swoje źródło we 
wstrząsach gospodarczych i finansowych 
świata w o«tatnich latach, występujący ja­
ko objaw masowej psychozy, podważa zau­
fanie do bnków i wszelkich instytucyj fi­
nansowych, przyczynia się do zgubnej z 
punktu widzenia ekonomicznego tezaury- 
zacji. Ponadto istnieje w naszem społe­
czeństwie dużo niewiary w owocność po­
czynań nad wytworzeniem kapitałów rodzi­
mych oraz wyprost zgubne przeświadczenie, 
że tylko większa pomoc finansowa zagra­
nicy może przyczynić się do ożywienia i 
rozwoju życia gospodarczego naszego Pań­
stwa. Przeświadczenie to jest najzupełniej 
błędne. Pożyczki' zagraniczne — choćby 
najlepsze — nie dają nigdy tego, co własny 
kapitał. Muszą być one bowiem zwrócone 
zagranicy, powodując mniejsze lub większo 
wstrząsy na rynku pieniężnym i kredyto­
wym w chwilach zwrotu rat,, wzgl. całego 
wypożyczonego kapitału. Pożyczki zagra­
niczne zabierają część dochodu społecznego, 
który w postaci odsetek odpływa z kraju, 
są okupione szeregiem koncesyj ekonomicz­
nych, a często i politycznych. Oddają one 
niejako państw o w niewolę państwa wie- 
rzycielskiego. Zresztą kapitał zagraniczny 
ma to do siebie, że ucieka z kraju, w którym 
czuje się niedobrze, gdzie nie znajduje od­
powiednich warunków do spełnienia swojej 
funkcji, spowrotem do kraju macierzystego.

Jak ie  są sku tk i s łabej kap ita lizacji
w ew nętrzn e!?

Słaba kapitalizacja wewnętrzna — to 
mała siła kupna ludności, to przedewszyst­
kiem drożyzna kredytu. Podczas, gdy nad­
produkcja towaru jest zjawiskiem konjunk- 
turalnem, niedostateczny rozwój procesu 
kapitalizacyjnego jest zjawiskiem natury 
strukturalnej, wrzyna się zatem głębiej w 
życie gospodarcze (Adamczewski: „Pieniądz 
i problem jego wartości“). Zbyt wysoka sto­
pa procentowa, szczególnie w obrocie kre­
dytowym prywatnym, utrudnia wszelką

produkcję na kredyt, powodując drożyznę 
towarów, niemożność konkurencji handlo­
wej z zagranicą oraz upadek przedsię­
biorstw, operujących zbyt drogim kredy­
tem. Chroniczny brak i drożyzna kapitału 
potęgują każde przesilenie koniunkturalne, 
wysoka bowiem stopa procentowa uniemoż­
liwia trzymanie normalnych zapasów towa­
rów na składzie, zwiększona zaś podaż to­
waru obniża jego cenę.

Jak  ssą p rzedstaw ia  kap ita lizacja  
w ew nętrzna  w  Poisce?

dzących w skład Rzeczypospolitej, wynosi­
ła z końcem 1913 roku blisko 2% razy wię-

Suma wszystkich wkładów oszczędno­
ściowych, złożonych w komunalnych ka­
sach oszczędności, P. K. O., spółdzielniach 
kredytowych oraz w bankach publicznych i 
prywatnych — wynosiła z końcem 1934 r. 
około m iljarda 900 miljonów zł, analogiczna 
zaś kwota oszczędności na ziemiach, wcho-

cej.
Rozwój oszczędności w Polsce w latach 

od 1926—1934, obrazują na tle ogólnej snmy 
wkładów wszelkiego rodzaju na wszystkich 
instytucjach finansowych następ cyfry;
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Rok
Wkłady w instytu­

cjach finansowych
W tem wkłady

oszczędnościowe
1926 1.193,0 471,7
1927 1.874,6 860,5
1928 2.512,7 1.284,5
1929 2.694,0 1.494,0
1930 3.039,3 1.812,9
1931 2.686,0 1.683,9
1932 2.723,1 1.761,8
1933 2.759,1 1.784,9
1934 2.996,7 1.813,4

Cyfry powyższe ilustrują bardzo duży 
postęp w gromadzeniu kapitałów oszczęd­
nościowych w ostatnich 9-ciu latach. Nie­
mniej jednak pod względem kapitalizacji 
stoimy w tyle poza innemi kulturalneml 
państwami Europy. Dalsze pomnażanie 
kapitałów rodzimych będzie postępowało 
tern szybciej, im większe rzesze obywateli 
stosować będą w życiu codziennem zasadę 
rozumnej i celowej oszczędności.

Czy można w obecnym kryzysie 
gospodarczym oszczędzać?

Okres obecny jest niewątpliwie trudny 
dla oszczędzania. Niemniej jednak istnieje 
wiele warunków sprzyjających oszczędno­
ści, jak stała waluta, zdrowe banki oraz 
zniżka cen towarów i równoczesna zwryżka 
wartości pieniądza, która umożliwia zaspo­
kojenie tych samych potrzeb przy zmniej­
szonym dochodzie. Trudności w zdobyciu 
pracy zarobkowej oraz niepewność utrzy­
mania tejże, zmuszają niejednego do two­
rzenia rezerw gotówkowych na przyszłość, 
na nieznane jutro i żłobią w umyśle spo­
łeczeństwa przekonanie, że nie można wy­
dawać więcej, niż się zarabia. Coraz bar­
dziej utrwala się w przekonaniu i świado­
mości społeczeństwa zasada angielskiego 
wzgl. francuskiego robotnika, że niema ta­
kiego dochodu, z którego nie możnaby uciu­
łać bodaj małego kapitaliku.

Gdzie należy składać oszczęd­
ności ?

Oszczędności należy składać w przezna­
czonych na ten cel kasach oszczędności i 
bankach. Mamy w Polsce dostateczną ilość 
instytucyj oszczędnościowych; szczególnie 
obfitują w nie ziemie zachodnie.

Mamy Pocztową Kasę Oszczędności, w 
skróceniu: P. K. O., mamy bardzo liczne 
Komunalne Kasy Oszczędnościowe, w skró­
ceniu: K. K. O., miejskie i powiatowe, m a­
my spółdzielnie kredytowe, znane na zie­
miach zachodnich pod nazwą banków lu­
dowych. Mamy również dużo pewnych 
banków publicznych i prywatnych. Nie 
wolno trzymać pieniędzy w domu w skrzy­
niach, szafach itp., jak to czyni wielu nie­
uświadomionych gospodarczo ludzi. Osz­
czędność, polegająca na trzymaniu pienią­
dza w domu jest tylko połowiczną i nie 
Spełnia swojej społecznej i gospodarczej 
funkcji; nie przynosi bowiem odsetek i nie 
wchodzi w życie gospodarcze. Oszczędność 
taka nazywa się tezauryzacją. Jest ona po­
nadto w wielkim stopniu szkodliwą, gdyż 
powoduje wycofanie pieniądza z obiegu. 
Zwłaszcza w obecnych czasach, kiedy ry­
nek pieniężny jest szczupły i nie wystar­
cza na potrzeby normalnego obrotu gospo­

darczego, trzymanie pieniądza w domu jest 
czynem antyspołecznym.

Pracę nad odrodzeniem zmysłu oszczę­
dności podjąć musimy, by być panami na 
własnej ziemi, by mieć znaczenie i szacu­
nek świata, by być mocarstwem polity- 
cznem i gospodarczem.

Musimy mieć zawsze przed oczyma do­
niosłe słowa Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej Ignacego Mościckiego, że „naród, w 
którym oszczędzanie stało się przyzwycza­
jeniem każdego obywatela, buduje swe go­
spodarstwo na najtrwalszym fundamencie“.

-.r.v.v.y.'.WXi

CENA Zł. 220.-»aattV.v.r.v.w; 
K 81 M odel 1 9 3 6

P M W Z . CIV
Ä w i p - v n i e s l e

t i C S M C S
■  DOGODNE WARUNKI PŁAINOŚ

Oszczędność i kryzys
3 > y t.  JCinfce o  k o n g r e s i e  o s z a c d n o ś c i o n g m  n>  P a r y ż u  i  o  r o zw v o fu  

g d y ń s k i e j  J iJ iC  i d  o k r e s i e  p r z e s i l e n i a  g o s p o d a r c z e g o
Dzień 31 października jest dniem, który prezesa Rady Centralnej Komitetu Oszczę- 

wszystkie kraje poświęciły propagandzie dności, wiceministra Spraw wewnętrznych 
idei oszczędności. Władysława Korsaka. W skład delegacji

Jest to data, przyjęta przez I Międzyna­
rodowy Kongres Oszczędnościowy, który 
odbył się w roku 1924 w Medjolanie, a w 
którym to dniu nastąpiło jego zamknięcie.

W roku bieżącym, w drugiej połowie 
maja odbył się w Paryżu trzeci Międzyna­
rodowy Kongres Oszczędnościowy, w któ­
rym liczny udział wzięła Polska, wysyła­
jąc delegację złożoną z 60 przedstawicieli 
kas oszczędności i instytucyj finansowych 
z całego kraju pod przewodnictwem wice- |

wchodzili dyrektor Komunalnego Banku 
Kredytowego z Poznania dr. Adamczewski, 
jakoteż wybitni przedstawiciele pomorskich 
kas oszczędności w osobach dyrektora Po­
morskiej Wojewódzkiej K. K. O. p. Kazi­
mierza Sobolewskiego, oraz dyrektora 
gdyńskiej K. K. O. p. Franciszka Linkego, 
który z okazji „Dnia Oszczędności“ podzie­
lił się z nami szeregiem ciekawych i aktu­
alnych uwag.

Pod znakiem  kryzysu
— Tegoroczny Międzynarodowy Kongres 

Oszczędności w Paryżu był trzecim skolei 
zjazdem tego rodzaju — mówi dyrektor 
Linke. — Pierwszy odbył się w roku 1924 
w Medjolanie, wówczas, gdy świat pozosta­
wał jeszcze pod wpływem skutkó# nieda­
wno zakończonej wojny. Drugi w roku 
1929 był niejako pożegnaniem konjunktury 
gospodarczej. Kongres ostatni był więc 
pierwszym zjazdem międzynarodowym o 
tym charakterze i posiadał duże znaczenie 
praktyczno z powodu możności wymiany 
aktualnych poglądów między przedstawi­
cielami poszczególnych krajów oraz porów­
naniem doznanych przez nie skutków kry­
zysu.

W kongresie, którego znaczenie podkreś­
lił obecny na otwarciu prezydent Republiki

Francuskiej p. Lebrun, wzięło udział 18 
państw.

Stąd miałem możność poza wysłucha­
niem sprawozdań najwybitniejszych przed­
stawicieli Międzynarodowego Instytutu O- 
szczędności odbyć szereg ciekawych rozmów 
z przedstawicielami kas oszczędnościowych 
kilkunastu krajów.

Wkłady zahamowały sio lecz 
nie spadły

— „Czy ze sprawozdań kongresu można 
było zorjentować się co do skutków kryzy­
su w dziedzinie pracy kas oszczędności?"

— Kryzys nie mógł wpłynąć dodatnio 
na rozwój instytucyj oszczędnościowych — 
mówi dyr. Linke — ale mimo to kasy o-

C Z E K O L A D A  
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Bank Gospodarstwa Krajowego
jako zbiornica oszczędności narodu

Doroczny obchód M iędzynarodowego 
D nia Oszczędności stanow i przegląd  nie- 
tylko dorobku poszczególnych p ań stw  n a  
niw ie oszczędności, lecz także w yników  
p racy  insty tucy j kredytow ych, k tó re są  
zbiornicam i oszczędności narodu.

Jeżeli chodzi o Polskę, to  pom ija jąc 
in sty tu c je  pow ołane specja ln ie do gro­
m adzenia oszczędności, pierw sze m iej­
sce zarów no co do w ysokości kap itałów  
Własnych jak  i obcych za jm uje  B ank 
G ospodarstw a Krajowego.

B ank G ospodarstw a K rajowego je s t 
in s ty tu c ją  państw ow ą. W  zakresie  
swych czynności posiada B ank dw a od­
rębne działy : dział k redytów  d ługo ter­
m inow ych oraz dział innych  opcracyj 
bankow ych.

W  dziale kredytów  długoterm inow ych 
udzie la  B ank  pożyczek n a  n ieruchom o­
ści ziem skie i dom y m urow ane, n a

przedsięb io rstw a przem ysłow e, jak  rów ­
nież pożyczek kom unalnych  i kolejo­
wych. Z pożyczek tych  korzystać m ogą 
osoby fizyczne i p raw ne za  w y jątk iem  
S k arb u  P ań s tw a  i przedsięb iorstw  p ań ­
stw ow ych n ieposiada jących  osobowości 
praw nej. Pożyczki długoterm inow e 
udzielane są  bądź w  gotówce bądź w  lis­
tach  zastaw nych , wzgl. w  obligacjach.

W  dziale innych  operacyj bankow ych 
B ank w ykonyw a w szelkie czynności 
bankow e; w  działalności te j B ank  uw ­
zględnia przedew szystkiem  in teresy  o 
znaczeniu państw ow em . B ank  ad m in i­
s tru je  funduszam i, pow ierzonem i m u 
przez w ładze państw ow e n a  ustaw ow o 
określone cele.

B ank  p rzy jm uje  gotów kę n a  w kładki 
oszczędnościowe, ja k  rów nież w kłady  na 

I rach u n k ach  czekowych oraz lokaty  ter- 
| m inowe. Książeczki w kładkow e B anku

m ają  bezpieczeństw o p u p ila rn e  i korzy­
s ta ją  z g w arancji S k arb u  P aństw a.

L isty  zastaw ne i obligacje B. G. K. po­
s iad a ją  poczw órne zabezpieczenie: odpo- 
w iedniem i h ipo tekam i wzgl. m ają tk iem  
i dochodam i sam orządów , spec ja lną  re ­
zerwą, całym  m ają tk iem  B an k u  i w resz­
cie specjalnem i gw aran cjam i S karbu  
P aństw a.

K apitał zakładow y B an k u  wynosi 
150.000.000 zł., rezerw y 48.959.279 zł., ogól­
n a  zaś su m a w kładów  i lo k a t — 
796.415.577 zł. (na dzień 30. IX. 1935 r.).

C en trala  B an k u  G ospodarstw a K rajo­
wego i Oddział Główny m ieszczą się w 
W arszaw ie. P onad to  B ank  posiada 18 
Oddziałów w Polsce oraz koresponden­
tów we w szystk ich  w ażniejszych ośrod­
kach  finansow ych św iata.

szczędnościowe nie ucierpały na nim, gdyż 
w dobie gospodarczej depresji wkłady w 
kasach zahamowały się, lecz nie spadły.

Kasy oszczędności były więc jedną z 
nielicznych gałęzi życia gospodarczego i fi­
nansowego, na którą kryzys wpłynął jedy­
nie hamująco nie czyniąc jej uszczerbku.

Objaw ten dał się zauważyć we wszyst­
kich krajach, o czem świadczyły sprawo­
zdania delegatów, biorących udział w kon­
gresie z ramienia różnych państw.

W Polsce jednak miał on specjalnie wy­
raźny i zaakcentowany charakter.

Kasy oszczędności w Polsce mimo etęi- 
kioh warunków gospodarczych przebyły 
kryzys, jak Jnż zaznaczyłem, nie tylko nic 
nie straciwszy ze swych wkładów, ale na­
wet trochę zyskawszy.

Głównym powodem była okoliczność 
podwójnie korzystnej lokaty kapitałów. Z 
jednej strony zachęcająco oddziaływała 
przedstawiana przez kasy oszczędnościowe 
gwarancja pewności i bezpieczeństwo, z 
drugiej strony zachęcały stosunkowo wyso­
kie oprocentowanie lokat oszczędnościo­
wych.

Kasy oszczędności W dobie kryzysu świa­
towego złożyły doskonale egzamin z  swo­
jej sprawności i wykazały mocną odpor­
ność na złe warunki, wskutek czego nie by­
ło wypadku, aby którak°lwiek kasa oszczę­
dnościowa w Polsce w czasie tych lat kry­
zysowych została zlikwidowana spowodn 
niewypłacalności.

— „Czem się tłómaczy wobec tego likwi­
dacja kilku kas oszczędności w Polsce -w 
okresie między rokiem 1932 a rokiem 1934?“

— Istotnie kilka kas uległo likwidacji, 
jednakże posunięcia te podyktowane były 
koniecznością w dziedzinie administracji, 
albowiem zmieniono granice terytorjalne 
kilku powiatów, wobec czego niektóre 
kasy zlikwidowano, a kapitały ich przeję­
ły inne kasy. Nie leżało to jednak w żad­
nym związku z stanem finansowym samych 
kas.

- f
Propaganda oszczędności

— „Jakie stanowisko zajął Kongres O- 
szćzędnościowy w stosunku do samej idei 
propagandy oszczędności? Coraz częściej 
daje się słyszeć pytanie czy należy forso­
wać propagandę oszczędności, czy też ra ­
czej skierować oszczędności na drogę kon­
sumpcji?“

— Wszyscy uczestnicy kongresu stanow­
czo wypowiedzieli się za dalszą propagan­
d ą  oszczędności, której przyświecają trzy 
najważniejsze cele, a mianowicie, pozyska­
ni# nowych wkładów, pozyskanie szerokich 
mas dla idei oszczędności i utrzymanie do­
tychczasowego stann posiadania.

Ludzie, stojący na stanowisku, że oszczę­
dność ogranicza do pewnego stopnia kon­
sumpcję, popełniają duży błąd nie uwzglę­
dniają oni bowiem wcale znaczenia kapita­
łów, powstałych z oszczędności, jako czyn­
nika stwarzającego nowe możliwości pracy 
Ponadto propaganda oszczędności raa je­
szcze tę dobrą stronę, że nie tylko kieruje 
nieskonsumowany kapitał do kasy osżcżęd- 
ności, ale wpaja również w umysły społe­
czeństwa przyzwyczajenia do oszczędzania.

— „Czy metody propagandy oszczędno­
ści były również omawiane na kongresie?“

— Przy kongresie uruchomiona była bar­
dzo interesująca i bogato zaopatrzona wy­
stawa, w której szeroko reprezentowane by-

(Ciąg dalszy na str. 8).
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(Ciąg dalszy ze strony 7).

lo wszystko to, co się wiąże .z propagandą. 
Na specjalną uwagę zasługiwał dział wło­
ski, w którym świetnie pokazano różne me­
tody propagandy od wielkich barwnych ta-

— „W jaki sposób podzielono w roku 
1934 kredyty kasy jeżeli chodzi o poszcze­
gólne zawody? i ile wynosiła ogólna suma?“

— Ogółem udzieliliśmy kredytów na 
kwotę 12 miljonów złotych. Korzystały z 
tego przedewszysrtkiem handel, przemysł i

hlic statystycznych począwszy, a na wspa-j budownictwo, rzemiosło i inne zawody, jak 
'•* ...............................

np. właściciele nieruchomości, wreszcie u- 
rzędnicy, wolne zawody, rolnictwa i rybo­
łówstwo. Część kredytów zużytkowano na 
potrzebę związku i instytucyj komunalnych.

Te zestawienia i cyfry z okresu przesi­
lenia gospodarczego — kończy dyr. Linke 
— świadczą wymownie o tern, że kasy o- 
szczędności zwycięsko wyszły z ciężkiej 
depresji gospodarczej nie tylko nic nie stra­
ciwszy, ale zyskawszy nawet na zaufaniu i 
na zrozumieniu przez społeczeństwo zba­
wiennych skutków oszczędności.

Delegacja Polska na III. Międzynarodowym Kongresie Oszczędnościowym w Paryżu składa 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza. — Widoczni: (x) Wiceminister Korsak, przewodniczący 
delegacji, (xx) Dyrektor Wojewódzkiej K.K.O. w Toruniu p. Sobolewski, (xxx) Dyrektor gdyń­

skiej K. K. O. p. Linke, (xxxx) Prezydent m. Grudziądza p. Włodek.

niałych, niezwykle starannych podręczni­
kach szkolnych kończąc.

Kongresowi paryskiemu zawdzięczam 
szereg bardzo trafnych spostrzeżeń i uwag, 
które częściowo miałem możność zastoso­
wać w s\yej pracy na odcinku gdyńskim.

10 lat gdyńskiej K. K. 0.
W roku 1936 w maju będziemy obcho­

dzili 10-lecie istnienia naszej Komunalnej 
Kasy Oszczędności. Wyniki jej dziesięcio­
letniego, szybkiego jak i Gdynia sama, roz­
woju porównałem na tle osiągnięć innych 
kas oszczędności wielu krajów reprezento­
wanych na kongresie. Znalazłem i na nh- 
szym odcinku gdyńskim potwierdzenia tych 
myśli, które wypowiedziałem przed chwilą.

Coprawda w niezwykłym rozwoju naszej 
instytucji należy przede wszy stkiem dopa­
trywać się specyficznych warunków same­
go rozwoju Gdyni, nie mniej jednak ten 
rozpęd w czasie największego kryzysu po­
twierdzałby w wielu wypadkach twierdze­
nie o wzroście zrozumienia dla idei oszczę­
dnościowej. *

— „Który rok w tem pierwszem 10-leciu 
gdyńskiej K. K. O. uważa Pan Dyrektor za 
najbardziej ożywiony?“

— Najbardziej ożywionym rokiem był 
bezsprzecznie rok ubiegły 1934. Ogólny 
obrót wyniósł 217.481.957 złotych. Dla pod­
kreślenia rozwoju kasy chciałbym zwrócić 
uwagę na skromną cyfrę 6.833.385 złotych, 
zamykającą obrót w roku 1926.

W roku 1934 dał się ponadto zauważyć 
poważny wzrost wkładów, będący poniekąd 
wynikiem systematycznej propagandy o- 
szczędności.

W związku z osiedlaniem się w Gdyni 
nowych firm i obywateli, przybywa kasie 
stale klijentów, co rozszerza zakres jej 
działalności. •:

— „Czy w obrocie między rokiem 1933 a 
1934 dała się zauważyć większa różnica?“

— Nie. Różnica wynosi zaledwie 230 ty­
sięcy złotych na korzyść roku 1934, ale za­
sięg pracy w stosunku do roku 1933 wzrósł 
conajmniej o 30 proc. Tranzakcje załat­
wiane w naszej kasie posiadają charakter 
masowy i składają się z małych sum. Kla­
sycznym tego dowodem jest ruch kaso wy- 
gotówkq,wy, który w roku 1934 wzrósł o 10 
miljonów i wynosi obecnie około 40 miljo­
nów złotych.

Państwowy Bank Rolny
O ddzia ł w  G rudziądzu

W  pojęciu  m ieszkańców  m ias t u ta rło  
się m niem anie, że Państw ow y B ank 
Rolny p racu je  w yłącznie z rolnictw em . 
Tak jed n ak  nie jest. Obok k redy tow ania  
ro lnictw a, P. B. R. p row adzi dział ban ­
kowy w  którego zakres d z ia łan ia  w cho­
dzą następu jące  działy, dostępne tak  dla 
m ieszkańców  wsi, ja k  i m iast.

1) R-KI CZEKOWE oprocentow ane od 
2%—3%% w  zależności od w ysokości sum  
i obrotów. R-ki te są  bardzo dogodne dla 
h an d lu  i przem ysłu , gdyż dysponow anie 
kw otam i dobyw a się za pom ocą czeków, 
bez potrzeby podnoszenia pieniędzy. W y­
p łaty  kw ot bez ograniczenia.

2) WKŁADY, k tó re dzielą się n a  dwie 
grupy : a) w kłady  oszczędnościowe na 
książeczki oprocentow ane n a  4%. M ając 
na  celu podniesienie zm ysłu oszczędno­
ściowego P. B. R. daje w ysoki procent, 
ograniczając jed n ak  dysponow anie 
r-kiem  do kw oty zł. 500,— n a  każde żą­
danie, do zł. 5.000,— za 10-dniowem wy­
powiedzeniem , ponad  zł. 5.000,— za 30-

dniowem  wypow iedzeniem ; b) w kłady 
term inow e n a  okres stały , lub  z wypo­
w iedzeniem : 1-m iesięcznem , oprocento­
w anie 3V2%, 3-miesięcznem, oprocento­
w anie 4y*°/0, 6-m iesięcznem , oprocento­
wanie 5%.

3) P rzy jm uje  zlecenie w ypłat na
w szystkie Oddziały B anku.

4) Z ała tw ia  w szelkie spraw y giełdo­
we za pośrednictw em  C entrali w  W ar­
szawie, po k u rsie  najkorzystn ie jszym  
dla k lien teli, licząc m in im alne koszty.

W ysoki k ap ita ł zakładow y złotych 
100.000.000,—; fundusz rezerw ow y zło­
tych 35.000.000,—■; m a ją tk i ziem skie w ła ­
sne złotych 37.000.000,—.

Książeczki oszczędnościowe P ań stw o ­
wego B an k u  Rolnego m ają  w szelkie p ra ­
wa papierów , posiadających  bezpieczeń­
stwo p u p ila rn e  i m ogą być sk ład an e  ja ­
ko k au c je  i w adja, oraz służyć jako  lo­
k a ta  k ap ita łów  osób m ałoletn ich , k a p i­
tałów  fundacyjnych, korporacyjnych, ko­
ścielnych i t. p.

Co to jest T. K. O.?
Skrót T. K. O. oznacza Towarzystwo Kre- 

dytowo-Oszczędnościowe Spółdzielnia z o- 
graniczoną odpowiedzialnością, która ma 
siedzibę w Bydgoszczy, przy ul. Hermana 
Frankego nr. 1. Nie każdemu jednak jest 
znana nazwa Towarzystwo Kredytowo- 
Oszczędnościowe, ale znają ją ci, którzy 
kiedykolwiek z tej Instytucji korzystali, 
a cenią ją ci wszyscy, którzy pracują z tą 
Spółdzielnią.

Towarzystwo Kredy towo-Oszczędnościo- 
we zostało założone w grudniu 1926 roku, 
jako spółdzielnia stanu średniego i prze-

Korzyści z lokowania 
oszczędności

w Państwowym Banku Rolnym w Gdyni

Rezerwy Kasy
— „Jak dużemi rezerwami rozporządzała 

kasa w tym okresie?“
— Na to mogę przytoczyć ustęp z proto­

kółu komisji rewizyjnej Komunalnego 
Związku Kredytowego z dnia 8 września 
1934 roku — mówi dyr. Linke, pokazując 
sprawozdanie. — „Ogólna suma rezerw ka­
sowych wynosi 1.550.000 złotych, co stanowi 
54 procent ogólnego stanu wkładów oszczę­
dnościowych w kasie“. Pogotowie kasowe 
i płynność środków finansowych utrzyma­
liśmy na wysokim poziomie, co przyczyniło 
uiq do zwiększenia popularności kasy.

Państwowy Bank Rolny w Gdyni poza 
popieraniem rolnictwa, przemysłu rolnego, 
i rozwoju gospodarczego wsi, szczególniej 
na terenie Kaszub, które to cele stanowią 
główne zadanie tego Banku, specjalną pie­
czą otacza eksport produktów hodowli zwie­
rzęcej przez Gdynię, oraz uskutecznia -wszel­
kie operacje w zakres bankowości wcho­
dzące.

Lokowanie w Państwowym Banku Rol­
nym posiadanych oszczędności na książecz­
ki wkładowre płatne na każde żądanie, lub 
za uprzednim wypowiedzeniem, jest szcze­
gólnie korzystne dla zainteresowanych, 
gdyż oprócz maksymalnych odsetek uzysku­
ją szereg udogodnień i przywilejów. Między 
innemi wkłady do wysokości zł. 2.500 są 
zwolnione od zajęcia egzekucyjnego. Należy 
specjalnie podkreślić że PBR. jaknajskrupu- 
latniej przestrzega tajemnicy bankowej, a | 
więc zarówno nazwiska wkładców, jak i po I

siadane przez nich kwoty nie mogą być ni 
gdy wykorzystane w celach ubocznych.

Książeczki wkładowe Banku i dowody 
lokaty m ają wszelkie prawa papierów, po­
siadające bezpieczeństwo pupilarne i mogą 
być przedmiotem lokaty kapitałów osób po­
zostających pod opieką lub kuratelą, kapi 
talów fundacyjnych, kościelnych i korpora­
cyjnych, jako też wszelkiego rodzaju kon- 
cesyj i wadjów licytacyjnych.

Kapitały własne Państwowego Banku 
Rolnego wynoszą ponad 135 miljonów zło­
tych.

Bezwzględna rękojmia pewności iwkSa- 
dów, oraz wyżej wymienione przywileje 
winny być szczególniej brane pod uwagę 
przez pragnących lokować swe z trudem 
oszczędzone kapitały.

A więc składajmy oszczędności nasze w 
Państwowym Banku Rolnym w  Gdyni!

Komunalne Kasy Oszczędności w Tczewie
Każdy kto sobie i swej rodzinie beztro­

ską, pogodną przyszłość zapewnić pragnie, 
powinien oszczędzać na każdym kroku. Sa­
mo atoli odkładanie pieniędzy nie stanowd 
jeszcze korzyści. Tak mozolnie zaoszczę­
dzony grosz wymaga korzystnej i bezwzglę­
dnie pewnej lokaty. Jak wiadomo do naj­
większych i najpewniejszych instytucyj w 
powiecie tczewskim należą Komunalne Ka­
sy Oszczędności, a mianowicie powiatu 
tczewskiego i miasto Tczewa, gdyż poza 
własnymi kapitałami, za wkłady powie­
rzone tym Kasom odpowiada jeszcze powiat 
tczewski i miasto Tczew całym swoim ma­
jątkiem i siłą podatkową.

Jaką rolę odgrywają Kasy w życiu spo­
łeczno-gospodarczym powiatu tczewskiego 
wystarczy wspomnieć, że obydwie te Kasy 
posiadają przeszło 3 miljony złotych sumy 

’bilansowej, ich obrót roczny przekracza 5Ó

fiilj. zł, nagromadzone w nich wkłady 
szczędnośeiowe dochodzą do sumy 2-ch 

miljonów złotych.
Niezależnie od zapełnię peatoej gwaran­

cji funduszów lokowanych w K. K. O., rola 
społeczna K. K. O. w zakresie udzielania 
kredytów jest w wielu kierunkach wysoce 
pożyteczna i niezastąpiona. Kupiec czy 
przemysłowiec, rolnik lub rzemieślnik, u- 
rzędnik czy też właściciel domu, dający 
należytą rękojmię materjalnej swej odpo­
wiedzialności — zawsze znajdzie w K. K. O. 
pomoc kredytową.

Dzień 31 października każdego roku ‘̂est 
uroczyście obchodzony na całym świecie, 
jako „Międzynarodowy Dzień Oszczędności“, 
to też na tem miejscu nie będziemy się roz­
wodzić nad jego znaczeniem, bo każdy 
światły obywatel to rozumie, że przecho­
wywanie pieniędzy w domu po szufladach, 
schówkach i zakamarkach jest nietylko 
nierozważne ze względu na pożar lub kra­
dzież, lecz szkodliwe pod względem utraty 
dochodu własnego.

Zespólmy więc nasze siły w jedno ogni­
sko, pomnażajmy podstawowe fundamenty 
rodziny.

Bez trwogi ó Retro powierzajmy mmmm

znaczona do finansowania drobnego han­
dlu, przemysłu, rzemiosła, jak również do 
zbierania oszczędności. Z pewną dumą 
zaznaczyć można, że Bank w zupełności 
spełnia swoje zadanie. Przez zdrowe pod­
stawy Spółdzielnia dziś poszczycić się mo­
że pięknym dorobkiem. Mimo najgorszych 
warunków panującego 1 kryzysu, rozwój i 
działalność stale się rozszerza. O rozwoju 
T. K. O. świadczy cyfrowy wzrost wkładów 
oszczędnościowych, udziałów i ogólne obro­
ty, co ilustruje niżej podane zestawienie:

W roku 1927: udziały wpłać. — 2.090,—, 
wkłady oszczędn. — 4.351,—, obroty roczne 
— 72.545,— zł.

W roku 1929: udziały wpłać. — 16.392,—, 
wkłady oszczędn. — 14.032,—, obroty rocz­
ne — 927.053,— zł.

W roku 1931: udziały wpłać. — 35.850,—, 
wkłady oszczędn. — 47.328,—, obroty rocz­
ne — 2.003.360,— zŁ

W roku 1933: udziały wpłać. — 52.647,—, 
wkłady oszczędn. — 55.457,—, obroty rocz­
ne — 2.926.540,— zł.

W roku 1935: udziały wpłać. — 55.400,—, 
wkłady oszczędn. — 89.381,—, obroty rocz­
ne — 3.620.500,— zł.

W bieżącym roku wzrosły udziały o zł. 
7.500.—, wkłady oszczędnościowe o zl. 
20.200,—, a obroty o 30 proc. w stosunku do 
roku zeszłego.

Polityka kredytowa Towarzystwa Kre- 
dytowo-Oszczędnościowego idzie w kierun­
ku udzielania kredytów członkom, a prze- 
dewszystkiem kupcom, rzemieślnikom i 
przemysłowcom, dyskontując tylko dobry 
m aterjał wekslowy. Ogółem zdyskontowa­
no przez 10 miesięcy 3.100 sztuk weksli na 
łączną kwotę 408.00Ó,— zł.

Za wkłady złożone w Spółdzielni odpo­
wiadają wszyscy członkowie w myśl arty­
kułu 14 ustawy o spółdzielniach. Ińczba 
członków wynosi na dzień dzisiejszy 407, z 
udziałami 300-złotowemi i pięciokrotnej do­
datkowej odpowiedzialności. Łączna zatem 
odpowiedzialność Spółdzielni wynosi ca. 
1.000.000 zł. wobec tylko ca. 140.000,— zł. zo­
bowiązań własnych. Wkładcy zatem Spół­
dzielni i ci wszyscy, którzy wkładcami jesz­
cze me są, a być mogli, mogą być pewni, 
że wkłady ulokowane w Banku Towarzy­
stwo Kredytowo-Oszczędnościowe są dosta­
tecznie zabezpieczone. Stała płynność go­
tówkowa zapewnia wkładcom natychm ia­
stową wypłatę kapitału na każdorazowe 
żądanie. Płynność osięga T. K. O. utrzymu­
jąc odpowiedni zapas gotówki. Z redys­
kontu korzysta Spółdzielnia w Banku Go­
spodarstwa Krajowego i w Komunalnej 
Kasie Oszczędności m. Bydgoszczy.

Biorąc pod uwagę działalność Banku, 
stwierdzić można, że T. K. O. jest instytu­
cją o zdrowych podstawach, w której mo­
żna pewnie lokować wkłady oszczędnościo­
we. Zatem „pamiętaj o przyszłości“ i sk ła­
daj oszczędności w
Towarzystwie Kredytowo • Oszczędnościo- 
wem Spółdzielni z ograniczoną odpowie­

dzialnością.

oszczędności Komunalnym Kasom Oszczę­
dności pomni, że Kasy te dają zupełne bez­
pieczeństwo wkładom lokowanym, będąc 
równocześnie odpowiedzialnymi i solidny­
mi stróżami grosza obcego, że wreszcie in­
stytucje te są ważną dźwignią dobrobytu 
ogólnego, nietylko bowiem gromadzą osz­
czędności, lecz użytecznie i bezpiecznie nie­
mi administrują, zasilając w drodze poży­
tek rozległe dziedziny żyda



Ubogich
Pom orze na froncie walki z nędzą

Kryzys!... Ciężkie czasy!... — oto sło­
wa, k tó re  są. dziś n a  w szystk ich  u s tach  
— n a  u s tach  ludzi biednych i  zam oż­
nych, bogatych i  cierpiących.

I choć rzeczyw iście u  w ielu  sta ły  się 
one już  ty lko frazesem , bynajm niej jed­
n a k  n ie  zaprzeczają praw dziw em u poło­
żeniu  św iata.

Czasy bowiem  nasze są  dopraw dy 
»iężkiel

Ten egoizm... pycha... zarozum iałość 
narodów ... ta  nędza i  głód miljonów... a 
z d rugiej s trony  ta  obojętność, n ad m ia r 
użycia  i  w ygoda innych , te  s traszne  k a ­
tak lizm y  i  k a ta s tro fy  dn ia  dzisiejsze­
go...

W szystko to  przeraża, p rzygn ia ta! 
C iem ności n ieszczęścia o g a rn ia ją  

nas!
A jednak!... — W śród tych  ciem ności 

św ieci św iatło!
Oto Kościół rzu ca  znękanej ludzkości 

radosny  nakaz  m iłości w zajem nej, m iło­
ści w zględem  w szystk ich  praw dziw ie 
cierp iących  i  po trzebujących, m iłości, 
k tó ra , ja k  p isze św. Paw eł, „długo 
cierp liw ą, dobro tliw ą jest... w szystko 
okrywa... n igdy  n ie ustaje ..."  •— m iłości 
m iłosierdzia.

A więc w  górę serca! S u rsu m  cor- 
da!

Nie za łam ujm y  rozpaczliw ie rąk , n a ­
rz ek a jąc  jedynie n a  s tra sz liw ą  nędzę 
m o ra ln ą  i  m ate rja ln ą , w ołając, że św iat 
zły, że ludzkość dąży do p rzep a­
ści!

Je s t przecież sposób uzdrow ien ia  
św iata , jes t środek  odrodzenia ludzko­
ści!

T rzeba tylko, byśm y ręce swoje wy­
ciągnęli k u  pe łn ien iu  m iłosierdzia!

Za progiem  sto i zim a, w ołając p rzej­
m ującym  głosem  sw ych m rozów i  za­
w iei o ca ritasow ą pom oc d la  b li­
źnich...

Z a progiem  sto i zim a, przynosząc za 
sobą śm ierć i  m ęczarnie głodu, choro­
by, z im na d la  tych  tysięcy, k tó rzy  po-

Samodziały leszczkowskie
na Pomorzu

W Gdyni otwarte zostało przedstawiciel­
stwo słynnych dziś w całej Polsce „Zakła­
dów Przemysłowych Romana Żurowskiego 
w Leszczkowie, Sp. z o. o.“, będących jedy­
ną fabryką, przerabiającą wyłącznie wełnę 
krajową, której piękne coraz to ulepszane 
samodziały są  dzisiaj tak popularne i mo­
dne.

Właściciel Leszczkowa p. Roman Żurow­
ski jest jednym z najenergiczniejszych pio­
nierów w dziedzinie podniesienia rentowno­
ści polskiego owczarstwa i zapewnienia kra­
jowej wełnie stałego zbytu oraz należnego 
miejsca w produkcji włókienniczej. Za dzia­
łalność tę otrzymał wysokie odznaczenie 
państwowe. P. R. Żurowski od dłuższego 
czasu współpracuje z Komitetem Owczar­
skim przy Ministerstwie Rolnictwa oraz In­
stytutem Wełnoznawczym przy M. S. Wojsk.

Obecnie Zakłady Leszczkowskie powie­
rzyły swe zastępstwo na Pomorzu z siedzi­
bą w Gdyni p. J. Pretoriusowi, który wpro­
wadza obecnie te wyroby na teren Pomorza, 
gdzie były one najmniej znane. Niewątpli­
wie, dzięki doskonałości towaru, zapotrze- 

' bowanie na samodziały leszczkowskie, bę­
dzie na Pomorzu bardzo duże. 9860

Zamiast Egiptu
ujrzeli mury». więzienia

Kapitan statku holenderskiego „Laeteas“ 
przed opuszczeniem portu gdyńskiego na­
kazał marynarzom przeprowadzić szczegó­
łową rewizję statku.

Folecenie doświadczonego kapitana oka­
zało się bardzo słuszne, gdyż w czasie re­
wizji w ciemnym zakątku statku wykryto 
dwóch skulonych i dobrze schowanych mło­
dzieńców.

Jeden z nich Andrzej Wronka pochodzi 
z Jarosławia, drugi Aleksander Ruchnie- 
wicz jest rodem z Brodnicy. Przesłuchani w 
komisarjacie PP. „Windziarze“ oświadczyli, 
że celem ich podróży był Egipt, po którym 
sobie dużo obiecywali.

Podróż ich odbyła się jednakże nie w 
kierunku słonecznych brzegów Afryki, lecz 
W kierunku cieni gdyńskiego aresztu.

zbaw ieni są  chleba, odzieży, opału...
1 lis topada br. — „Dzień U bogich“ 

— ,,św ięto ubogich" w diecezji cheł­
m ińskiej! — głoszą wszędzie napisy  p ro ­
pagandowe.

Czy rozum iesz co to znaczy? — Czy 
wiesz, że to w ielkie św ięto nas w szyst­
k ich?

— Jedn i bow iem  w  dn iu  tym  otrzy­
m a ją  pokarm , odzież, pociechę, słowo 
m iłości i  pokrzep ien ia pełne, in n i od­
n a jd ą  w d n iu  tym  dusze swoje, wzbo­
gacą je zasługam i m iłosiernych, a

w szystkich  sprzęgnie zło ta nić m iłości 
C hrystusow ej.

,,Dzień U bogich“ to u cz ta  w spaniała , 
n a  k tó rą  w szystk ich  zap rasza  C hrys­
tus.

P am ięta jm y , ażeby n ie wym ówił się 
od n iej n ik t, aby nikogo z n a s -n a  niej 
nie zabrakło.

N iech wszyscy s ta n ą  do czynu, niech 
wszyscy w  m iarę  m ożności sp e łn ią  C a ­
rita s  C hrystusow ą, a  wdedy bądźm y pe­
w ni, że Dzień ten  stan ie  się św item  le­
pszego ju tra !

J£u o ż y w ie n iu
życia gospodarczego na Pomorzu
J t t o n / e r e n c j o t  u  9. U J o j e i P O d u  w  s p r a w i e  x n o w m a K x o ~  

m a n i a  k r e d y t ó w  f z u p i e c f t i c f k  i  p f * e m y s ł o n ) y c f t

W  dn iu  30. 10. 35 r. w gm achu  U rzędu  W ojewódzkiego w T orun iu  odby­
ła  się pod przew odnictw em  P a n a  W ojew ody K irtik lisa  konferencja, mająca^ n a  
celu zastanow ienie się n ad  m ożliw ościam i znorm alizow ania kredytów  kupiec­
k ich  i  przem ysłow ych d la ożyw ienia życia gospodarczego n a  Pom orzu.

W  konferencji w zięli udział z ra m ie n ia  B an k u  G ospodarstw a K rajow e­
go dyr. Paprocki, B an k u  Zw iązku Spółek Zarobkow ych d yn  W ojciechow ski 
oraz przedstaw iciele sfer gospodarczych pp.: R ychter, M elerski i  Hozakowski. 
W  w yn iku  obrad, podczas k tó rych  p rzedstaw iciele  bankow ości zapew nili o 
swem  jaknajżyczliw szem  u s to su n k o w an iu  się do postu latów  sfer gospodar­
czych, ustalono, że przedstaw iciele ku p iec tw a i p rzem ysłu  pom orskiego skon­
k re ty zu ją  swoje dezyderaty i p rzedstaw ią  odpowiednie w nioski P a n u  W oje 
wodzie.

„Czem chata bogata tem Rada“.»

.3

Milczący świadkowie morskich 
tragedy]
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Pomorska Izba Rolnicza
ojiuduje nad sprawami lasów prywatnych

W dniu 23 bm. zebrała się Komisja Leś­
nictwa Pomorskiej Izby Rolniczej dla wy­
słuchania sprawozdania z działalności Wy­
działu Leśnictwa za rok 1934/35 oraz ustale­
nia planu pracy i budżetu tego działu Izby 
Rolniczej na rok gosp. 1936/37. W posiedze­
niu, któremu przewodniczył p. Komierowskl 
z Komierowa, wzięli również udział prezes 
P. I. R. p. Donimirski, dyrektor P. I. R- P- 
Dykler oraz przedstawiciel Urzędu Woje­
wódzkiego p. inspektor inż. Ladowicz.

P. Bernakiewicz, naczelnik Wydziału Le­
śnictwa, przedstawił prace Izby Rolniczej 
nad podniesieniem gospodarki w lasach pry­
watnych oraz wyniki, jakie dała ta praca w 
odniesieniu do lasów włościańskich i więk­
szej własności. W ożywionej dyskusji nad 
sprawozdaniem Komisji wypowiedziała się 
za koniecznością rozszerzenia stałej opieki 
Izby Rolniczej w szczególności na lasy wło­
ściańskie oraz za kontynuowaniem akcji 
zalesieniowej i rozszerzeniem pomocy facho­
wej dla małorolnych przy użytkowaniu la­
sów i sprzedaży produktów drzewnych.

W dniu 2» b. * .  opuśoil szeregi Związku, 
nasz nieodżałowany długoletni członek zarządu 
Kolega 6. p.

Franciszek Pawlikowski
plutonowy rezerwy 

C i e l i  J e g o  p a m ię c i!
Związek Podoficerów Rezerwy

Kolo Toruń-
Wzywa sie członków o przybycie na  pogrzeb. 
Zbiórka dn ia  1. XI. b. r. o godz. 12,90 w domu 

żałoby przy ulicy Kilińskiego Nr. 5.

Wskutek ogłoszenia przez firmy portowe w Ody ni, że w wszelkich sprawach ogłoszeniowych 
i społecznych zwracać się należy do Rady Interesantów Portu, Dyr. Rady Dr, Kasprowicz 

jest od pewnego czasu ofiarą oblężenia akwizytorów

W  G dańskim  Urzędzie d la Spraw  
Rozbitków (S tarndhaup tm ann) znajduje 
się szereg łodzi i  kajaków  znalezionych 
n a  m orzu  bez pasażerów .

Są tam  m iędzy innem i żaglów ka z 
napisem  „Sokół — G dynia“ o długości 
5 m. i  szerokości 1,9 m., k a ja k  z napi- 
sejn „G dynia“ — ko lo ru  biało-czerw o­
nego o długości 3,5 m., b ia ły  k a ja k  z n a ­
pisem  „Ł azik“, łódź w iosłow a z n ap i­
sem  „M ałgosia — Gdy. 104“, k a jak  n ie­
biesko - zielony o długości 5,3 m. i  sze­

rokości 0,8 m, k a ja k  z napisem  „G dy­
n ia  2“ o długości 4,8 m. i  szerokości 0,7 
m. pom alow any n a  zielono i  niebiesko.

W szystkie te łodzie i k a jak i pocho­
dzą, ja k  sam e nazw y w sk azu ją  z te ren u  
polskiego. N iektóre z n ich  porw ane zo­
sta ły  być może z brzegu  przez silne fale 
m orskie, re sz ta  k ry je  w sobie jak ieś n ie­
znane, n iezbadane tragedje, k tó re  roze­
g ra ły  się gdzieś n a  pełnem  m orzu i po­
chłonęły nieostrożnych, śm iałych  że­
glarzy.

GDYŃSKA SZKLARNIA —  właśc. KAROL KLEIN SZKLARSKI
GDYNIA, UL. A N T . A B R A H A M A  7 —  TEL. 16-26

Uprzejmie zaprasza swą Sz. Klientelę o łaskawe zwiedzenie powiększonego składu 
zaopatrzonego w wielki wybór obrazów i dewocjonalij.
Oprawa obrazów, duży wybór ram, wyrób ram stylowych i owalnych na miejscu. 
C e n y  K o n lm r e n c y ln e  9445 C e n y  K o n K u r e n c y jn e

Siady poiaru  Helu z czasów  
wojen szwedzkich

Jedyna główna ulica Helu, nosząca imię 
Wodza Narodu, już przed wiekami stanowi­
ła główną arterję ongiś miasta Helu, na co 
wskazuje okoliczność, że podczas prac ziem­
nych natrafia się tam  na grubą warstwę po- 
gorzeliskową, świadczącą, że ongiś stały tu 
domy. Ślady te pochodzą z czasów najazdu 
szwedzkiego z r. 1626, kiedy Hel został spa­
lony- przez żołdaków szwedzkich.

Ku przestrodze nieznających prawa
Pan Konrad Winiarski, przedstawiciel 

na Województwo Pomorskie oraz miasto 
Bydgoszcz firmy „Marmur“ w Kielcach 
sprzedawszy dużą ilość wyrobów marmuro­
wych a szczególniej umywalek zainkasował 
poważną kwotę z której część przekazał fir­
mie, a ok. 900 zł. zużył na własne potrzeby.

Znalazłszy się zato na ławie oskarżonych 
w sądzie grodzkim w Toruniu p. W iniarski 
przyznał się do zatrzymania części zainka- 
sowanych pieniędzy, ale dlatego że firma 
na jego pisma aby mu nareszcie wypłaciła 
prowizję nie reagowała, zatrzymał więc na 
poczet swej należności tylko 900 zł. choć mu 
się należało znacznie więcej.

Sąd nie uznał legalności takiego postę­
powania i skazał go na 7 miesięcy aresztu 
z zawieszeniem wykonania kary na lat 5.

Stan wody w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy­

nosił w dniu 30 października o godz. 7 rano:
W Krakowie (—2,27) plus 0,76; w Nowym 

Sączu (Dunajec) (1.25) 1,30; w Przemyślu 
(San) (—1,94) —1,82; w Zawichoście (1,47) 
1,53; w Warszawie (1,18) 1,37; w Wyszkowie 
(Bug) (0,40) 0,45; w Pułtusku (Narew) (1,17) 
1,22; w Płocku (0,96) 1,04; w Toruniu (0,86) 
0,98; w Fordonie (0,77) 0,87; w Chełmnie 
(0,00) 0,70; w Grudziądzu (0,80) 0,89; w Ko- 
rzeniewie (1,02) 1,08; w  Piekle (0,18) 0,23; w. 
Tczewie (0,10) 0,16; w Einlage (2,84) 2,40; w 
Schiewenliorst (3,10) 2,68. 
n  W nawiasach podajemy stan wody; z po­
przedniego dnia.
N: Temperatura wody wynosiła o godz. 7 
| rano w dniu 29 bm. 4,4 st. C., a w dniu 3# 
bm. 4,4 st. C.

1 Kierunek wiatru: zachodni,
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C h arley  Barruj (F r z e k ia d  J a n i n y  Z a w is z a - J f r a s u c R ie j

T a j e m n i c a  U J i l l i  f f i r o k o c u
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Bawiący nad morzem nadinsp. policji 
Liddell zobaczył z okna pensjonatu, jak w 
samotnej willi, nad brzegiem morza czło­
wiek z bródką dusił starca. Budzi więc 
współlokatorów i z Duncanem śpieszy do 
owej willi Tretheway. Mężczyzną z  bród­
ką jest siostrzeniec Trethewayów. Willę 
zastają otwartą. Gdy przeglądają pokoje 
nadchodzi córka p. Trethewaya, wyrażając 
zdziwienie, że nie zastaje ojca w sypialni. 
Mówi, że kuzyn wyjechał, ale plącze .-'i- w 
odpowiedziach. Idą do garażu. Brak dwu 
aut dowodzi, że i ojciec wyjechał po sprzecz­
ce. Liddell z Duncanem wracają do pen­
sjonatu, gdzie Duncan opowiada o rodzin­
nych stosunkach Trethewayów. Nie były 
one wzorowe: starego Trehewaya ogólnie 
nie lubiano. Nazajutrz rano Duncan otrzy­
muje od starszej pani Tretheway zaprosze­
nie do przybycia razem z Liddeilem do jej 
willi. Obaj tam  się udają. Z rozmowy Lid- 
del dowiaduje się, że siostrzeniec był wie- 
lekrcć słabszy od starego Trethewaya i 
zmódzby go w żaden sposób nic mógł.
5 )

— Mimo to jed n ak  — zaprotestow ał 
L iddell ■— znalazł się w idocznie k toś sil­
niejszy od niego. Mężczyzna, którego w i­
działem , m iał spiczastą, bródkę, jak  pan i 
siostrzeniec, i był dość szczupły. Należy 
się z tern liczyć, że pan  T re thew ay  zo­
s ta ł n ap ad n ię ty  znienacka, m ożli\ye n a ­
wet, że we śnie.

— Pod tym  względem  nie zgadzam  
się z panem  — ośw iadczyła nagle K itty  
Trethew ay. — Ojciec n ie mógł spać, bo 
dopiero pół godziny przedtem  kłócił się 
z C harlie‘m  i był bardzo rozgniew any. 
Z nam  go dobrze i wiem, że nigdy tak  
szybko n ie p o tra fi ochłonąć z gniewu.

— Nie przeczę — uśm iechną ł się L id ­
dell — lecz to, co w idziałem , może św iad­
czyć, że p an  T rethew ay  został n ap ad n ię ­
ty  znienacka. Jednakże nasza  dyskusja  
do niczego nie doprowadzi! Uważam , że 
w danej chw ili pozostaje nam  ty lko je ­
dno, m ianow icie odnaleźć p an a  Trethe- 
w ay‘a. W łaśn ie p ragnę zadać p ań stw u  
k ilk a  py tań. Czy au to  p an i m ęża mogło 
być w yprow adzone z g arażu  tak  cicho, 
żeby p an i tego n ie słyszała?

— Oczywiście — odp arła  Dani domu.
— S yp ia ln ia  m oja wychodzi n a  morze. 
Okno m am  zawsze szeroko otw arte  i 
szum  fal tłum i w szystkie h a łasy  n a  ko­
ry tarzu .

— A zatem  — ciągnął dalej Liddell
— nie może p an i nic słyszeć z tego, co 
się dzieje w  pokoju  p an i m ęża?

— Nic a  nic! — odpow iedziała tw ard ­
szym  jeszcze i  surow szym  głosem. — 
Mój pokój je s t po przeciw nej stron ie do­
m u. Okno m am  n a  południe, podczas, 
gdy okno pokoju  m ego m ęża wychodzi 
n a  północ.

Zaległa chw ilowa cisza.
— Czy wolno zapytać — odezwał się 

po chw ili n ad in sp ek to r — co skłoniło  
p a n a  A ylw arda do ta k  nagłego w yjazdu, 
bo przypuszczam , że isto tn ie  był nagły?

— Miało to w szystko pew ien zw iązek 
z aw an tu rą , ja k a  pow stała  m iędzy nim  
i m oim  mężem  — odpow iedziała pan i 
T rethew ay po chwili.

— A jak a  by ła przyczyna aw an tu ry ?
— Lękam  się, że nie będę m ogła p a ­

n u  tego powiedzieć — rzek ła  n iechętnie.
— Jest to sp raw a osobista. Mogę tylko 
stw ierdzić, chociaż z w ielką przykrością, 
że w tym  w ypadku  jestem  raczej po 
stron ie mego siostrzeńca.

N ad inspek tę ra  zdziwiło nieco to o- 
św iadczenie, lecz postanow ił więcej tego 
tem a tu  nie poruszać.

— Jeszcze jedno py tan ie  — rzekł — 
czy te nocne wycieczki pan i m ęża m iały 
jak iś  specjalny  cel, czy też p ragnął on, 
że tak  powiem, ochłodzić się po każdo­
razowej aw an tu rze?

P an i T re thew ay  w yprostow ała się 
dum nie i w ypow iedziała lodowatym  to ­
nem :

— To również jes t py tan ie, na które, 
niestety, nie udzielę p an u  odpowiedzi.

N ad inspek to r w stał.
— In teresu je  m nie te raz  najbardziej 

rzucił obojętnie — czego p an i sobie ode 
m nie życzyła. Czy chciałaby pani, abym 
wszczął poszuk iw ania m ęża? Jeżeli tak ,

to m usi mi pan i także przyjść z pom o­
cą.

— Moje zachow anie się praw dopodo­
bnie w ydaje się p an u  dziw ne — rzek ła 
pan i T rethew ay, w sta jąc  również. — 
P rzypuszcza pan , że jestem  zim na i o- 
bo ję tna  n a  to, co się stało  m em u m ężo­
wi. Nie po trafię  p an u  tego wytłum aczyć, 
a  co do sam ego py tan ia , czegobym so­
bie od p an a  życzyła?... — u m ilk ła  n a  
chwilę. — Tak. Jeżeli pan  sądzi, że m ę­
żowi m em u przy trafiło  się jak ieś n iesz­
częście, to  proszę, n iech go p an  szuka 
usiln ie . Jeżeli zaś n ie  było żadnego wy­
padku , to  w ątp ię  czy on nam  za te  s ta ­
ran ie  potem  podziękuje. Ale trudno , nie 
m ożna ju ż  tem u  zapobiec. Proszę, niech 
pan  się za w szelką cenę dowie, co się z 
m oim  mężem  stało.

Obiedwie z córką odprow adziły p a ­
nów aż do drzw i frontow ych. Liddell 
przed pożegnaniem  zbadał dokładnie a ­

— T ak jest, sir. Zapisałem  go naw et. 
Z tyłu  był nap is A. F. 68432.

— To sam ochód ojca! — zaw ołała 
p an n a  T rethew ay, p rzyciskając  dłoń do 
piersi.

— A w idział pan  ciało? — zapytał 
nad inspek to r.

— Nie, sir. Ale, po jm uje pan, p rzy­
pływ...

— Dość — uciszył go Liddell, poczem 
zwrócił się do p an i domu. — Śpieszę 
tam  natychm iast. P o  pow rocie zaw iado­
m ię p an ią  o w szystkiem . P an n o  K a ta ­
rzyno, n iech p an i zabierze m atkę do po­
koju. Gotowa zem dleć w każdej chwili.

— Muszę zadzwonić n a  posterunek  w 
St. M infred — ośw iadczył s trażn ik , za­
b iera jąc  się do odejścia. To je s t sp raw a 
d la policji, a  ty lko  s tam tąd  m ogą tu  
przysłać policjan ta .

— Niech się p an  nie m artw i — uspo­
koił go Liddell. — Rzeczywiście jes t to

te auto. Żelazna b a lu strad a , k tó rą  w ła­
dze zabezpieczyły b iegnącą tędy  drogę, 
zerw ana była n a  p rzestrzen i s tu  jardów , 
w m iejscu  najw yższem  i na jbardz ie j nie- 
bezpiecznem. N a p y tan ie  L iddella  s traż ­
n ik  nadbrzeżny w yjaśn ił, że b a lu s trad a  
by ła  już  z łam an a  od k ilk u  m iesięcy i 
nie nap raw iano  jej m im o k ilk ak ro tn y ch  
upom nień.

S am a sk a ła  w znosiła się, n iby  śc ia­
na, tuż  n ad  m orzem  i teraz  naw et, cho­
ciaż n ie  było przypływ u, fa le m orskie 
docierały n iem al do jej podnóża. Rozej­
rzeli się — n ad in sp ek to r odrobinę n ie­
pew nie — i  dostrzegli cztery ko ła  sam o­
chodu, sterczące z wody k u  górze.

— Skąd  u  licha, mógł p an  widzieć 
n u m er tego sam ochodu? — zapy ta ł n a d ­
inspektor.

— Zlazłem  tam  nadół •— w yjaśn ił 
strażn ik , w skazując s te rtę  k am ien i pod 
skałą.

— A czy ja  bym  też m ógł tam  zejść?
— N atu raln ie . Zejdzie p an  całkiem  

łatw o, ale n ic  obejrzy p an  dokładnie 
au ta , żeby sobie nóg nie zamoczyć.

— T rudno  — zdecydował się Liddell. 
—• Idziem y.

— B ardzo p rzepraszam , s ir  — ode­
zwał się nagle przew odnik. — To n ie 
je s t m o ja  sp raw a, lecz człowiek czasam i 
w idzi coś takiego, czegoby w cale n ie 
chciał zobaczyć. Nie chciałem  tam  nic 
m ówić w tym  dom u, ale m yślę, że k toś 
au to  zepchnął z tej skały.

L iddell spo jrzał badawczo. W łaściw ie 
sam  n ie  m ógł sobie uprzytom nić, w  jak i 
sposób s ta ł się w ypadek.

i— Co w as naprow adziło  n a  tę m yśl?
— Przedew szystk iem  to, że sam ochód 

leży do góry ko łam i i do tyka praw ie 
skały. M usiał spaść bardzo  wolno.

— Ale sk ąd  ten  wniosek?,
— Bo gdyby jechał całym  pędem , sir, 

w leciałby prosto  do wody. Możeby się 
przew rócił, & może n ie  — ale n iech pan  
spojrzy  — strażn ik  pochylił się n ad  w y­
stępem  skalnym . — W idzi pan , że tu ta j 
m iejscam i sk a ła  je s t porypana, p raw do­
podobnie przedniem i kołam i, k tó re  z 
tru d em  m usia ły  się obracać. J a k  zej­
dziem y nadół, pokażę panu , w k tó rem  
m iejscu  au to  upadło .

1— D obry z w as obserw ator, n iem a co 
m ówić — pochw alił Liddell.

— M am tylko  doskonały  w zrok — od­
p a r ł s traż n ik  z prosto tą .

— Ale n ie  jestem  tak i pew ien w a­
szych dochodzeń — rzekł po chw ili n a d ­
inspektor.

— Czego?
— Chciałem  powiedzieć — w y tłu m a­

czył L iddell — że to mogłoby poprostu  
świadczyć, że au to  jechało  bardzo wolno 
i  nagle się stoczyło. Przecież podczas 
ciem nej nocy bardzo łatw o o w ypadek.

— Jak  się m a  reflek tory , s ir?  — za­
w ołał oburzony strażn ik . — Nie z tak ie- 
m i re flek toram i, ja k  m iał p an  T re the­
way. Z resztą zaraz p an  się sam  przeko­
na. Jeszcze p an u  coś ciekawego pokażę. 
W rócił n a  ścieżkę, b iegnącą wdół skały  
i za trzym ał się w  m iejscu, gdzie leżała 
m ała  tab liczka szyfrowa.

— Położyłem  ją  tu ta j, — oznajm ił —
aby się ś lady  n ie  za tarły . ,

Podniósł tabliczkę.
— Proszę spojrzeć! w skazał w y ra­

źne odciski n a  g lin iastym  gruncie. — To 
je s t ślad  lewego b u ta  m ęskiego. W  po­
deszwie n ie było gwoździ, i— P ostąp iw ­
szy k ilk a  kroków  naprzód, podniósł d ru ­
gą ta k ą  sam ą tabliczkę. — A tu  je s t d ru ­
gi ślad, jakiegoś innego mężczyzny. 
Niech p an  spojrzy, jak i głęboki, popro­
s tu  noga za ry ła  się w glinę. N ajw ido­
czniej ten  jegom ość pchał coś z całej 
siły.

L iddell p rzy jrzał się badaw czo ś la ­
dom.

— Chyba m acie słuszność* - *
(Ciąg dalszy nastąpił

..Dostrzegł cztery koła samochodu, sterczące z wody ku górze.
lejkę w poszuk iw aniu  śladów kół sam o­
chodowych, lecz rzęsisty  deszcz nocny 
m usiał te  ślady  zatrzeć zupełnie i  nie 
pozostało po  nich  an i znaku.

Słysząc odgłos kroków  od strony  b ra ­
my, n ad in sp ek to r podniósł głowę i  w tej 
chw ili u jrza ł niepozornego człowieczka 
w u b ra n iu  przypom inającem  m u n d u r 
oficera m ary n ark i. P rzy jrzaw szy  m u  się 
bliżej, dostrzegł m onogram  n a  czapce, 
k tó ry  św iadczył, że był on nadbrzeżnym  
strażn ik iem . D uncan  poznał w nim  
s trażn ik a  z T rebetherick , oddalonego o 
m ilę n a  południe.

— Czy to  p an i T re thew ay? — zapytał 
przybyły, uchy lając  czapki.

— Jestem  — od p arła  p a n i dom u z 
dziwnym  niepokojem . — O co chodzi.

— Otóż, proszę p an i — zaczął niepo­
zorny człowieczek, bardzo zażenow any 
— obchodziłem  swój re jon  poza sk a li­
s tą  ścieżką. S ta łem  n a  skałce poniżej 
w ybrzeża i... i... nag le zobaczyłem  sa­
m ochód leżący w wodzie do góry ko ła­
mi.

— A to co? — w trąc ił się Liddell.
P an i T rethew ay m im o dotychczaso­

wego spokoju, by ła  b lisk a  zem dlenia. 
C órka jej i  D uncan  podbiegli, aby ją  
podtrzym ać, ona jednak  ruch em  ręk i 
u d a rem n iła  im  ten  zam iar. S trażn ik  
s ta ł w  m ilczeniu, czekając aż m u ktoś 
da znak, żeby m ów ił dalej.

— Zeszedłem  n a  dół — podjął po chw i­
li — i może się mylę, ale wydało m i się, 
że to jes t p ań s tw a  sam ochód, ta k i m ały, 
w k tó rym  niejednokro tn ie  w idyw ałem  
p an a  T re thew ay‘a.

— D ojrzał p an  num er? — zapytał 
Liddell.

sp raw a policji, ale ja  w łaśp ie jestem  
z policji. Chodźmy. Niech m i p an  poka­
że ten  sam ochód.

ROZDZIAŁ VI.
Na szczycie skały .

— Pójdę z panem  — zdecydował się 
Jim m y, gdy obiedwie kobiety  zniknęły 
w ew nątrz domu.

— Nie, n ie  pójdzie p an  — odparł L id­
dell stanowczo. — Mam dla p an a  cał­
k iem  in n ą  robotę. Pójdzie p an  n a  pocz­
tę i zatelefonuje n a  po steru n ek  policji 
w W adebridge. Poleci p an  wywiadowcy 
S trakerow i w m ojem  im ieniu , aby się 
dowiedział, czy m łody A ylw ard nocow ał 
w k tó rym ś z ho teli w W adebridge albo 
w Bodm in. Opowie p an  m u  ca łą  tę  hi- 
sto rję — oczywiście w skrócen iu  — i po­
prosi, aby p rzy jechał tu  do m nie jak  n a j­
szybciej, zab ierając z sobą jednego, czy 
dwóch ludzi. P o  tej rozm ow ie m usi się 
pan  połączyć z posterunk iem  policji w 
St. M infred i kazać przysłać tu ta j po li­
cjanta.

— Rozkaz! — zaw ołał m łodzieniec, 
s ta jąc  n a  baczność. — Ale później p rzy j­
dę do pana , ja k  to w szystko załatw ię.

— B ardzo p an a  pi’oszę — uśm iechnął 
się Liddell. — Radzę jed n ak  pam iętać, 
że ca łą  spraw ę należy zachować w ta ­
jem nicy, bo inaczej m ielibyśm y zaraz 
całą  w ieś n a  kark u .

— Nie p isnę n ikom u słow a — obie­
cał Jim m y.

Po dziesięciom inutow ym  spacerze 
pod górę w k ie ru n k u  T rebetherick  n ad ­
in sp ek to r i s traż n ik  nadbrzeżny  do tarli 
do skały , u  k tó rej podnóża leżało rozbi-
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dniu 31 bm.

Pogoda o zachmurzeniu zmiennem z 
przelotnemi opadami. Chłodno. Umiarko­
wane, na wybrzeżu porywiste wiatry zacho­
dnie i północno-zachodnie.

DY ŻU R A P T E K
—  D ziś i ju tro  dyżu ru je  w  śródm ieściu : A p tek a  

C e n tra ln a , ul. C he łm ińska; n a  B ydgoskiem  p rzed ­
m ieściu : A p teka  św . A nny, ul. M ickiew icza 98 (od 
godz. 22 do r a n a ) ;  n a  M okrem : A p tek a  pod Ł a ­
będziem, ul. K ościuszki (od godz. 23 do ra n a ) .

T E A T R  Z IE M I PO M O R SK IE J
—  IV czw artek  o godz. 20 —  „M an d ary n  W u" 

(p rem jera ).
—  W  p ią tek  o godz. 18 — „Z a  siedm iom a gó­

ram i" .
—  W  p ią tek  o godz. 20 —  „M an d ary n  W u".

R E P E R T U A R  KIK
M A R S: „P iek ło".
L IR A : „P o lies B erg ère"  z M aurice Chevalier. 
-ARJA: „Śluby u łań sk ie"  i  „N oc n a  tr a n sa tla n ty k u “ 
CORSO : „T ajem nica  S ekw any" i „P o ruczn ik  m a­

ry n a rk i" .

ZEB R A N IA
—  W  czw artek  o godz. 10 w  gab inecie służbo­

w ym  k o m en d an ta  obwodowego P . W . 83 p. p. kp t. 
K w iatkow skiego  w  k o szarach  M arsz. P iłsudskiego 
—- zeb ran ie  o rgan izacy jn e  K lubu N arciarsk iego .

ODCZYTY
—  W  czw artek  o godz. 17 w  lokalu  R odziny W o j­

skow ej p rzy  ul. D obrzyńsk ie j 3 —  zostan ie  w ygło­
szony  odczy t p. t . „ J a k  zdobyć lepszą  przyszłość".

SPO R T
—  W  p ią tek  od godz. 17—21 w  Podoticersk iem  

K asy n ie  G arnizonow em  p rzy  ul. P rzedzam cze —  
pierw szy  dzień  10-dniowego s trz e la n ia  d la  obyw a­
te li m ia s ta  T orun ia .

K O N C ER TY
—, W  czw a rtek  o godz. 20 w  lokalu  „D eutsches 

H eim " p rzy  ul. W ielk ie G a rb a ry  —  k o n cert D rez­
deńskiego K w a rte tu  Sm yczkowego.

RÓŻNE
»  W  czw a rtek  i p ią te k  —  p ierw sze dw a dni 

„T ygodnia M iłosierdzia".
W YSTAW Y

Codziennie w  sa la c h  ho te lu  „P o lo n ja"  
p lacu  T ea tra ln y m  — S ta ła  W y staw a  Sztuki.

p rzy

Inform ator  I
dla p r z y f e z d n i i i f i

n> Soruniu
Polecamy restauracje i Kawiarnie

Dwór Artusa, tal. 19-62. Restauracja o baj 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo­
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Restauracja „Do Gracjana“, ul. Szczytna róg 
Szerokiej, tel. 19-96. Poleca zdrowe domo­
we śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Fachowo pielęgnowane pi­
wa, skora i rzetelna obsługa, ceny niskie. 
Nowocześnie urządzony lokal.

„Esplanada". Telefon 1322. Najwykwint­
niejszy lokal w miejscu, kawiarnia, re 
stauracja, jedyny bezkonkurencyjny cie­
nisty ogród; wydaje śniadania, obiady, 
kolacje na czystem maśle w domu_ i po­
za domem. Przyjmuje zamówienia na 
najwykwintniejsze potrawy po niskich 
cenach. Koncert codziennie od godziny 
20-tej. W niedzielę i święta koncert w 
ogrodzie od godz. 17. Lokal czynny 
codziennie od rana.

„Satyr“, Restauracja i Bar, Łazienna 13, te­
lefon 1938. Obiady, kolacje, jak również 
barowe porcje, pierwszorzędnej jakości — 
ceny niskie. Wieczorem dancing. Lokal 
odrestaurowany.

„Pod Orłem", Mostowa 17, tel. 2046. Restau­
racją — Dancing. Smaczne i obfite 
obiady i kolacje. Lokal nowo, wykwint­
nie i pięknie odrestaurowany. Wieczo­
rem dancing towarzyski i występy arty 
styczne. Lokal otwarty do godz. 5 ra.no 
Ceny przystępne, ostatnio bardzo zniżo 
ne. W niedzielę i święta od godz. 5 — 7 
dancing z pełnym programem.

„Trzy Korony“ — hotel, restauracja, dan­
cing, Rynek Staromiejski 21, tel. 1657. 
Hotel całkowicie odremontowany, poko­
je po cenach przystępnych, restauracja 
— bar, wydaje sm a.m e obiady, kolacje. 
Wieczorem dancing towarzyski przy 
dźwiękach znakomitej orkiestry Dargla. 
Lokal otwarty do rana. Dla towarzystw 
polecam salę na zabaw i zebrania.

Najlepsza okazja kupna
B. Hozakowskl, ul. Mostowa 28. tel. 1174 -  

Najlepsza i najtańsza herbata — Naslo 
na — Cebulki kwiatowe.

Schwengrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po t  
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygnaty

Najstarszy i pierwczy Polski Zakład Op­
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń. Optyk 
i bandażysta, obok poczty. Staromiejski 
Rynek 16 telefon 1574. Dostawa dla kas 
chorych klinik ocznych i dla wojska.

m an, G dańsk  —  W a rsz a w a  —  M ickiewicz ł E leo­
no ra , W a rsz a w a  —  G dańsk  —  S tan isław , T o ru ń  — 
W arszaw a — B a to ry , W arsz aw a  — G dańsk  hol. 
L ubecki i  3 b erlink l (2 próżne i 1 ze zbożem ), T o­
ru ń  — G dańsk  hol. P i ra t  i 1 b erlin k a  próżna, 
G dańsk  —  T oruń  hol. W an d a  i 2 berlink l (2 p ró ż­
ne i 1 ze zbożem ), Ciechocinek — T oruń  hol. Spół­
dzieln ia W isła  1 1 berlin k a  p różna, T oruń  — G dańsk  
hol. W a n d a  bez holunku  i T o ru ń  — Bydgoszcz hol. 
Spółdzielnia W ista  bez holunku.

— Zbiórka legionistów. — W piątek, dn. 
listopada o godz. 15,30 w lokalu Związku

Legjonistów, przy ul. Warszawskiej 12, od­
będzie się zbiórka legionistów, celem wspól­
nego wymarszu na grób I prezesa zarządu 
oddziału toruńskiego Związku Legionistów 
śp. Zygmunta Chęcińskiego. Obecność wszy­
stkich legionistów obowiązkowa.

— Z Robotniczego Instytutu Oświatowo- 
Kulturalnego im. Stefana Żeromskiego. W 
czwartek, dnia 31 października o godz. 18,45 
w świetlicy R. I. O. K. (Łazienna 20) wygłosi 
szkic literacki z życia polskiej Marynarki 
Wojennej pt.: „Nasi chłopcy marynarze“, 
prof. W aldemar Babinicz. Wstęp wolny dla 
członków Instytutu i sympatyków.

— Zmiana adresu Ligi Morskiej i Kolon­
ialnej. Biuro Oddziału Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej w Toruniu z dniem 5 listopada br. 
zostanie przeniesione do Domu Społecznego 
przy ul. Mickiewicza tel. 24-88, w godzinach 
popołudniowych tel. 17-61.

— Ucieczka z domu. Pani Marja Zalew­
ska z Torunia (ul. Podgórna 45) zgłosiła po­
licji, że w dniu 27 października o godz. 13-e j 
wychowanek jej 13-letni Jan Zalewski zbiegł 
z domu i dotychczas nie powrócił. Za mło­
docianym uciekinierem wszczęto poszuki­
wania.

— Z inicjatywy Towarzystwa Miłośników 
Sztuki (Verein der Kunstfreunde) na Toruń 
i okolicę koncertować będzie Drezdneński 
Kwartet Smyczkowy w czwartek, dnia 31 
października br. o godz. 8 wieczorem w 
Deutsches Heim w Toruniu, ul. Wielkie 
Garbary (Dittersdorf, Schubert, Schumann 
i Haydn). Przedsprzedaż biletów w firmie 
Justus Wallis, ul. Szeroka 34, po zł, 2, 1.50
1 1 zł.

— Zakaz muzyki i tańców w lokalach 
publicznych w „Dniu Zmarłych“. Począw­
szy od dnia 1 listopada godz. 14 do dnia
2 listopada godz. 24, a więc w dniu „Wszyst­
kich Świętych“ i w „Dzień Zaduszny“ obo­
wiązuje zakaz odbywania tańców, zabaw 
tanecznych i wszelkiej muzyki.

— Chleb sitkowy zakazany. W myśl 
nowych przepisów o przemiale zboża wpro­
wadzony ostatnio zakaz wypieku w mia­
stach tak zwanego chleba sitkowego, doty­
czyć m a wszystkich bez wyjątku zakładów 
piekarskich, nie wyłączając piekarni, nale­
żących do samorządu.

— Wpisy nowe na: kursy handlowe rocz­
ne, buehalterji nowoczesnej, rewizorskiej, (i 
wyższe) instytutu stenografii, maszyn, biu­
rowości Taylorowskiej wyższej, popołudnio' 
we i wieczorowe, Toruń, Male Garbary 5.
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Z U R Z Ę D U  STA N U  C Y W ILN EG O .

D n ia  29 p aźd z ie rn ik a  zgłosili:
U rodzen ia : ro b o tn ik  Szym on W ięckow ski, córkę, 

Łucję, kow al K saw ery  R oszczynialsk i, syna , Bog­
d a n a  i  pom . b iu row y E d w a rd  K w iatek , córkę, L i­
dię.

ś lu b y : p iek a rz  W ład y s ław  Jan k o w sk i z L udw i­
k ą  Siw ak.

Zgony: A lfons L eśn iak , P u łask ieg o  15, l a t  17, 
A n n a  K ras iń sk a , B aży ń sk ich  3, la t  2 i  em er. u rzęd ­
n ik  państw . F ra n c iszek  B lędzki, B ydgoska 68, la t  
66.

N A B R ZE Ż E
N a n ab rzeżu  to ruńsk iem  w  dn iu  29 bm . w y ła ­

dow ano d la  T o ru n ia  12 w agonów  węgli, 1 w ęgla 
drzew nego, I  nasion , 1 desek, 1 n a f ry  i I  żelaza, a  
p rzeładow ano  n a  berlink l 28 w agonów  cu k ru  1 3 
m ąki.

ST A T K I
D n ia  29 p aźd z ie rn ik a  p rzep łynęły  W isłą  przez 

T o ruń  n as tęp u jące  s ta tk i  n a  tr a s a c h : W a rsz a w a  
—  Tczew  —  Goniec, T o ru ń  —  W a rsz a w a  — H e t-

Dziś premiera „Mandaryna Wu"
W czwartek, 31 października, premjera 

niezwykle interesującej egzotycznej sztuki 
angielsko - chińskiej H. Vernon i H. Oven 
„Mandaryn W u“. W sztuce tej p. Antoni 
Piekarski, w roli Mandaryna Wu, stwarza 
prawdziwe arcydzieło kunsztu aktorskiego. 
Partnerką jego będzie nowozaangażowana 
artystka scen warszawskich p. Hanna Pary- 
siewicz.

Barwno tło chińskie, sensacyjna intryga 
miłosna między młodym Anglikiem a pięk­
ną Chinką, podstępna i chytra gra Manda­
ryna Wu — wszystko to stwarza interesują­
cą akcję sztuki, trzymającą widza od począt­
ku do końca w napięciu.

W pozostałych rolach czołowe siły tea­
tru, pp.: Cybulska, Łukowska, Oranowska, 
Alan, Cybulski, Ilcewicz, Nawara, Niewia- 
kowski, Sroczyński, Surzyński i in. Reży 
serja spoczywa w rękach p. Antoniego Pie­
karskiego. Wspaniałe dekoracje tworzy p 
inż. Witold Małkowski, muzykę specjalnie 
skomponował do tej sztuki p. Władysław 
Surzyński, kierownictwo muzyczne — p. Ste­
fan Miszczak.

Tyd zień  M iło s ierd z ia  a zad u szk i
Walka z żebractwem

KINO „LIRA“ »i
ul. Strumykowa 3.

Dziś dawno oczeKiwany film

FOLIES BERGERE
Turniej miłości, pikanterji, śpiewu i tańca! 

W roli głównej męski i czarujący: 
M aurice C h ev a lier .

Taniec, wino, komedia, szal, dziewczęta,
DOSKONAŁY NADPROGRAM.

Początek o 5, 7 i 9 W uiedziele o 3, 5, 7 i 9-tej.

J l a  b i a i i i m  e z iD O r o ń o ń i i
LIRA — „POLIES BERGERES“.

Baron Cassini i śpiewak kabaretowy 
Charlier tak łudząco są do siebie podobni, 
że gdy baron musi niespodzianie wyjechać 
do Londynu, aktor zastępuje go na wiel- 
kiem przyjęciu, załatwiając nawet poważną 
sprawę finansową. Wchodzi tu jeszcze w 
grę miłość i zazdrość dwóch pięknych ko­
biet, żony i kochanki, co wywołuje wiele 
zabawnych nieporozumień.

Film, szczególnie w drugiej części, ma 
typowo francuską lekkość i dowcip, a Mau­
rice Chevalier, który gra podwójną rolę fi­
nansisty i jego sobowtóra, nie stracił nic ze 
swego czarującego wdzięku. Merle Oberon 
posiada niepokojącą egzotyczną urodę i za­
gadkowy uśmiech. Fragmenty wspaniałej 
rewji oraz melodyjne piosenki urozmaica­
ją tak miły film.

Nadprogram: tygodnik P. A. T. i propa­
gandowy film L. O. P. P.

(Mar.)

K I N O  „ Ś W I A T O W I D ”
Dziś premiera! Dziś premjera!

MARTA EGGERTH 
L E O N  Ś L Ę Z A K

w  nowej, melodyjnej i arcywesołej
operetoe Fr. Lehara ,,Clo-Clo*‘ p.t.

„ D z i e w c z ę  z B u d a p e s z t u “
Czołowy film  produkcji austrjaekiej.

Ciekawy nadprogram. 9835
O ---------------------------------— ------------o

Mieszany kurs narciarski
W poniedziałki od 17 do 18 i w czwartki 

od 18 do 19 odbywać się będzie mieszany 
kurs narciarski dla członków Polskiego 
Związku Narciarskiego, oraz dla osób, które 
w bieżącym sezonie m ają zamiar przystąpić 
do P. Z. N. Kurs prowadzi p. płk. Nakonie- 
cznikoff. Zgłoszenia przyjmuje się w Okrę­
gowym Ośrodku WF w wyżej wskazanych 
dniach i godzinach.

JTlitłanitii f o r u ń s h i e

Kurs alkohologji
W tych dniach rozpocznie się w W ar­

szawie X Kurs Alkohologji, zorganizo­
wany z inicjatywy departamentu służby
zdrowia. Kurs bezpłatny, vipisowe 4 zł.

(Wycinek z prasy warszawskiej).
Jakkolwiek Toruń nie jesl jeszcze mia­

stem uniwersyteckiem, to jednak posiada 
specjalne warunki, ażeby takie wyższe kur­
sy Alkohologji u nas urządzić. Tembardziej, 
że znajdzie się dostateczna liczba wykła­
dowców. To też, jak się dowiadujemy, i n 
nas pomyślano o zorganizowaniu kursu 
Alkohologji. Do wygłaszania wykładów u- 
proszono następujące grono profesorskie:

1) Prof. K a n t o r o w i c z - C h m u -  
r z y ń s k i wygłosi referat na temat „Al­
kohol gubi narody, ale pojedyńczemu czło­
wiekowi nie szkodzi“.

2) Prof. M a ć k o w i a k :  „Przysposo­
bienie Monopolowe,, a bezpieczeństwo gra­
nic“.

3) Prof. A r t u s - W i t t e k :  „Co 
masz wypić jutro, wypij dziś“.

4) Prof. M u r a w s k i :  z Wyższej 
Szkoły „Pomonauka“: „Na frasunek, dobry 
trunek“.

5) Prof. G r e l e w i e z :  „Cukier krze­
pi, wódka lepiej“.

6) Prof. G r a c j a n :  „Czysta... to zdro­
wie“.

7) Prof. W o j d a k :  „Dobór gatunko­
wy wódek i spirytualij“.

8) Prof. S a t y r - H e r m a n o w s k i :  
„Krzyżowanie Koźlaka z Żubrówką“.

9) Prot. H o c h s c h n l t z - U r b a -  
n o w s k i: „Psychonerkowe właściwości 
Machandla“.

10) Prof. B u r z y m n r e k - D ą b r o w -  
s k i: „Chmiel a katarakta brzuszna“.

Protektorat nad kursem objął dyrektor 
składnicy Monopolu Spirytusowego w To­
runiu. Na zakończenie wykładów odbędą 
się pokazy praktyczne Straży Pożarnej: jak 
zalewać robaka i gasić pragnienie, oraz po­
kaz gazowy w składnicy Monopolu. Wieczo­
rem nadane będzie w Rad jo słuchowisko pt.: 
„Po kieliszku jest ml lepie]“... oraz wybór 
pieśni ludowych: „Ja pod gazem, ty pod ga­
zem“, — „Piłem, kto mówi, że nie piłem“ 
i t. d.

Na zakończenie kursu bankiet, tańce L» 
mordopicie. («*)>

Specjalnie w okresie Zaduszek ściągają 
do naszego miasta całe rzesze żebraków i 
włóczęgów z okolicznych miasteczek. Więk­
szość żebraków oddaje się żebractwu, uwa­
żając proceder ten za intratny. Jak podają 
pisma warszawskie, u  wielu z zatrzyma­
nych żebraków znaleziono sumy, sięgające 
kilkuset złotych.

Społeczeństwo samo przeszkadza w ła­
dzom w podjęciu walki z żebractwem. Roz­
dając im jałmużnę, robi to chyba tylko z 
braku dostatecznego uświadomienia i źle 
pojętego obowiązku miłosierdzia, przez co 
pomaga szerzeniu się tej plagi społecznej. 
Ofiara zaś złożona na akcję dobroczynną o- 
sobom poświęcającym się pracy charytaty­
wnej i do zbiórki upoważnionym przez wła­
dze kościelne, przyczynia się do ulżenia bie­
dnym i jest zarazem najwznioślejszem ucz­

czeniem pamięci naszych drogich zmarłych.
Msza św. za dusze w czyśćcu będące w 

intencji ofiarodawców odbędzie się w ponie­
działek, dnia 4 listopada br. o godz. 8,30 ra ­
no w kościele św. Jalcóba.

Za Komitet Tygodnia Miłosierdzia: 
ks. Kozłowski.

Komitet Tygodnia Miłosierdzia przypo­
mina P. T. Czytelnikom, że w dniu Wszyst­
kich Świętych przed kościołami i na cmen­
tarzach Panie Miłosierdzia zbierać będą o- 
fiary na ubogich oraz sprzedawać będą na­
lepki i chorągiewki żałobne, z których do­
chód przeznaczony jest też na biednych.

Polecamy gorąco powyższą kwestę i 
sprzedaż, bo miłosierni dostąpią miłosier­
dzia według obietnicy Chrystusa Pana.

10 -d n io w e  strzelanie dla o b yw ate li m . Torunia
„Si vis pacem — para bellum“ — jeśli 

chcesz pokoju — musisz być przygotowany 
do wojny

Hasło to zawsze jest aktualne. Związek 
Podoficerów Rezerwy, jako organizacja 
przysposobienia wojskowego, pragnąc przy­
czynić się do przygotowania społeczeństwa 
do obrony kraju, urządza strzelanie z broni 
małokalibrowej dla wszystkich obywateli 
m. Torunia.

Zarząd okręgowy wraz z Kołem Podof. 
Rez. w Toruniu organizuje od 1 do 10 li­
stopada strzelanie o premje na strzelnicy 
Kasyna Podoficerskiego przy, ul. Przed-

zamcze.
Strzelanie odbywać się będzie codzien­

nie od godz. 17 do 21 i mogą w niem brać 
udział wszyscy obywatele bez różnicy płci.

Dla najlepszych strzelców przeznaczo­
ne zostały cenne nagrody w postaci gęsi, 
kaczek i kur.

Biorąc udział w strzelaniu, spełnimy 
swój obowiązek, będziemy mieli moralne 
zadowolenie, przyjemność i korzyść m a­
terialną.

Apelujemy więc do obywateli m. Toru­
nia, by skorzystali z nadarzącej się okazji i 
wzięli gremialny, udział w tern strzelaniu.

Oszczędność w śród m ło­
d zie ży  szkolnej

Już od roku w kole profesorskiem nur­
towała myśl założenia Szkolnej Kasy Osz­
czędności, opartej o PKO., by wpoić ucz­
niom konieczność oszczędzania.

Myśl ta zrealizowana została dopiero w 
bieżącym roku szkolnym, przy usilnej pracy 
p. prof. Kublina. Utworzony zarząd wziął się 
solidnie do zdobycia jalcnajwiększej liczby 
członków, tak, że teraz po miesięcznej pracy 
S. K. O. posiada przeszło 300 członków, tj. 60 
proc., uczniów gimnazjum. Saldo dotych­
czasowe zaś wynosi zł. 600.

Czyn godny naśladowania.

W y s ta w a  m alarska
W podlubawskiej wiosce Skarlin mieszka 

artysta-malarz Alojzy Ewertowski, który 
skończył Akademję Sztuk Pięknych w No­
wym Yorku i swe prace malarskie wysta­
wia obecnie w Polsce. Ostatnio np. jedno z 
jego płócien znajdowało się na wystawie w 
warszawskim Instytucie Propagandy Sztu­
ki, a inne na wystawie bieżącej w Krako­
wie.

We czwartek, 31 bm. p. Ewertowski 
otwiera wystawę swych prac w „Dworze 
Artusa“, w salach na II piętrze.

leszcze jedna ob ław a
W środę między godz. 6 a 10,30 przedpo­

łudniem policja toruńska przeprowadziła 
we Wrzosach pod Toruniem t. zw. penetra­
cję terenu, obejmującego 9 kilometrów kwa­
dratowych. W penetracji wzięło udział 3 0- 
ficerów policji, 6 szeregowych służby śled,- 
czej i 21 funkcjonarjuszów policji mundu­
rowej.

Przytrzymano ogółem 5 osób, w tem jed­
ną, jako poszukiwaną za kradzież, a pozo­
stałe dla ustalenia ich tożsamości.

Równocześnie na mocy uzyskanych po­
przednio nakazów sądowych przeprowadzo­
no na Wrzosach kilkanaście rewizyj, które 
jednak dały, wynik negatywnym
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Wyrugujmy z serca egoizm
Dzielmy się z uboższymi

Odezwa do społeczeństwa Rady Cen 
tralnej Związku Stów. Pań Miłosierdzia, 
wygłoszona przez prezydentkę Rady pa­
nią Antoniową Boltową w Radiostacji 
Toruńskiej, w sprawie propagandy Tygo­
dnia Miłosierdzia w Toruniu.

Akcja charytatywna jest jedną z najstar- 
szych i najwznioślejszych tradycyj chrze­
ścijaństwa. Już w pierwszych wiekach wier­
ni poczuwali się do obowiązku dzielenia się 
z swym majątkiem, aby nikt nie ponosił wi­
ny za niedostatek któregoś z braci. Czyż my 
chrześcijanie wieku XX, wieku, w którym 
cywilizacja i kultura w wszelkich dziedzi 
nach nauki, techniki, literatury, sztuk pięk 
nych etc., osiągnęła tak wielkie postępy, nie 
zdobędziemy się na tyle co oni? W miarę 
zdobyczy, i postępu tejże kultury wieku XX, 
czy idzie w parze kultura uczucia?

Czasy obecne wymagają od nas więcej, 
niż kiedykolwiek — „czynu miłosierdzia", 
„kultury uczucia". Dobroczynność dzisiejszą 
winna być rozszerzona i spotęgowana w 
miarę rosnących potrzeb. Klęska bezrobo­
cia trapi ludzkość, całe szeregi jednostek, 
skazane na przymusową bezczynność, wsku­
tek tego przywiedzione do ubóstwa, podno­
szą głos bólu i rozpaczy, wzywając pomocy. 
Czy głos ich dotrze uszu naszych? czy za­
sklepimy się w ciasnym egoizmie własnych 
potrzeb, obojętni na ciężką niedolę naszych 
współbraci? — Oto zapytanie, na które od­
powie społeczeństwo pomorskie w „Tygod­
niu Miłosierdzia“.

Propaganda „Tygodnia Miłosierdzia" ma 
na celu dotrzeć z ideą racjonalnie świadczo­
nego miłosierdzia do najszerszych warstw 

. społeczeństwa. Ma pobudzić, rozgrzać serca 
wszystkich do ofiarności kosztem odmówie­
nia sobie przyjemności i upodobań. Zmobi­
lizujmy silną armję miłosierdzia, wypowia­
dając walkę biedzie! Tylko wspólny wysi­
łek całego społeczeństwa zdoła ukoić ból i 

. złagodzić niedolę ubogich i cierpiących. Nie 
odgradzajmy się murem niedostępnym od u- 
pośledzonych i .dotkniętych biedą, ale po­
móżmy im wydostać się na wyższy szcze­
bel dobrobytu materjalnego i poczucia mo­
ralnego. Nazawsze, a przedewszystkiem w 
tym „Tygodniu Miłosierdzia" wyrugujmy z 
serca egoizm, a zdobądźmy się na wielko­
duszność! Składajmy dary, bądźmy hojni, 
si uszczęśliwimy serca odbierających, a 
wzbogacimy serca dających, gdyż jak mówi 
św. Tomasz z Akwinu „Nakarmić, napoić 
i przyodziać Chrystusa Mistycznego w bra­
ciach Jego ubogich i nieszczęśliwych, to bo­
gactwo nadprzyrodzone".

Trzeba zrozumienia idei chrześcijańskie­
go miłosierdzia. Trzeba ofiary z serca. Dziel- 
my się z uboższymi od nas! Odmówmy so- 
bie w tym „Tygodniu Mił." niejednej ulu­
bionej przyjemności, jak papierosy, wino, 
słodycze, zrezygnujmy z nadliczbowych to­
alet na rzecz tych nieszczęśliwych, zrozpa­
czonych, zwątpiałych, srogo przez los dot-

Przed wyborami do izby Gmin
W  całej A nglji p a r tje  przygotow ują 

się gorączkow o do wyborów. W ystaw io­
no 1300 kandydatów  ogółem; ze strony  
koalicji narodow ej 557 kandydatów , ze 
s trony  L abour P a r ty  p raw ie tyleż. Do 
Do zdobycia w Izbie Gmin jes t 615 m an ­
datów  poselskich. Na liście rządow ej nie 
figu ru je  już  jak o  k an d y d a t m in is te r lot­
n ic tw a Cunliff-L ister, k tó ry  będzie za­
pew ne pow ołany do Izby Lordów.
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kniętyciu Bóg nie wymaga od nas posuwa­
nia miłości bliźniego aż do heroizmu, żąda 
jodynie, abyśmy nie byli nieczuli na dole­
gliwości naszych braci.

Pomóżmy więc organizacjom charytatyw 
ny.m  d„0 zrealizowania postulatów „Tygodnia 
Milos.“, przez nabywanie nalepek, chorągie­
wek żałobnych na groby, przez ofiarowanie 
odzieży i datków pieniężnych do puszek, 
podczas zbiórki ulicznej i w lokalach. Po­
pierajmy akcję charytatywną w „Tyg. Mił." 
i wysiłki wszystkich tych osób, które z za­
parciem się siebie mozolnie spełniają ten i 
trudny ale wzniosły obowiązek, oddając j 
swój czas, zdrowie i siły na usługi ubogim, i 
Nie utrudniajm y im pracy, przez opryskli- i

wość, niechęć, częstokroć przykre słowo! O- 
każmy i tu miłosierdzie, pomnąc na słowa 
sw. Tomasza z Akwinu: „W skali wartościo­
wania cnót wszystkich, które wprowadzają 
nas w społeczność, każą czynić dobrze, 
współżyć zgodnie i pracować wydajnie dla 
Boga i ludzi, na piedestale centralnym stoi 
miłosierdzie".
Rada Centralna Związku Stów. Pań Mił. św. 
Wincentego a Paulo Diecezji Chełmińskiej: 

(—j Halina Boltowa, 
prezydentka.

(—) Halina Zapałowska, 
sekretarka generalna.
(—) X. prał. Wysiński, 

dyrektor.

1 ■WK 5IĘ JU b i e r a j
oszczędności składaj w Powszechnym Bonku 

Związkowym na książeczki wkładowe Imienna 
lub n a  o k a z i c i e l a  gwarantujące b e z ­
w z g l ę d n a  t a j e m n i c ę  w k ł a d u .  
Wkłady plotne na kożde żądanie lub za 
wypowiedzeniem w centrali i oddziałach. O pro­
centowanie od 5 %  do  6 '/? %  rocznie.

'OWłZECHNY Bank ZWIĄZKOWY W POLSCE f.A
GDYNIA, Warszawo.! Lwów, Bielsko, Cieszyn, Drohobycz, Kroków, Przemyśl

Stanisławów. Tarnów.

Z eałeóo ferajn
KATASTROFA SAMOCHODOWA POD 

MOGILNEM.
Koło Kwieciszewa pod Mogilnem wyda­

rzyła się katastrofa, której uległ insp. Za­
kładu Ubezp. Wzaj. p. Wojtkowiak Marjan 
ze Strzelna. Wskutek ślizgawicy p. Wojtko­
wiak wpadł na drzewo przydrożne.

Strzaskany samochód przygniótł p. Wojt­
kowiaka, powodując ogólne potłuczenie o- 
raz niebezpieczne cięte rany na głowie i 
twarzy.

Z niebezpieczeństwa wydobył nieszczęśli­
wego przypadkowo przejeżdżający tam p. 
Kołpowski, leśniczy z Kopców, przekazując 
go bezzwłocznie do szpitala pow. w Strzel­
nie.
KOLEJKI PODZIEMNE W WARSZAWIE 

I ŁODZI?
W Łodzi bawią obecnie przedstawiciele 

wielkiego konsorcjum francuskiego, które 
zamierza złożyć ofertę na budowę „metra" 
(kolejki podziemnej) w Warszawie i Łodzi. 
Przedstawiciele konsorcjum badają obecnie 
warunki terenowe w Łodzi, poczem mają 
złożyć wizytę prezydentowi miasta, któremu 
przedłożą swój projekt. Metro łódzkie łączy­
łoby przedmieścia Chojny z Bałutami i Za- 
rzew z Polesiem.

WSTRZĄSY PODZIEMNE W MYSŁO­
WICACH.

W poniedziałek w Mysłowicach odczuto 
poważne wstrząsy podziemne, pochodzące 
od obsunięcia się zwałów węglowych w nie­
czynnych chodnikach dawnych kopalni. Po­
nieważ jest to już czwarty wstrząs w cią­
gu miesiąca w śródmieściu Mysłowic, spe­
cjalna komisja ma badać stan domów ce­
lem zabezpieczenia przed ewentualnem 
ich zawaleniem się.

NOWY DWORZEC W RADOMSKU.
W Radomsku nastąpiło otwarcie dwór 

ca kolejowego i oddanie go do publiczne 
go użytku.

W halu nowego dworca odbyła się uro­
czystość odsłonięcia popiersia Wielkiego 
Budowniczego Polski Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

35 GROSZY ZRABOWALI 80-LETNIEJ 
STARUSZCE.

Dwaj nieznani bandyci włamali się 
przez wyciśnięcie szyby w oknie do miesz 
kania 80-Ietniej wdowy Pauliny Halfaro 
wej, zamieszkałej w Pszowie II w powiecie 
rybnickim. Jeden ze sprawców przydusil 
pierzyną leżącą w łóżku staruszkę, by u 
niemcżliwić jej wołanie o pomoc, drugi za 
czął plądrować mieszkanie, szukając go­
tówki.

Bandyta nie mogąc znaleźć pieniędzy 
rozbił kłódkę ciężkie j walizy, t której zna­
lazł . . .  35 groszy. Ż tym łupem sprawcy 
zbiegli w niewiadomym kierunku.

Przestraszona staruszka nie jest zdolna 
podać rysopisu zuchwałych bandytów.

ZIMA W ZAKOPANEM.
Tatry pokryte śniegiem,

W poniedziałek w późnych godzinach 
wieczornych zaczął w Zakopanem padać 
śnieg, który sypiąc przez całą noc i dzień 
dzisiejszy do godzin popołudniowych, po­
krył całą . dolinę podtatrzańską kilkunasto­
centymetrową warstwą, nadając całemu 
Zakopanemu i okolicy wygląd zimowy.

W górach warstwa śniegu jest znacznie 
grubsza, gdyż śnieg zaczął tam padać zna- 
cznie wcześniej.

W ypadek k o le jo w y  w  L idzbarku
Uszkodzeniu uległ towar angielski przeznaczony dla Rumunii

Na stacji w Lidzbarku wydarzył się wy­
padek kolbjowy, który na szczęście pociąg­
nął za sobą jedynie straty materjalnc, nie 
powodując ofiar w ludziach.

Na skutek przedwczesnego przełożenia 
zwrotnicy przez zwrotniczego Wojciecha 
Tomkiewicza, wyskoczyły z szyn i  kryte 
wagony pociągu towarowego, zdążającego 
w kierunku Działdowa. Wagony były na­
ładowane towarem angielskim, nićmi i 
bawełną i przeznaczone były dla Rumun-

ji. Wykolejenie się wagonów spowodo 
wąło uszkodzenie dachu jednego z nich 
przyczem kilka skrzyń z towarem uległo 
rozbiciu. Straty obliczane są na około 1000 
złotych.

. Nieznacznie uszkodzony wskutek wy 
padku tor kolejowy został natychmiast na 
prawiony, nie powodując przerwy w ruchu 
kolejowym.

Wszczęto dochodzenie dla ustalenia, kto 
ponosi winę za wypadek.

GDYNIA
Starowitjska 47

W okamgnieniu — ...przeoczono sygnał 
ostrzegawczy i nastąpiło zderzenie!! Jakże 
często posługujemy się publicznemi środ­
kami komunikacyjnemi, których kierowca . 
może mimowoli przeoczyć taki sygnał o- 
strzegawczy! Jakże często jesteśmy więc ; 
narażeni na poważne niebezpieczeństwo! • 
Każdy środek komunikacyjny do przewozu 
pasażerów jest już sam przez się objektem 
niebezpiecznym. Pośpiech ludzi przenosi się 
też na tempo środków komunikacji, dla 
których poważną przeszkodą w ruchu może 
stać się choćby nieuważny przechodzeń. 
Czytamy niejednokrotnie w dziennikach o 
nieszczęściach jakim ulegają środki komu­
nikacyjne.

Nadto dobrze znane są przyczyny kata­
strof środków komunikacyjnych, byśmy 
mieli je tu wyjaśniać, wystarczy tylko przy­
pomnieć o wykolejeniach pociągów, zderze­
niach tramwajów, o katastrofach omnibu­
sów i dorożek samochodowych, o eksplo­
zjach na okrętach, o spadających windach i 
innych t. p. Oczywiście i technika czyni 
dzisiaj wszelkie wysiłki, aby uchronić środ­
ki komunikacyjne od katastrof, mimo to 
jednak codziennie jeszcze narażeni jesteś­
my na te niebezpieczeństwa.

Dowiadujemy się, że Towarzystwo Ubez­
pieczeń Assicurazioni General! Trieste, któ­
rego Subdyrekcja znajduje się w Tczewie 
przy ul. Kopernika nr. 9, wprowadziło no­
wy dział ubezpieczeń od następstw nieszczę­
śliwych wypadków publicznych środków 
komunikacyjnych. W zamian za jedyną 
jednorazową składkę, Towarzystwo to daje 
dożywotnią ochronę ubezpieczeniową na ca­
łym świecie, obejmującą, zgodnie z wa­
runkami, wypadki których doznać można 
1— jako pasażer środków komunikacyjnych 
do publicznego przewozu osób — z powodu 
katastrofy, jakiej ulegnie dany środek prze­
wozowy. Ubezpieczenie to zapewnia wy­
płatę dziennego odszkodowania, wypłatę 
odszkodowania za stałe kalectwo oraz wy­
płatę^ kapitału na wypadek śmierci, w wy­
sokości ubezpieczonej sumy.

G iełdy
BYDGOSKA G IEŁ D A  ZBOŻOW O-TOW ABOW A, 

z  d n ia  30 paźd z ie rn ik a  1935 r .
W aru n k i: H an d e l hurtow y, p a ry te t  B ydgoszcz, ła ­
dunki w agonow e, d o sta w a  bieżąca, za  100 kg. N oto­
w an ia  o d b y w ają  s ię  w e w szystk ie  dn t pow szednie, 
ż y to  135 t. 13,15—13—13,25—13.50; pszen ica s t. 18,25 
1.8,75; jęczm ień : b row arow y 15,25—15,75; jedno­
lity  14,25— 14,50; zbiorow y 13,75— 14,25; owies
110 to n  16,50—16,25—16,75—16,65; m ą k a  ż y tn ia :  w y ­
ciągow a 0—30 prpc. wl. w. 21,75—22,25; g a t. I  8__45
proc. w t. w . 21,25—22,25; g a t. I  0—55 proc. w!, w. 
20,75—21,25; g a t. I I  45—55 proc. wl. w . 18,00—18,50- 
razo w a 0—00 proc. wt. w. 15,75— 16,25; 60 proc. w y ­
łącznie d la  dostaw  d la  W . M. G d ań sk a  20,75—21 25- 
65 proc. w yłączn ie  d la  d o staw  d la  W . M. G d ań sk a
20.25— 20,75; m ąk a  pszen n a : g a t. IA  0—20 proc. 
wł. w. 31,75—33,75; g a t. IB  0—45 proc. wł. w . 30,75— 
31,75; g a t. IC  0—55 proc. wl. w. 30,00—31,00; g a t. 
ID  0—60 proc. wl. w. 20,00—30,00; g a t. IB  0—65 
proc. wł. w. 28,00—29,00; g a t. I IA  20—55 proc. wł. 
w. 25,50—26,50; g a t. I IB  20—65 proc. wł. w . 25,00— 
26,00; g a t. I ID  45—65 proc. wł. w. 23,25—24,25; g a t. 
I I P  55—65 proc. wł. w. 19,00—19,50; razo w a  0— 90 
proc. wł. w. 21,00—21,50; o tręby  ży tn ie  w ym iat 
s tan d . 9,50—10,00; o tręby  pszen n e : m ia łk ie  s ta n d .
10.25— 10,75; Średnie s tan d . 9,75—10,25; g ru b e  10,00— 
10,75; o tręb y  jęczm ienne 10,00—11,00; rzep ak  zim o­
w y bez w orka  41,00—44,00; rzep ik  zim ow y bez w or­
k a  38,00—40,00; m a k  niebieski 55,00—58,00; gor­
czyca 30,00—38,00; siem ię ln iane  38,00—40,00; pc- 
luszka 21,00—23,00; w y k a  21,00—23,00; g ro ch : pol­
ny  21,00—23,00; g roch W ik to rja  27,00—30,00; g roch 
F o lg e ra  20,00—23,00; łub in  n iebieski 10—10,50; ko ­
n iczyna b ia ia  70—90; czerw ona su ro w a 80—90; czer­
w ona czyszczona 90—110; szw edzka 150—170; ziem ­
n iak i ja d a ln e  pom orskie 3,50—4; ja d a ln e  nadnotec- 
lcie 3,50—4; fab r. za  k g  % 0,17; p ła tk i ziomn. 16— 
IG,50; m akuch  ln ian y  17,00—18; rzepak . 13,50—14, sło­
necznikow y 19,50—20,50; kokosow y 15—16; w ytłok i 
suszone 7,50—8; siano  n adnp teck ie  luzem  7,50—8; 
ś ru t  so ja  21—22.

Ogólno usposobienie: n iejednolite.

PO ZN A Ń SK A  G IE Ł D A  ZBOŻOW A 
z d n ia  30 p aźd z ie rn ik a  1935 r .

Żyto od 12,75—13; o tręby  żytn . 8,75—9,50; o tręby  
pszen. średnio  9—9,75 m ak  niebieski 60—62; ziem ­
n iaki ja d a ln e  3,50—4,25; m akuchy  ln iane  w  ta f la c h
17.50— 17,75.

Ogólne usposobienie spokojne.

N O TO W A N IA  G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IE J 
z dn ia  30 paźd z ie rn ik a  1935 r .

D ew izy
B e lg ja  89,40, 80,63, 89,17; H o lan d ja  360,50, 361,40, 

359,60; L ondyn  26,12, 26,25, 25,99; N ow y Jo rk  5,313/, 
5,283/„, 5,283/,; N ow y Jo rk  k ab e l 5,31%, 5.84%, 
5,28%; P a ry ż  35,01, 35,10, 34,92; P ra g a  21,96, 22,01, 
21,91; Sztokholm  134,70, 135,35, 134,05; S z w a jca rja  
172,05, 173,08, 172,22; W łochy 43,20, 43,32, 43,08;
H isz p an ja  72,60, 72,96, 72,24.

T endencja  niejednolita .

A kcje
B a n k  P olsk i 95—94; L ilp ip  8,G0;‘ S tarachow ice

33,50; H aberb u sz  34,50.
T endencja  niejednolita .

P a p ie ry  w artościow e
B udow lana 41,25; inw est. s e ry jn a  117;' konw ers.

60.50— 67; 6 proc. dolar. 77—77,50; p rem j. doi. 52,90 
■53; stab il. 60,25, 60,75, 60,75, 61,00 d w a  o s ta t.

drobne. 4 i pół proc. ziem sk. 42,75—43,00; 5 proc. 
W arszaw y  1933 r. 52,50, 51,75, 52,00; 5 proe. Ł odzi 
za. 1933 r. 47,25—47,00; 5 proc. P io trk o w a  z a  1933 r. 
44; 6 proc. oblig. W arsz aw y  6 em. 57,75.

T endencja  d la  pożyczek 1 d la  listów  n ie jedno­
lita .

D t  A C 7 £ 7 F  m a t e r i a ł y  w e ł n i a n e  — b a w e ł n i a n e  -  j e d w a b i e
PRZEPISOWE PŁASZCZE DLA UCZENIC

swetry, b ieliznę, galanterie, wełny do  robót i p o ń­
czoch I t . d a  w w i e l k i m  
C E N Y  N A J N I Ż S Z E !  9 8 5 7

w y b o r z e  p o l e c a  W O j C l C C l l  M H C O l a j C Z y k .
W yprzedaj« w sze lk ie  artykuły 1 k onfek cje m ęsk ą  za b ezcen .

G D Y N I A
u I. Świętojańska

C E N Y  N A J N I Ż S Z E !

1

I
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O SZC ZĘD ZA J I UCZ SIĘ O SZCZĘD ZA Ć!
W dniu dzisiejszym jaKo „DNIU OSZCZĘDNOŚCI'* uprzytom nij sobie, że korzystn ie i zupełn ie  bezp ieczn ie  lokujesz sw e oszczędności

ii Bailii Mm Ł i u  ii Mulit i 11 Banki liiiiw Ł 11, n. w Imi
In s ty tu c je  te  poza dobrem oprocentowaniem g w a ra n tu ją  w k ła d c o m  n a ty c h m ia s to w e  w y p łacen ie

o s z c z ę d n o ś c i  nawet p r z y  wKładacH z terminowem wypowiedzeniem. __________

Radioodbiorniki na rok 1936
Philips, Elektrit, Telcfunkcn, Natąwii, 
Państwowe Zakłady Radjotashnlaae

u k a z a ł y  się w  sp rzed a ły  n a  d ogod n jah  
warunkaoh spłaty. R aty od z ł  18.60 m ieslęaB i. 
R adjo-odbiorniki Państw . Zakt. Radjoteohn. w firm ie  spłaoalne częściow o Oblig. 6 proo. P o i.  Naród.

B U f n i o t u c I r i  Wejherowo, Sobieskisgi Z. Til.237. W U J c W ilU j^

Przyjdzie czas, kiedy będziesz 
żałował, żeś nie oszczędzał. 
Postaraj się zaraz o książeczkę 

oszczędnościową w

KOMUNALNEJ
KASIE
OSZCZĘDNOŚCI

MIASTA WEJHEROWA

? W WEJHEROWIE
przy ul. Sobieskiego 8.

N o t a t k i  s p o r t o w o
W Chojnicach powstał żeński oddział 

Związku Strzeleckiego, do którego przystą­
piło 20 pań.

.  *
«

Terminarz pozostałych jeszcze do roze­
grania zawodów piłkarskich o mistrzostwo 
Ligi, przedstawia się następująco:

3 listopada: Śląsk—Warszawianka (o ile 
nie będzie przełożony na inny termin spo- 
wodu meczu Polska—Rumunja).

*  *
*

10 listopada: W arszawianka—Ruch. Cra­
covia—W arta. Polonja—ŁKS. Wisła—Legja 
i Pogoń—Garbarnia.

17 listopada: Ruch—Cracovia, Polonja— 
Śląsk, Wisła—ŁKS., Garbarnia—Legja i 
W arta—Pogoń.

24 listopada: Garb&riiią*—Wisła'.
1 grudnia: W arszawianka—Wisła.

* v * **
Radjostacja berlińska transmitować bę­

dzie przebieg meczu bokserskiego Warsza­
wa—Berlin w dniu 1 listopada od godz. 22,15 
do 22,45.

.  •  . . .*
Skład reprezentacji piłkarskiej Warsza­

wy, na mecz z Gdańskiem, który się odbę-

dzie 3 listopada w Gdańsku, przedstawia się j 
następująco: bramkarz: Jachimck (rezerwa J 
Keller), obrona: Szczepaniak, Butanów; po- | 
moc: Sochan Cebulak, Przeździecki II(?); 
napad: Krug, Knioła, Nawrot, Izydorzak, 
irych. Rezerwowi: Szymkowski i Zieliński.

* *
*

W'sobotę, 2-go listopada we Lwowie Zby­
szko Cyganiewicz rozegra mecz w walce 
wolno-amerykańskiej z Amerykaninem 
Lohngerem (mistrz Am. Południowej). Cy­
ganiewicz przeznaczył dochód z tej walki na 
Fundusz Olimpijski.

*  *
4

Ostatni komunikat 
Bokserskiego ujawnia 
kacji siedmiokrotnego 
obrzyckiego, według których Majcłirzycki 
został ukarany za chęć(!) czynnego znieważę 
nia zastępcy kierownika drużyny olimpij­
skiej. Kara jednorocznej dyskwalifikacji z 
skreśleniem z listy olimpijskiej, jest bardzo 
wysoka, zważywszy na rodzaj przekroczenia 
i wielkie zasługi Majchrzyckiego dla boksu 
polskiego.

Polskiego Związku 
powody dyskwalifi- 
mistrza Polski Maj-

Cukry, Czekolada, Kakao
niedoścignionej jakości

Repr. W. DANKIN, Bydgoszcz, ul. Chodkiewicza nr. M

SILVA RERUN
sebrał I zestawił Bolesław Busiakiewin

KALENDARZYK HISTORYCZNY, 
fi« się kiedy I gdzie wydarzyła?

29 października
1477 Urodził się w miejscowości Pieve di 

Cadove sławny malarz włoski Tiziano 
Vecelli, niezrównany portrecista i nie­
dościgły mistrz światło-cienia w m alar­
stwie.

1611 Triumfalny wjazd do Warszawy het­
mana Stanisława Żółkiewskiego z ca­
ram i moskiewskimi Szujskimi jako 
jeńcami.

1656 Urodził się w Haggerston wybitny 
astronom angielski — Edmund Halley, 
odkrywca komety swego imienia..

1783 Umarł w Paryżu znakomity matema­
tyk i filozof francuski — Jean d'Alem­
bert.

1914 II. Brygada Legjonów Polskich odzna­
czyła się w walkach pod Moiofckowem.

1923 Turcja zostaje republiką.

30 października
1609 Król polski Zygmunt III Waza oblega 

Smoleńsk.
1702 August II Saski, zająwszy przy pomocy 

wojsk saskich Prusy — staje obozem w 
Toruniu.

1876 Umarł śmiercią samobójczą zesłany zł 
udział w powstaniu 1863 r. na Syberję, 
geolog — Aleksander Czekanowski.

1910 Umarł sławny lekapz szwajcarski, Hen­
ri Dnnant, — założyciel i twórca Czer­
wonego Krzyża. Laureat 1901 nagrody 
Nobla.

1923 Umarł w Londynie polityk, socjolog i 
ekonomista angielski — Bonar Law.

1927 Umarł w Mentonie pisarz i publicysta 
Max Harden.

Znany tenisista i hokeista poznański 
Warmiński, członek A. Z. S.‘u ukarany zo- 

tał przez Sąd 8-mio miesięcznym aresztem 
z zawieszeniem za należenie do tajnej orga­
nizacji politycznej O. N. R.

*  *
*

W dniu 1 października w dalszym ciągu 
mistrzostw piłkarskich Torunia, odbędą się 
dwa ciekawe ’ mecze; Jedność—Grafika i
Gryf—T. K. S. 29.

* *
*

W dniu 30 listopada rb. odbędzie się w 
Grudziądzu mecz bokserski Pomorze — Pru 
;y Wschodnie. Będzie to trzecie spotkahie 

obu reprezentacyj.
Pierwsze spotkanie odbyło się w listopa 

dzie 1934 r. w Bydgoszczy i zakończyło się 
wynikiem 9:7 dla Pomorza. Drugi raz, oby­
dwie reprezentacje zmierzyły się w marcu 
1935 r. w Królewcu i wtedy wygrali Niemcy 
11:5.

Program y radiow e
P ią tek , 1 listopada

ROZGŁOŚNIA W A R SZA W SK A .
9,00 S ygnał czasu  i p ieśń  „P o d  T w ą obronę". 

9,03 M uzyka (p ły ty ). 9,40 Dz. po ran n y . 9,50 P ro ­
g ra m  n a  dzień bieżący. 10,00 M uzyka re lig ijn a  w  
w yk. Poznańsk iego  C hóru  K a ted ra ln eg o  pod dyr. 
ks. G ieburskiego (p ły ty ) . 10,30 T r. N abożeństw a 
z K ościoła św . K rzy ża  w  W arszaw ie . K azan ie  n a  
uroczystość W szystk ich  Św iętych p t. „K u  bram om  
wieczności" —  wygi. ks. k anon ik  dr. J a n  Szm igiel­
ski. 11,57 S ygnał czasu  z W arsz . Obs. A str. 12,00 
H e jn a ł z W ieży  M arjack ie j w  K rakow ie. 12,03 „S ta ­
n isław  W itk iew icz" — szkic lite rack i, w ygł. W i­
to ld  B unikiew icz. 12,15—14,00 P o ra n e k  m uzyczny 
w  w yk. O rk. Sym f. pod dyr. J . O zim ińskiego z udz. 
M aurycego Janow skiego  (śp iew ). P rz y  fo rtep . p ra ł. 
L udw ik  U rste in . 1) P r . S chu b ert: U w e rtu ra  R o­
sa m u n d a  (C zarodzie jska  h a r fa ) ,  2) A. J ilrn e fe ld : 
P re lu d ju m  — w yk. O rk., 3 a )  A. Z arzy c k i: Pocóż 
się serce rozdziera, b) E . G rieg : Ł abędź, c) A. 
Je n sen : N iech czar ty ch  oczu — odśp. M. J a ­
nowski, 4) G. B ize t: S u ita  A rlez jan k a  N r. 1 a) 
P re lu d ju m , b )  M enuet, c) A dagie tto , d ) Carillón, 
5) B. G rieg : S u ita—P e e r  G ynt N r. 2: a )  S k a rg a  
Ing rydy , b) T aniec a rab sk i, c) P o w ró t P e e r  G ynta, 
d) P ieśń  Solw ejgi — w yk. Ork., 6 a )  J . M a rx : N a­
s tró j leśny, b) M. R im skij - Korsaków.- P ieśń  
h in d u sa  — odśp. M. Janow ski, 7) A. B orod in : W  
średn ie j Azji, 8) A. A ndrzejow ski: M arsz  uroczy­
s ty  — w yk. O rk iestra . W  przerw ie  o godz. 13,00 
— A udycja  ze L w ow a. 14,00 „D y sk u sja" , fragm . 
z pow. D obaczew skiej pt. „Zw ycięstw o Jó z e fa  Zo-  
ląd z ia" . 14,20 K oncert (p ły ty ). 15,00—15,45 „Z a­
duszk i" — a u d y c ja  d la  w szystkich, p ió ra  W andy 
D obaczew skiej (z W ilna). 15,45 „O czem m ów ią 
n a  w si", pogad. —  w ygł. K azim ierz  W yszom jrski. 
16,00 P o g a d a n k a  d la  chorych  ze Lw ow a. 16,15 K on­
c e rt ze Lw ow a. 16,45 „Z aduszny  ap e l"  — obrazek  
słuchow iskow y d la  dzieci — K. K onarskiego. 17,00 
„Z In s ty tu tu  P sychotechnicznego w  W arszaw ie"  — 
rep o rtaż  d r. P io tra  M acejviqza.. 17,15. „M inu tą  po­
ez ji" : W iersze F elicji K ruszew skiej p t. „Z aduszki". 
17,20 K oncert z P ozn an ia . 17,50 P o ra d n ik  sporto ­
wy. 18,00 K oncert k a m e ra ln y  z K atow ic. 18,30 P o ­
g a d a n k a  ak tu a ln a . 18,40 „Zycie ku lt. I a r ty s ty czn e  
sto licy". 18.45 M uzyka sa lonow a (p ły ty ). 19,10 
P ro g ram  n a  dzień następny . 19,20 K oncert re k la ­
mowy. 19,35 W iad . sport, lokalne. 19,40 W iadom . 
sportow e ogólne. 10,50 B iuro  S tud jów  rozm aw ia  ze 
słuchaczam i P . R . 20,00 „R équiem  ae te rn am ". Ł a ­
będzi śpiew  M o zarta  — rep o rtaż  m uzyczny W ikto­
r a  Junoszy . 20,40 J . S. B a ch : T occata  C -dur w  w yk. 
A. R u b in ste in a  (p ły ty ). 21,00 D ziennik  wieczorny. 
21,10 „O brazk i z Polski w spółczesnej". 21,15 Kon

c e rt pośw ięcony tw órczości A lek san d ra  Z arzyck ie­
go (w  zw iązku z 40-ą roczn icą zgonu kom pozytora). 
W y k .: M a rja  M okrzycka — śpiew, L u ćy n a  Robow- 
sk a  — fo rtep ian , S tan isław  Taw roszew icz — skrz. 
Akomp. prof. L. U rste in . K oncert poprzedzi p re ­
lekcja  F e lik sa  Kęekiego. 22.30—23,30 M uzyka (p ły ­
ty ). W  przerw ie  o godz. 23,00 W iadom ości m ete­
orologiczne d la  kom unikacji lo tn iczej.

C E Z A R
PRZED RUBIKONEM

A B A R 1 D

PUDER
subtelnym i przylegają­
cym pyłem nadaje cerze 
Pani pożqdanq karnację, 
c z y n i  t w a r z  ś w i e ż ę ,  
ichnpcp urokiem mło­
dości i stonowi finezję 
urody dystyngowonej Pa- 
ni. Musi io być puder nie­
szkodliwy, roślinny, spo- 
rzpdzony z miałko mie. 
lonych czpsłeczek cebul­
ki lilji białej -  znany 
i łubiany puder Abarid

SŁUCHOWISKO RADIOWE
CZWARTEK 31. Ł  O G O D Z. 21.00

ROZGŁOŚNIA TORU Ń SK A .
9 00—9,50 T r. z 'W a rs z a w y . 9,50 P ro g ra m  n a  d*. 

bieżący 10,00—12,00 T r. z W arszaw y . 12,00— 12.03 
T r. z K rakow a. 12,03-14,20 T r. z W arszaw y . W  
przerw ie o godz. 13,00 T r. ze L w ow a. 14,20 O rkie­
s try  i soliści (p ły ty ). I 5-00- 15'*5 , T r  z W Una l5.45 
A r je  i p ieśni w  w yk. A dy S ari (p ły ty ). 16,00—l#,4o 
T r  ze Lw ow a. 16,45—17,20 T r. z W arszaw y . 17,20
__17,50 T r. z P oznan ia . 17,50—18,30 T r. z W arsz a -
w y i K atow ic. 18,30 „N asze m orze i w ybrzeże w  
oczach N iem ca r rz e d  50 la ty "  felj. w ygt m g r SL 
W ałeea . 18,45 M uzyka o rk iestro w a (p ły ty ). 19,00 
P o g ad an k a  społeczna. 19,05 W iadom ości sportow e 
z Pom orza. 19,09 C hw ilka m orsko -  pom orska. 19,10 
P ro g ra m  n a  dzień następ n y . 19,20 K oncert re k la ­
m owy. 19,35 W iadom . sport, z P om orza . 19,40—--,30 
T r  z W arszaw y . 22,30 25 u tw orow  W a g n e ra  (p ły ty ). 
23 'oo_23 05 T r. z W arszaw y . 23,05—23,30 I- r. Schu­
b e r t :  S ym fon ja  h-m oll (p ły ty ) . (O rk. New. Q ueen's 
H a ll 'u  pod dyr. H . W ood 'a ).

ZAGRANICA.
17 00 A n g lja  (N a t. P ro g r .) . K oncert B eethove- 

nowski 17 30 R yga . K o n cert u roczysty  z ok. 10-le- 
c7aW radjofóriji.Ryif5 5 -  W iedeń. -
W ».enera ( tr. z O pery W ied.). 17.oo łs ra tis iaw a . 
SvTnfonja N r. 5 B eethovena. 17.55 K oenigsw ust. 
Sv infon ja  n i  2 ' fo rt. Z ilchera. 18,00 B udapeszt R e- 
q u ” m " V erdiego ( tr . z O pery K ró lew skiej), 
io 00 S z tu tg a rt. N iem ieckie pieśni ludow e. 19,00 
W rocław  M uzyka d ę ta  z różnych  m ia s t europej­
skich (n a  s tiilu ). 19,00 L ah ti. K oncert syrnf. pod 

-  — • rr «dir c irrzvnka E . Z im bal
20,05d v r  G. S chneevoigta z udz. sk rzy p k a  E . Z im balista-

19y 30 M o n ac h iu m . S y m fo n ja  N r  ? 20 05
P r a s a . .K o n c e . ' t _ _ s y m f o n ic z n L p o d J y r  B runo_W al_
te ra  20,10 F ra n k fu r t . „O szukany  
G lucka. 20,10 B erlin . N iezn an a  m u zy k a  -Ą '
20.10 K olonia. K oncert z udz. p ian is tk i P . M ildner.
20.50 M ediolan. „S cugnizza" — o p e re tk a  M. Costy.
20.50 R zym . „M adam e S ans Gene —  °P- G m rdana. 
2100 B erlin . S ym fon ja  P a te ty c z n a  Czajkow skiego. 
» 1 $  H a m b u rg y T rio  b -d u r S chub erta  21£0 W i e »  
E iff la . M uzyka k am era ln a . 21,45 R ad io  P a r is . „O- 
k re t w idm o“ — o p era  W ag n era . 22,30 A n g lja  (R eg. 
P ro g r.) . W eso ła aud. m uzyczna. 22,30 K oem gsw ust. 
„N ocna m uzyczka". 23,00 H a m b u rg  T n o  c-moU 
B rah m sa . 23,15 K openhaga. M uzyka taneczn a . 23,20 
A n g lja  (N a t. P ro g r .) . M uzyka w spółczesna 23,30 
Anglia. (R ep  P ro g r .) . M uzyka tan eczn a . 23,45 K a- 
d io P a r i s .  K oncert nocny. 24,00 F ra n k fu r t . K oncert 
nocny.

9830f p o ñ ó f  i z a d o w o le n ie
znajdziesz, spełnisz obowiązek wobec siebie oraz rodziny, jeżeli ubezpieczysz się 
na życie. Sobie zapewnisz beztroską starość, a rodzinie dostatnią egzystencję 
w  razie Twej wczesnej śmierci.

Zał. w r. 1873
Z A W I E R A :

W P O Z N A N I U Zat. w r. 1873
jednostkowe umowy ubezpieczeń na życie według kombinacyj dostosowanych 
do potrzeb i warunków finansowych każdej warstwy społeczeństwa; 
grupowe umowy, zakładając przy stowarzyszeniach i związkach kasy pośmiertne.

S I E D Z I B A  C E N T R A L I :  P O Z H A Ń I ,  U L .  W .  M A R C I N  61
Oddziałs w Grudziądzu, Plac 23 stycznia 20, tel.20-83 i 2084.
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B I L A N S
POMORSKIEJ WOJEWÓDZKIEJ KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI W TORUNIU

STAN CZYHNY na dzień 31-go grudnia 1934 r. STAN BIERNY

Ł. p.

T

2

5

6

%

8

9
TO

i r

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Kasa

Rachunki w bankach i innych instytucjach kredytowych:
a) w  Banku Polskim . . . . . .  zł 101.956.88
b) w Pocztowej Kasie Oszczędności „ 16.314.39

c) w innych instytucjach . . . .  „ 252.721.—

Papiery wartościowe funduszu zasobowego:
a) komunalne . . . . . . . . . z ł  124.875.—

b) państwowe . . . . . . . . .  » 77.721.—

W eksle:
a) w portfelu . . . . . . . . . z ł
b) protestowane w  portfelu , » .  „

„ w  skardze . . . »
c) wysłane do inkasa . . . . . .  „

982.491.99 
*6.323.35 

62.696.65 

76.818.—

Rachunki bieżące . . . . . . . . . . . .

Pożyczki terminowe zabezpieczone wekslami 
gwarancyjnemi i wpływami z podatków 

i świadczeń:
a) powiatów, związkom komunalnym zł

b) gminom miejskim . . . . . .  „
c) komunalnym kasom oszczędności „
d) innym instytucjom

Pożyczki hipoteczne . . . . . . . .

Ruchomości ......................... ....

Nieruchomości . . . . . . . . . .

Sumy przechodnie . . . . . . . .

Należności z układów konwersyjnych

Gwarancje . . . . . . . . . . . . . .

Depozyty obce . . . . . . . . . . . .

Weksle i inne dokumenty obce do inkasa

zł gr

219.675—
285.073.66

73.270.—
983.763.45

Razem

Razem

29-I77-53

370.992.27

202.596.—

1.138.329.99

132.294—

1.561.782.11 

8.250—  

4-470-—  

127.822—  

16.495.60 

18.500.—

3.610.709.50

989:55-55 

38.365—  

3-188.49

L. p.

V i

2

3

4

'S

6

W y s z c z e g ó l n i e n i e

Kapitał zakładowy 

Fundusz zasobowy

Inne fundusze:

a) kapitał obrotowy . . . . . .  z! 200.000.—
b) fundusz wyrównawczy , .  . . „  2.816.50

c) rezerwa na straty z protestów . „  34.7a5.34

Rachunki bieżące banków .  .  .  

Rachunek Banku Akceptacyjnego

Wkłady instytucyj państwowych, samo­
rządowych i osób prawnych;
a) a v is t a ..........................................zł 277.081.96
b) terminowe do 3-ch mieś. , .  .  „  522.284.92

c) „ ponad 3 mieś. . . .  „  340.991.72

Wkłady osób fizycznych:
a) a vista . * . , . . 4 . . . .  zł 2.852.76
b) terminowe do 3-ch mieś. . . .  „  10.509.55
c) „  ponad 3 mieś. . .  „  658.10 14.020.41

8 Salda kredytowe rachunków bieżących:
a) instytucyj samorządowych, pań­

stwowych i osób prawnych . . zł 126.733.57

b) osób fizycznych . . . . . . . .  „ 7-743-49 134.477-06

9 Redyskonto weksli:
al Bank Polski . . . . . . . . . . . . . . . 237-974-56

10 Sumy przechodnie . . . . . . . . . . . . . . . . 31.320.30

i i Procenty na okres p rzyszły................. ................................ 13.170.01

12 Czysty zysk . . . . .  . . . . . . . . . . . . . . TI I.882.15

Razem

Różni za gwarancje . .  

Różni za depozyty obce 

Różni za inkaso .  .

Razem

zł gr

i  .000.000.—

349.326.97

237.54t -8* 

¡522.137-6* 

18.500.—

1.140.358.60

3.610.709.50

989-555-55
38.365—

3.188.49

4.641.818.54

D Y R E K T O R  K A S Y  j 

(—)  K. Sobolewski

P R E Z E S R A D Y

De. K. Siudowski
N A C Z E L N IK  Z A R Z Ą D U :  

( - )  W. Łącki

STRATY

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW
POMORSKIEJ WOJEWÓDZKIEJ KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI W TORUNIU

na dzień 31-go grudn ia  1934 r.

1. Koszty handlowe . . . . . . . . .

2. Odsetki w ypłacon e...................... . * • • •

3. Odpisy na nieruchomościach . . .  • .  .  .  •

4. Odpisy na ruchomościach . . . . . . . . .

5. Odpisy na rezerwę przewidzianych strat z protestów

6. Czysty zysk ..................................... ...  _____

87.010.05 

(i 00.342.70 

1.928.—  

865—  

7.902.—  

'i i i  .882.15

ZYSKI
----- L -I-i»

1. Odsetki i prowizje pobrane . . . . . . . .  288.105.30

2. Zyski na papierach procentowych kapitału zasobowego:

a) na kursie akcyj Banku Polskiego . zł 6.007.50
X , <

b) na k u p o n a c h ................................. ....  15.8x7.10 2*.824.60

P R ^ zą S ' R3VDY-

k jS&àïM
Æ, W J L  M d b  vxto

im x S F W W í ZARZĄDU I
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N ajlepiej o szczęd za sz
u b e z p i e c z a j ą c s i e  i \ a  ż y c i e

w

ZAKŁADZIE UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE
9*33 W  PO ZNANIU, P la c  N ow om iejsK t Nr. 8.

Z a k ła d  m a  n a  c e lu  d o b ro  publiczne*  a  n ie  o s ią g a n ie  zy sków .

DELEGATURY: B y d g  o s z c z ,  ul. GdaAsKa 71.
G d y n i a ,  ul. 10 lutego 15. 
O s t r ó w *  ul. W rocławska 11.

O D D ZIA ŁY : T o  r u ń ,  ul. Żeglarska 22.
K a t o w i c e *  ul. Kościuszki 1-a.

B e z p ł a t n y c h  i n f o r m a c y j  u d z ie la ją  n a s i  in s p e k to rz y  w K ażdem  m ieśc ie  p o w ia to w em .

IBBBBBPBBBBBBBBBBIBBBBBBBBBBIBIIBBBK

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
POWIATU TORUŃSKIEGO

93*9 w  T O R U N I U .  Plac Teatralny

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za ustawowem oprocentowaniem. 

W y k o n u je  czynności b an k o w e  w g ran icach  sta tu tu .

BBBflBB BBBBBBBBBHBIBBBBBBBBBBIBBBBBB

1
B

m
B
B
B
B
H
m
B
isi

w  CHEŁM NIE (o b o k  S ta ro s tw a )

Bezwzględna gwarancja wkładów!

W łasne kapitały  1.000.000 zł,

n M i M i i
Bank Spółdzielczy z ogr. odpow. Chełmża - Rynek

wykonuje wszelkie czynności bankowe
PR Z Y JM U JE. W K Ł A D Y  O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W E  
p r z y  m o ż l iw ie  n a |w y i* z e m  o p r o c e n t o w a n iu

TELEFON Nr. 53 (9744) P. K. O. KONTO 205 548

'  Miedzyoarodowe Towarzystwo BoflowyBkretówi Maszyn Sn. Mc. 1  
Th  l iW im a l  S iU d in g  ani Engineering [o. L ii. j

Stocznia Gdańska
G dańsk, W erftgasse 4. Te l. 23441 |

Sadowa i naprawa statków morskich i rzocznych wszel- |
klęto rodzaj«.

Budowa i naprawa wagonów.
Budowa silników spalinowych i gazowych.

Prądnico i silniki elektryczne.
Transformatory do wszelkich celów. 
Transiormatory do spawania elektr.
Urządzenia cukrowni.
Urządzenia chłodnicze. j  |
Maszyny dla przemysłu gumowego. £ |

KONSTRUKCJE ŻELAZN E
DŹWIGI. M O STY E 

O D L E W N I A  D Z W O N Ó W ,  i



16 CZWARTEK, PIĄTEK, DNIA 31 PAŹDZIERNIKA I 1 LISTOPADA 1935 R.

0a
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A d m in is tra c ja  PrzedsiębioJtliejsfoich
Pel. 18-86 i 18-87. n> G ru d z ią d z u u l .  Jlilicbiewicza 36. ^a

trwałych, oszczędności d la  każdego konsum enta
o  l e c

nowoczesne frigjeniczne kuchnie ¿azowe, pie­
karniki oraz inne przijßoiy dio używania gazn. 
6az lest najtańszewn i na j wy godniej szem pali­
wem doby dzisiejszej.

Z działu elektrycznego poleca żelazka do 
sowania oraz kuchenki do gotowania na 
elebtyezny. Zawsze gotowe, nie brudzące.

a
p ra -  [ff 

pnqd  [■

fpłaty n a  ra ty  do trzech lat.
9759

Największa pew ność! Spółdzielnia jest jedynem miejscem dla twych oszczędności.

Bank Ludow y w Grudziądzu
Największy procent!

S o ó l d z i ^ j a ^ j i i e o g r a n i o j ^

Miejscowe kapitały d o  miejsco­
wych sp ó łd z ie ln i! 9653

Cszczędzasz
J fu p u f< o (c  n> n a j t a ń s z y m  
ź r ó d l e  x a K u p u  n s a e l f t i c A  
t o n o i ó i r  f t o l o n j a l n ą i c A

9trmsj

J l o n p a ^ o w s ó i
Srudzieąeiz,

u U c a  ^ o r u ń s f t a  3 S  t e ł .  2 0 4 5 .
Wszelkie zamówienia telefoniczne uskutecznia 

się natychmiast. 9761

POMORSKA FABRYKA GAZOMIERZY
W GRUDZIĄDZU

Naprawa wszystkich systemów i wielkości 
gazomierzy suchych i mokrych. Przeróbka 
automatów na zwykle. Wyrób gazomierzy 
precyzyjnych do badania gazomierzy w sieci.

NOWOŚĆ:
Wyrób specjalnie sKonstruowanych 
painiKów gazowych dostosowanych 
do pieców centralnego ogrzewania, 
w Których opalanie KoKsem z a s tę- 

9735 puje się gazem.

B 0 0 0 8 0 B 0 0 0 0 0 0 0 0 0 B E
cc
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ROZPOCZĘLIŚM Y
S P R Z E D A Ż  
PIWA DUBELTOWEGO

l i KOZIM"
w beczkach i butelkach

9829

w G ru dziądzu
Telefon 38 838

acc
CD
K
S

CC
U
m
DC
DD
CC
s
3?
DC
IS
IS
CC

'B B B B B B fc ^ B B B B B B B B B E

B t  G O T T A 9775

biwalelski
Grudziądz, Marsz. Focha 7/8. Telefon 1520.

Wytworny i popularny lokal zna­

ny z wyśmienitej kuchni i do­

brze pielęgnowanych napojów,

obniżył ceny na sezon zimowy.

Komunalna Kasa Oszczędności m. Grudziądza
Pewność i zaufanie K. K. 0.

ul. Mickiewicza wr. 23 — dom  własny.

Kasa czynna jest do godz. 19-tej.

Miasto odpowiada za wkłady całym swoim majątkiem. Złożone przez Ciebie oszczędności nie będą 
wywiezione —- zostaną w mieście —  przyczynią się do zwiększenia obrotu pieniężnego, podniosą 
dobrobyt Twój i Twoich współobywateli,

P A M I Ę T A J !
Dzisiaj składasz Oszczędności, może kiedyś będziesz musiał pożyczyć T y  lub Twoi bliscy, a wtedy 
tylko K. K . O. młasta Grudziądza przyjdzie Ci z pomocą. 97, 4

Das Pożar w milki
su c h ą

J f

U

Wytwórnia „KOMETA“ Grudziądz
P lac  23 «Stycznia 2 4 .

Najlepsza Oszczędność
‘  TO LOS

Loterii Państwowej
zakupiony

w szczęśliwej Kolekturze 615 
A. K r z y w i r t s k a ,  Grudziądz,
Kup a wygrasz —  ul. Stara i6. ptr. —  Kup a wygrasz

„ K O Z L A K “  (BOK)
piwo ciemne dubeltowe, znane ogólnie z  
swej dobroci wypuszczamy do sprze­
daży z  dniem 1 listopada b. r ., co niniej- 
szem wszystkim Pp. odbiorcom i Smako­
szom piwa do łask. wiadomości podajemy

W . S o m m e r  i S K a  
T elef. 2 0 9 0  GRUDZIĄDZ

M

<8

T elef. 2 0 9 0

€ d  p iątftui
d n i a  l - g o  l i s t o p a d a  A r , koncertować będzie w moim lokalu 
przy u l .  2 > I u 9 i e j  I  a r  S r u d x i q d x u

pierwszorzędny zespół muzyczny

P aw iow a 9 9

znany we wszystkich większych miastach Polski.
Początek koncertu od godz. 20-tef do 1 szef w nocy. W  n i e -  

d c i e ł ę  i  ś n i ę t a  koncert obiadowy od godz. 1 3  — 1 3  _ t e j .  
popołudniu zaś od godz. 1 7 - t e j  d a  1 9 - t e j .  dancing towarzyski.

i r a n d s z e f t  T f a j d e l .

G r u d z i ą d z ,  ul. 3-go M aja 30-32
poleca swą

POPULARNĄ RESTAURACJĘ OBYWATELSKĄ
znaną z wyśm ienitej kuchni i dobrze 

pielęgnow anych napojów.

SALA DO Z E B R A Ń  I WSZELKICH Z A B A W .

Kawiarnia i Cukiernia „Sielanka”
G rudziądz, Plac 23 Stycznia 11.13. tel. 1754.

Wyborna kawa, wyśmienite 
pieczywo, szachy, stały kon»
— cert, radjowy i z płyt. —  9756

Górnośl.
W ę g i e l
Holend.
K oks
dostarczają 9654
najtaniej 
Venzke & Duday 

Grudziądz
Grudziądzką Fabryka 

Tektury Smołowej 
i Destylarnla Smoły 

Hurtownia Materjałóui 
Budowlanych 

Składnica ul. Młyńska 3-5 
Grudziądz

Tel. 2087 Tel. 2087

SKÓRY
wszelkiego rodzaju oraz pa« 
sy zapędowe w największym 

wyborze • po cenach 
bezkonkurencyjnych

poleca

Antoni Gehrmann
dawn. Z. Balcerowicz 

słlład sKór
Grudziądz, Mickiewicza 22.

tel. 105S. 9468



rewAKTKK, PIĄTEK., DNIA' 31 PAŹDZIERNIKA I 1 LISTOPADA 1935 K.

UMf* MOICWi

P U  B L I P S A
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K i S a v r s  , J .  Maciejewski - Zakłady Elektrotechniczne
P H I L I P S A  = = T e le fo n  nr. 1816 GRUDZIĄDZ u l. M ick iew ic za  12.

f p e c i a l n n  S t o r n  S ta d jo w w w t.  3  r e n e l a c f e  9 A i I i p s a  mr r. 1 0 3 6
_ ? 4 I A  4 4  A  5 * 5  A
xt 2 50 — c l  8 6 0  .  t t  5 2 5 . .

D ogodne warunki sp łaty .

M I A S T A  b y d g o

DO OŻYWIENIA ŻYCIA GOSPODARCZEGO
DOPOM OŻESZ PRZEZ SK ŁA D A N IE

OSZCZĘDNOŚCI
I ZA ŁA TW IA N IE TW O IC H  SPRAW  BANKOW YCH

W  97*6

BANKU BYDGOSKIM
W BYDGOSZCZY, UL. MOSTOWA 12 .

Jazda samochodem staje się przyjemnością przy użyciu jako paliwa

X  B . V. BENZOLU X
albo
mieszanki D Y N A M  IN pr. zastrz.

20'. oszczędności

Í
W R Ó C I Ł E

Dr. mcd. Dziembowski
przyjmuj«

Bydgoszcz, ul. Gdańska 16 I. p.
9683 _______

Zakład  optyczny
Oskar Meyer Jatiemka i Zeller
zal. 1899 Bydgosza. ul. Gdańska nr. 21. tel. 13.89

S u m i e n n e  n i i r ^ o n a n i e  
iD S S !v sffticA  o D u l a r ó i r .
Fachowa i rzetelna obsługa. 8494

na paliwie w stosunku do benzyny zwykłej, większa siła, elastyczny 
bieg, ochrona silnika przez elastyczne spalanie.

JYurforrnia Clejóir UlimeralnycA 
B r o n i s ł a w  J a m i a r a ,  l3ifdćoszcz
!T e I. 1 W S .  978S u l .  ^ r f e l e r ą f j s f t a  T .

........................mik
9784b i a d a j  i i r o j c  O szczędności

w Komunalnej Kasie Oszczędności Powiatu Bydgoskiego
Pewność pupilarna.

BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 10.
Tajemnica wkładów ustawowo zastrzeżona.

Telefon nr. 14-32.

Aparaty radiowe
P. Z. T.

Państw . Zekt. T ele I ttadjotechn .
za gotówkę na 10 rat

ECHO Z 121 1 5 3 .-  1 7 0 .-  
ECHO S 121 175.50 1 9 5 .-
ECH O B 131 1 4 4 .-  1 6 0 .-
Jako częśc. wpłatą przyjmuje się 6% Poż. Narodowa 

Aparaty powyższe do nabycia tylko w firmie

B. J e c z k o w s k i
B ydgoszcz, Gdańska nr. 23, telefon 3930. =

Jasnowidz -hypnotyzer HANDU 
otwiera oczy św iatu!!

O wszechświatowej sławie jedynemu Jasnowi­
dzowi panu HANDU, po długich pertraktacjach z 
Międzynarodowym Instytutem Metapsychicznym w 
Dzalbarkore (Indje) udało się sprowadzić do Polski 
medjum — cudownie jasnowidzące SZABADDHA — 
Fenomen, albowiem jest to jedyne na całym świę­
cie, pozostające przez 10 dni zrzędu w głębokim 
transie Jasnowidzenia i w tym czasie jej jasnowi­
dzenia wydaje nieomylne przepowiednie, wprowa­
dzając każdego na NOWY TOR ŻYCIA — rozwią­
zuje zagadkę każdego człowieka. Również podaje 
dokładny termin wygrania na loterji. Horoskopy 
oraz wszelkie rady i wskazówki Jasnowidza-Sugge- 
stjonera pana HANDU, jak również przepowiednie 
MEDJUM cudownie jasnowidzącego SZARADDHA, 
podawanie terminu wygrania na loterji są ścisłe 
do tego stopnia, że p. jasnowidz HANDU gwaran­
tuje, czy, kiedy i ile kto wygra. Daje możność zdo­
bycia miłości pożądanej osoby, określa chorobę, 
wykrywa sprawców kradzieży. Nadeślij datę uro­
dzenia oraz 1,50 złotego na koszta przesyłki. Ogło­
sił o pobycie tak fenomenalnego JASNOWIDZA ja ­
kim jest p. HANDU, Jego impresarjo znany z fil­
mu „Mabuse". -Adresować: Jasnowidz Handu, Kra­
ków, Długa 27. 9502

S Wystawa Firan
stylowych i nowoczesnych
którą urządzamy

od poniedziałku, dnia 4 do 16 listopada 1935 r.
w naszym magazynie na III ptr.
przedstawia imponujące piękne modele firan, 
dekoracje, story oraz mafterjaty 
dekoracyjne.

JtKulmujcmy tafcie Kamóreienia na
reilftonanie prac arlifsliicitniicfi firan.

Dywany podczas trwania wysta­
wy w cenie z n a c z n i e  z n iło n e .

ul. Gdańska 15. BYDGOSZCZ Telefon 3354 i 30f 7.

G otując na  ¿asie  oszczędzasz!
G&ydéosña G azow nia  J f i i e j s f t a

i B u d é o s x c s ,  u l .  J a g i e l l o i i s l i a  U O ^ S .  9836 ‘T e l e f o n  2 0 3 0 .

KURTKI F U T R A BŁA
w  wielkim  w yb orze i w najnow szych  m od elasn

poleca
znana I so lid n a  firma

BYDGOSZCZ R A P A P O R T  TEL.°21-̂ 3!A 33 
M ę s k i e  F U T R A  na z a m ó w ie n ie .
Dogodne warunki. — Zwiedzenie interesu nie obowiązuje do kupna.

1 ^  a aP i j c i e
Kawę „Maiiiś"
z prawdziwego słodu

Browaru Bydooskieoo.

Krawcowa
dzielna wykończarka futer 
potrzebna zaraz. Bydgoszcz, 

J Dworcowa 70. 9773

FUTRA
n a jd ro ższe , odpowiednio 

wykonuje popularny . 
w B ydgoszczy

stuprocentowy fachowiec

Stanisław Riidak,
Dworcowa 70. — Tel. 190J 

889!
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H O n i N M M  HASA OSZCZĘDNOŚCI
H .  H .  O .  POWIATU WĄBRZESKIEGO U  U  A
■.........  w Wąbrzeźnie, Rynek nr. 17 - lei. 32 w ‘ w ‘

CZWARTEK, PIĄTEK, DNIA 31 PAŹDZIERNIKA I 1 LISTOPADA 1935 R .‘

Z astępstw o BanKu PolsK iego d la  in k aso w an ia  weRsti. 9741

Z a K r e s  c z y n n o ś c i ,  Rachunki czekowe i oszczędnościowe (książeczki imienne, na okaziciela i za hasłem). D y s k o n t o :  inkasa weksli.
Pożyczki wekslowe i hipoteczne. Kredyty pod zastaw papierów wartościowych (lombard).

£ s y , r a n c * a  w kładów  z ^ kj ep or” ^ ą C0e ”oa wias" y ch kapitałach K. K. O., lecz również zabezpieczona fest całym  majątkiem i dochodami

S  K >  ° -  ^ X o w i nązańStaWOW°  W prZywileJ prawny { bezpieczeństwa papilarnego, daje niewzruszoną rękojmię przyjętych na

K s i ą Ż e Ć g K I _ o s z c g ę d n o ś c i o w e  K .  K .  O .  są przyjmowane przez państwowe, względnie komunalne władze, urzędy i zakłady jako wadja
przy wszelkich przetargach, jako kaucje akcyzowe i celne, jako kaucje przy zawieraniu umów, oraz jako zabezpieczenie 
pieniężne z innych tytułów wymagane.

T ajem nica  lo k a t i wRła^ ^  ^ tay owo zas^ z ^ ° ^ '  Nawet w  wypadkach egzekucji sądowej wypłata należności (całkowita lub częściowa
z książeczki oszczędności K. K. O.) może nastąpić tylko za jej przedstawieniem. - - W ydaje  sk a rb o n k i.

3EBHEBS SHHHHBlHESlHEBHGlHHHHgaHHHEBGlHHEaHfiafg

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu morskiego w Wejherowie

oraz O ddzia ł w Pucku
mmmmm Instytucja bankowa prawa publicznego e  papilarnej pewności. — .

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe począwszy od i 
znaczki oszczędnościowa na oazczednośoi groszowe, 
warunkach pożyczek i załatwia wszelkie czynności

wchodzące.
Kapitał zakładowy i rezerwy Hasy wynoszą zł 431.000.— 
Złożona depozyty na 31. XII. 1934 r. wynosiły z ł 2.065.000.— 
Udzielone pożyczki ne 31. XII. 1935 r. „ zł 1.650.000.—

Za zobowiązania Kasy odpowiada Związek Samorządowy powiatu morskiego 
całym majątkiem powiatu, wszystkiemi jego dochodami oraz siłą podatkową

mieszkańców powiatu. 9694

UlL

U Z Y U l f i J P C

denko
■IIF

Komunalna Kasa Oszczędności
miasta Pucka
Ć m ach Ratuszow y

Zastępstwo Banku Polskiego dla inkasa weksli
Brtyjmuje —  wkłady oszczędnościowe od 1 zł 

i płaci odsetki od 4®/0 do ó1/»®/«*

Otwiera rachunki czekowe, inkasuje weksle, 

udziela pożyczek wekslowych i ter­
minowych.

Za zobowiązania K. K, O. gwarantuje miasto Puck całym swym  

miljonowym majątkiem i podatkami obywateli.

DO
MOCZENIA
BIELIZNY

!Dom fôanfcoiVMj

Y
W
A

KONFEKCJA B ŁA W A TY

9793

JZ aflepief oszczędza się
I t n p u f a c

n> nafmięfcszym magazynie 6 f a v r a i d i r

®om Ufandloipp

JtŁ. S. £ eis er
Sor u A, f i .  (Ręmefc

B I E L I Z N A GALANTERJA

F
U
T

REICHSHOF-PAVILLON
föoris Soñotower 

Gdańsfc
Xanéer JfitmM 33. 

Selef. 205-30. 26S-2o.

■ris à vis głównego dworca 

«TM W  G D A Ń SK U

Od i = go listopada codziennie

popołudniu I wieczorem 
P R O G R A M

ZN A K O M ITY C H  DAM
\V bsrze znany mikser Stev.

DON FUTER C Y B U L K A
GDAŃSK, 6r. Wollwebergasse 15, I. Tel. 26701
9798 w doma Cretelder Soidenhau,

Wszelkiego rodzaju futra dla pad i panów w ol*
brzymim wyborze z pierwszych źródeł, pierwszo* 
rzędne wykonanie we własnych warsztatach. —  
Obecnie najkorzystniejsza chwila dla uskutecznienia 
Mi przeróbek i wykonania nowych zamówień. M l

Jlowośl dla &ańf
TRWAŁĄ ONDULACJĘ

wykonuje się za pomocą elektr. aparatu IDEAŁ L u k su s , który stanowi naj' 
nowszą zdobycz techniki i zapewni trwałość, dobre i szybkie wykonanie

w ».m i. Ja n  £obo
Prosimy odwiedzić nasze okno wystawowe, gdzie powyższy aparat zosta­
nie zainstalowany przy pracy trwałą/ ondulacji w dn. 27, X, 7 ,3  i 10. XI. br.

I. Gdansk
Langgasse 39, vis a vis Ratusza 

T el. 260 4 r.

iWębne papiery 
(Hör*1 iriecxne 

jDruüci
Jisiçéi ftandlorve 

Jlalendarxe.
9847

II. U. 7/35. 9810
POSTANOWIENIE.

W sprawie upadłościowej Kurt Smoleńsko Wy­
dział Handlowy Sądu Okręgowego w Toruniu dnia 
25 października 1935 r. w miejsce sędziego Kubiaka 
ustanowił Sędzią-komisarzem Sędziego Grodzkiego 
Ciemickiego w Chełmnie.
Zlecenie Nr. 1240/IX.

Hslgietzka Oszczędnościowa
Ko urn na In uch Mas O sic ięd io śc i w Tczewie
zapewnia spokojną przyszłość, posiada gwarancją i bezpieczeństwo pupiiarne,

posiada tajemnicą wkładów i zwolniona jest od egzekucji.
»XXXXXXXXXXXXXX^C;XXX

*
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Komunalna Kasa Oszczędności miasta G dyni
jest najlepszą lokatą kapitału. Przyjmuje wkłady oszczędnościowe na
K SIĄŻECZK I W K Ł A D O W E  I M I E N N E  O R A Z  N A  O K A Z I C I E L A .

Tajemnica wkładów prawnie chroniona .  — Z a wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada Gmina
miasta Gdyni całym swoim majątkiem i wszystkiemi j‘ej‘ dochodami.

Kasa czynna od godziny 9-tej do 13-tcj oraz wyłącznie dla wpłat od godziny 18.30 do 19.30.

Wkłady oszczędnościowe wypłaca również w godzinach od 14-tej do 20-tej.

lOO —  zł.
9716

Kantor wymiany walut obcych
strzeżonych.

przy ulicy Portowej « s ł  dziennie z książeczek w kłado-
__ Nr. 7 do wysokości wych bezterminowych

W płaty przyjmuje się na wszystkie książeczki i bez ograniczenia kwoty.
meza-

#
IPB0 BBB0 0 0 B0 0 BBBB0 B0 8 0 BBBB0 BB0 0 B0 B0
IX
X  
X  
X  
X  
X]
X  
X  
X  
CD 
X  
X 
X 
X 
X 
X 
X
X
X
X
X
nri

OSZCZĘDZAJCIE!
Z a oszczędzone pieniądze będziecie mogli nabyw ać bogactwa. 

Każda gotówka złożoną w Kasie przyrasta, bo procentuje. Kto oszczę­
dza —-  ten stwarza dobrobyt swój i swojej rodzinie.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
MIASTA CHEŁMŻY 

w C H E Ł M Ż YTelefon 140. Telefon 140.

Instytucja bankow a praw a publicznego o pupilarnej 
gwarantowanej całym majątkiem m iasta Chełmży.

pewności
9743

P R Z Y J M U J E »
Wkłady oszczędnościowe na oprocentowanie i płaci od 4$ do 5$^ 
w stosunku rocznym zależnie od wypowiedzenia. — ------------------

W ydalę skarbonki oszczędnościow e.
W ykonuje w szelkie przekazy kralcw e I zagraniczne.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

ZACHODNIOPOLSKA HURTOWNIA RUR IhBk
93<>9 P O Z N A Ń ,  $W. MARCIN 21.

O d d z i a ł :  T o  r u ń, W ola Zamkowa 7/11 -tel. 16-03
POLECA: Rury kute do gazu i wody — Rury płomienne do kotłów i lokomobi 

Rury ankrowe —  Łączniki.
D o s ta w »  o d w r o t n a  O ta r ty  n a  ż ą d a n ie

ARTYSTYCZNE

Jedyny w ileński sk ład  futer

L. PRESHAN, GDYNIA

DRUKI KOLOROWE bo najkorzystniej 
kupisz

LITOGRAFICZNE 1 OFFSETOWE Waino-temeut

wykonuje szybko 
i tanio

1 P a p ? - S m o k  
Wf B i e l  - Koks

w Hartowni

POMORSKA '
Materiałów Budowlanych 

I i Opałowych
I Stanek i S-ka
; Fabryka 
1 ^Papy D a c h o w e j  
1 g w  G rudziądzu !1 M łyń sk a  16. T el. « 11. j* 

wprost Ogrodowej

DRUKARNIA
ROLNICZA*«:
TORUŃ, UL. BYDGOSKA 5 6 r*

S e

Św iętojańska 63 I  p.
Poleca na sezon zimowy w  wielkim wyborze damskie i męskie futra, błamy, 
lisy srebrne, niebieskie i inne od najskromniejszych do najwybredniejszych. 

6g. 7 Pierwszorzędny krój. Najlepszy tow ar po cenach ściśle wileńskich.

Kto chce oszczędzać 
kupuje buciki

tylko u Winogrodzkiego 
bo są ładne 

praktyczne 
i tanie

SKŁAD OBUWIA

M.WINOGMDZKI
GDYNIA, ul. 10-go Lutego 35.1

9849
Nowości rodjowe 
Elektryczne żyrandole 
Lampy — Abażury

kupicie najdogodniej u
BERESIN i SP.

GDAŃSK WRZESZCZ
19 Adolf-HUUr.tr. 44

R Ó W N I E Ż  S P Ł A T A  R A T A M I !

Osiedliłem
się jako

lekarz praktyczny w Tczewie
i przyjmuję przy ul. Marszałka Piłsudskiego 20 

Telefon 1485

A . K yder, b. 1 asysten t S zp ita la  M iejskiego

III. U. 4/35. 9841
OBWIESZCZENIE.

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy, Wydział Handlo­
wy w dniu 26 września 1935 r. na wniosek dlu^nicz- 
ki postanawia: W uwzględnieniu wniosku:

I) Ogłosić upadłość firmy „Rolnik“ w Inowro­
cławiu, Spółdzielni Rolniczo-Handlowej z odpowie­
dzialnością ograniczoną.

II) Wezwać wierzycieli upadłej firmy, by zgło­
sili swe wierzytelności do dnia 17 listopada 1935 r. 
w Sądzie Grodzkim w Inowrocławiu.

III) Pełnienie sędziego-komisarza polecić Sądo­
wi Grodzkiemu w Inowrocławiu, a na syndyka u- 
padlości wyznaczyć osobę Mieczysława Mrówczyń­
skiego, dyrektora banku w Inowrocławiu.
Zlecenie Nr. 1296/8.

W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem 
f-my Karol Kurtz, Nast. Potzold i Liermann w Byd­
goszczy, właśc. Paweł Liermann w Bydgoszczy, Po­
znańska 8, sygn. akt: III U. 8/35 — w dniu 19 paź­
dziernika 1935 r. po myśli art. 161 pr. up. ustalono 
listę wierzytelności — którą każdy zainteresowany 
może przeglądać w sekretariacie Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy, Wydział Handlowy.

Bydgoszcz, dnia 19 października 1935 r.
(—) Ossowski,

sędzia Sądu Okręgowego jako sędzia-komisarz.
Zlecenie Nr. 1297/8. 9842

Najlepsze maszyny
d o  s z y c ia  s ta le  n a  s k ła d z ie
i na dogodnych warunkach »piaty 

nabyć możesz w f i r m i e
„  D U ln io U fC lri Welherowo- Sobieskiego 2 
|  D. vTUJCWjIM Otyn ia, Starowlejska t f

S łu ż ą c a
do wszystkiego z dobrem 
gotowaniem potrzebna od 
zaraz. P a w e ł  Barański ,  
adwokat Gniew. 9851

Na sprzedał
Jazzband kompt. Banjo, Sak, 
sofo alt Es, E. Jahnke jun., 
Gniew. 9854

Unieważnia
się książeczkę wojskową na 
nazwisko Kucharski Stefan, 
wystawioną przez P. K. U- 
Bydgoszcz. 9852

S z k ło  o k ie n n e
oraz b u telk i do piwa, le* 
moniady, wódek, apteczne, 
balony itp. po cenach kon« 
kurencyjnych poleca Wiel* 
kopolska Huta Szkła Wac= 
ława Pasikowskiego, Byd­
g o szcz , u l. Toruńska  
308, telefon nr. 1325. Stać* 
ja kolejowa Łęgnowo. (9177

Meble
artystyczne najkorzystniej 
kupisz w f a b r y c e  mebli 
E. B ronikow ski 1 Syn, 
B ydgoszcz, N akielska  

133, te le fo n  3158 . 
_________ ć475_________

5 -pokojow e
eleganckie mieszkanie z la, 
zienką etc., balkon od ulicy 
elektryczność, gaz, do wy, 
najęcia: Bydgoszcz, Dworca, 
wa 54 I ptr. C. Hartwig S. A-
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OGŁOSZENIE!
WłosKa Spółka Akcyjna „Powszechna Asekuracja w Trieście** 97*7

A S S I C U R A Z I O N I  G E N E R A L I  T R I E S T E  -
Fundusze gwarancyjne na koniec roku 1934: L. 1.788.810.223,67. Tow arzystw o przyjmuje na najkorzystniejszych warunkach ubezpieczenia: na życie, 
od w ypadków , od odpow iedzialności cywilno-prawnej, od ognia, od kradzieży z włamaniem, od rabunku, transportów i walorów. Jako nowość  
w prow adziło T ow arzystw o nasze na bardzo korzystnych warunkach dożyw otnie ubezpieczenia od następstw nieszczęśliw ych w ypadków  . publicznych  
r odków  kom unikacyjnych za minimalną jednorazową składkę. Porady fachowej udziela b ezpłatn ie: S U B D Y R E K C J A  - T C Z E  W ,

ul. K O P E R N IK A  nr. 9. T el. 1280. R eprezentacje i agentury w e wszystkich miastach.

KTO SIĘ Z GROSZEM LICZY —  DO MODY STOSUJE

M A TER JA łY „MOLENDY” kupuje
90*7 TO R U Ń , SZEROKA 19,

Kto^ma zamiar kupić

meble
niechaj odwiedzi po= 

wszechnie znany Skład 
Mebli Dawida 
Najtańsze ceny u Dawida 

D a w id  
Sfciad  M ebli 
II. Damm 7. 8739k

„BRISTOL” i
HSEHKSEESiSOTSHHHHHHHHHHHS W ®
S  KAWIARNIA i CUKIERNIA 0
i¡5 . .  __________________  a

S GRUDZIĄDZ,  ul. Legjonów 7 - tel. 1774 0

§ 9Ć51 Najmilej urządzony lokal na miejscu.
f t  Zamówienia poza dom wykonuje się ~

W  N A T Y C H M I A S T . ^

( •T i

Udzielam
tanio korepetycyj i

fekcyj
francuskiego, niemieckiego» 
angielskiego i gry na forte» 
pianie. Adamska, T o ru ń  
Sukiennicza 4. 1911

Przeprow adzki
wyścielane wozy meblowe 
przechowywanie, magazy» 
nowanie we własnych jas» 
nych zdrowych składnicach 
zwózki, wszelkie, końmi 
; samochodami wykonuje 

najtaniej
Proszę żądać ofert!

Ludwik Szymański
rok załóż. 1912 

Toruń, Żeglarska 3, tel. 190. 
tel. pryw. 1549. (6568

Prima Flaczki
porcj. bar. 0.80
K antorowlcz

Szeroka 18. 9701

3000 — 5000 zt
pożyczki poszukuje przed» 
siębiorstwo przemysłowo» 
handlowe. Pewna lokata, 
pcina gwarancja, oprocen» 
towanie dobre. Zgłoszenia 
do „Dnia Pomorskiego“, To» 
ruń, pod nr. 9721.

Od dnia 28. 10. 35.

kolosalna zniżka
na potrawy i napoje
Kantorowicz

Toruń, ul. Szeroka 18.
9700

Szkota tańców
Janiny Werny wyucza szyb» 
ko tańczyć bez względu na 
zdolności. Kurs rozpoczynam 3 listopada, Toruń, Stary 
Rynek 16. 9748

Unieważniam
zgubioną książeczkę depo» 
zytową Poznańskiego Banku 
Ziemian fol. 3097 wystawio» 
ną na moje nazwisko. Inż, 
Karol Klonowski, Toruń, 
Klonowicza 33. 9753

Trykotaże
poleca Sabina Szeflerowa, 
Toruń, Wyspiańskiego 23: 
teł. 32lz. 8855

U W A G A !
F U T R A

T o r u ń ,  Nowy Rynek 11.
m. 2,

Najnowsze fasony najwy» 
tworniejszych modeli pa» 
ryskich futer wykonuję fas 
chowo oraz przerabiam  
z własnych oraz powierzo» 
nych skórek p o  c e n a c h  
nainiA szycH . Prosimy 

przyjść się przekonać!! 
7128

Firanki i k a p y
Tanio na raty

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

Pianina
wprost z fabryki poleca ta» 
nio po cenach fabrycznych 
T. Betting i Ska leszno-Pozn. 
fabryka fortepianów. Przed» 
stawicielstwo : Turostowska, 
Toruń, Św. Ducha 14.
_______________ 8995

KAFLE
białe form. berliński i kwa» 
dratele, bardzo korzystnie 

poleca
M. CZUBEK i S-K A

Hurtownia Materjalów Bu» 
dowlanych, Toruń, Piemi» 
karska 3/7, tel. 1643. (9008

Materace
poduszki, leżanki, kanapy 
i tapczany najkorzystniej 
zawsze wprost z wytwórni 

Władysław (hrzastowski 
„Materac" 9378 

Toruń, Rynek Nowom. nr. x.

Lam pki
na groby, olej do palenia, 
knociki poleca Foto»Szady, 
Toruń, Stary Rynek. (9455

K ilim y, fira n y ,
kapy, story i t  p. 

ręcznej pracy
t a n i o  9650 

na długoterminowe spłaty
t y l k o  Toruń, Piekary 22

Kartki
zaświadczeniowe na żaku» 
pioną „truciznę na szczury“ 
wystawia bezpłatnie Dro» 
gerja Hugo Claass wł. Ta» 
deusz Skrzypczak, Toruń, 
Żeglarska 18 —  Tel. 1208

9831

AbisyAska
kawa bez kofeiny tylko w 
firmie Stefan Kuczkowski
Toruń, Król. Jadwigi nr. 9. 
Tel. 2227, przyjmuję asy» 
gnaty „Kredyt“ 9826

L A M P Y
TYLKO w firmie

G . H E Y E R
9801 Toruń, Szeroka 6

Miotły
szczotki, wycieraczki, linki, 
klamerki, walizki, materjaly 
do wyścielania poleca 

Bernard leiser i Syn
Toruń, ul. Św. Ducha nr. 15

9825

Kupię
100 d o  200 Kurak

6»cio miesięczne i starsze, 
Laghorny w zgl. Kar- 
m arzny. Oferty z poda» 
niem ceny uprasza się kie» 
rować do A d m in istra c ji 
„Dnia Pomorskiego“ pod 
nr. 9862,

DYWANY
najtaniej

Karol Steinbach
Toruń, Szeroka 5.

r •

9751(ar Ratuszu)

Obecny stan wkładów ca 3.800.000,—  zł
Ilość wydanych książeczek oszczędność, ca 15.000

Całkowite bezpieczeństwo wkładów gwarantuje poręczenie miasta

Wkłady do kwoty 2.500,—  zł 
nie podlegają zajęciu

Tajemnica wkładów ustawo­
wo zastrzeżona

Kasa udziela kredytów w  różnej formie i na dooodsycli warunkach.

Materiały
płaszczowe

na komplety i sukienki 
modne kolory i najlepsze 

gatunki tanio poleca
„BŁAW AT“

Br. RoaiAskl. Toruń 
Szeroka 36 — Telef. 22-24

4-pokoiow e
mieszkanie

z wszelkiemi wygodami, 
nowo remontowane, zaraz 
do wynajęcia, Toruń, Sio» 
wackiego 61. 9809

Jeden - dwa
pokoje umeblowane do wy» 
najęcia. Toruń, Mickiewi
cza 48, m. 6. 9807

Poszukują
od 1 grudnia 6»pokojowego 
pełnokomfortowego miesz» 
kania w Toruniu na Byd» 
goskiem Przedmieściu do 
ul, Konopnickiej. Oferty do 
Adm. „Dnia Pom.“ Torań, 
pod 110711. 9811

Fortepian
dobrej marki zagranicznej 
o ładnym dźwięku tanio 
sprzedam. Toruń, Mickie» 
wieża 86. m. 2 9805

Piece - kaflowe
b ia łe  ■ k o lorow a  

cegły szamotowe 
posadzki terrakotowe 

i płyty glazurowane
polecają po najtańszych

9795 cenach

BRACIA P K H ER T
Sp. x o . o .

Toruń, ul. Przedzamcze 7. 
Chełmża, ul. Kolejowa 9. 
Chojnice, Szosa Gdańska 39.

1-2 pokoje
umeblowane puste z utrzy» 
maniem bez. łazienki, z tele» 
fonem, (domowe obiady) To» 
ruń, Mickiewicza 61. m. 5.

Pokój
umeblowany do wynajęcia 
dla solidnego pana. Zglo» 
szenia od 8—4 Szosa Cheb 
mińska 46. Toruń. 98*7

Dąbowe
biurko, jak nowe, tanio na 
sprzedaż. Szosa Chełmiń» 
ska 46. Toruń. 9827

Zioła
wody lecznicze kupujesz 

najkorzystniej w

Hurtowni

Jan Kapczyński
T oru ń  — B r o d n ic a

Lampki
grobowe włącznie 

abażurków tylko 10 gr.

Persil
oryginalny, paczka tylko 

70 gr.

Mydło la
ziarniste 1 kg. tylko 90 gr,

Nafta
silnopłomienna * litr tylko 

4» gr.

Fotograficzne
przybory kupuje amator» 

znawca tylko w

Hurtowni 9237

Jan Kapczyński
Toruń — Brodnica

Prima węgiel
g ó r n o ilą ik l  

koks hutniczy 
brykiety węglowe 

drzewo opałowe
9794 polecają 
wagonowo w mniejszych 

ilościach franko dom

BRACIA PICHERT
Sp. z o . o .

Toruń, ul. Przedzamcze 7, 
Chełmża, ul. Kolejowa 9 
Chojnice. Szosa Gdańska 39.

GDYNIA
U w a g a !

Eleg. Syplalk ł, Jad alk l,
Kuchnie., pojedyńcze 
gięte meble, bardzo tanio 
nabyć można w n ow oza  
łożonym

„Pom orskim  
Składzie Mebli**

Gdynia, Świętojańska 99. 
9044

Gdynia
Plac ogrodzony barakiem 
mieszkalnym wydzierżawię.
Kurzydłowski, 
go 39.

ul. 10 Lute»
9855

Korespondent
polsko»niemiecki (angielski) 
oraz buchalter, ze steno» 
grafją i maszyną, wybitna 
siła handlowa —  poleca się. 
Zgłoszenia „Gazeta Morska“ 
Gdynia, pod nr. 4336.

Budujesz?
Cegłę, pustaki, cement, drut, 
gwoździe, wapno, gips, trzci» 
nę, papę, smołę, lepnik, ka» 
tle i t. p. materjaly kupisz 

najkorzystniej w firmie 
Materjały Budowlane 

Inż. Edward WenzliK i S-Ka 
G D Y N I A ,  ul. Warszaw» 
ska 5L tel. i 8»35. Żwirownia, 

przy ul. Nowogrodzkiej. 
9861

GDANSK
Fryzjer

dzielny, szuka klientów do 
dziennego golenia w miesz» 
kaniu prywatnem. Oferty 
„Gazeta Gdańska“, nr. 1797 

9845

Kapelusze
damskie i męskie podług 
najnowszych paryskich ta» 
sonów no taniej cenie na 
składzie, przefasonowanie 
kapeluszy - Gdańsk, Ketter« 
hagergasse 5. (9844

Parasole
przyjmuje się do reparacji. 
Gdańsk, Ketterhagergasse 5.

9843

Unieważniam
zaginioną książeczkę woj» 
skową na nazwisko Chil 
Mordka Widawski, urodzo» 
ny 18. 4. 1893. (9846

W E jH E R O W O

Dostarczam
do domów mleKo bntelKo-
we o zawartości tłuszczu 
3,8 proc. I mleKo niemo» 
wlęce od krów, będących 
pod stalą k o n tro lą  lęka» 
rza w e te ry n a rji. Stani» 
sław Grabski, Zamostne pod 
Wejherowem, tel. Zamost« 
ne 4.

R O Z N E

Kilka dom ów
mieszkalno»handlowycfai po» 
łoż. w Starogardzie przy 
Rynku i ul. Chojnickiej w 
cenach od *4.000.—  z{ do 
56.000.—  zł przy wpłacie 
około połowy ceny kupna 
sprzeda na korzystnych wa» 
runkach Miejska Komunał» 
na Kasa Oszcsędnoóci w 
Starogardzie. 9548

Holenderskie wagi zbożowe
naozynia do wypróbowania zboża i inno wagi kaftde] 
wielkośoi, wszelkie geotetyozne aparaty n a  składzie. 

Foto-optyka. mechanika, nadzwyczaj tanio

Schilling I Co G. m. b. H.
G dańsk, L an ggasse  50

Telefon 23722. (0048

Napadnięty.
—  Pieniędzy nie mam, ale przyrzekam panu, że 

wszystkich znajomych będę skierowywał na tę 
ulicę.

O G Ł O S Z E N I  As
wiersz m ilim etrow y na  stronie  7-tam owej . . . . . .  0.20 ai
w tekście na  pierw szej stron ie  . . . . . . . . . .  1,00 sl
w tekście n a  drugiej 1 trzeciej stronie  . < • ( ■ < •  0.80 zj
w tekście n a  dalszych stronach  . . . . . . . . . .  0.50 zl
“ E S ? *  ,fa  stowo 15 ę r . Pierw sze słowo i w yrazy  tłustym  d ru ­kiem liczym y podwójnie.

“ *d“ W6 1 “ rzędowe w drobnym  składzie 25% drożej.
tcńm.? f i  ?  3I i ych pracy 1 nełirologi 25% zniżki. JKom unikaty 50 g r  za  wiersz.

W W u  < S " l a  k o m p lik o w an e  i z zastrzeż, m iejsca 20% nadw yżki, 
z Im ^dnak*^ r .T  t,?8 Je8‘,ldenty«“ T* cennikiem dlsPoiskl,
podS iw ie n i te w .^  n ^ m  T  ,re<Jl; lo™ 0  *  guldenach gdańskich na __________ wań Giełdy Gdańskie! z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAM ENT M IESIĘCZNI! W T N O SIl 
W  ekspedycji m iejscow ych agencyj . » • • ■ ■  ,
Z  odnoszeniem  do d o m u .................... .....
P rzez  pocztę z  odnoszeniem do dom u > • • • • ■
Pod opaską  . . .  . . . . . . . . . . . .  .
W G dańska przez pocztę . , 2.32 g d ; przez gońca 
-  „ z  odbieraniem  w adm in istrac ji w prost , 

Z ag ran icą

2.50 zl 
2.80 Zl 
2.89 zł
4.50 zł 
2.00 gd 
1.75 gd

.  . 4.00 gd
W  razie  wypadków spow odowanych s iłą  wyższą (np. przeszkody 
w  zakładzie, s tra jk i)  A dm in istrac ja  nie odpow iada za  n iedostar­

czenia pism a.

U W A G I »  . „  . „  . ,
Ogłoszenia drobne przyjm ujem y w yłącznie za  gotówkę. N ajm niej 
sze ogłoszenie drobne Uczymy za  10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjm ujem y Jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy według roz 
m taru. Zastrzeżeń m iejsca d la ogłoszeń drobnych nie p rzy jm u­
jemy, d la  innych tylko wówczas, gdy za  tak ie  zastrzeżenie zosta 
nie zapłacona przew idziana w cenniku 20% nadw yżka. Omyłki, 
k tó re  zasadniczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie upow ażniają 
do żądan ia  zw rotu  gotówki, an i też nie zobow iązują A dm iniBtracj1 
do bezpłatnego pow tórzenia ogłoszenia. U zasadnione reklam acje 
będą uw zględniane o Ue zo stan ą  wniesione do dni 8-miu oa  o a ij  
uk azan ia  się ogłoszenia, lub od d a ty  o trzym an ia  rachunku . Prz> 
sądowem  ściągan iu  należności r a b a t  npada. Z a  term inow y a ru  i 
1 p rzepisane m iejsce ogłoszenia A dm in istrac ja  n ie odpowiada¡¡0 itr. R e d ak to r odpow iedzialny: ■iWiiSfe

__________________________ W itold  M ę ż n  1 e k 1, Toruń, ul. Mickiewicza 34. TOjSW __________
^ocha ŁJ2 za. sp raw y  W. M. G dań sk a : W ilhelm  G rim m a m i, G dańsk, K assublscher M ark t 21, L p. — R e d ak to r odpow iedzialny n a  B ydgoszcz: W acław  Górnicki, Bydgoszcz, nl. Maroz.

n e a  ak to r odpowiedzialny n a  G dynię: Józef D obrostańskl, Gdynia, ul. K ujaw ska. — R ed ak to r od po w. n a  G rudziądz: W acław  G ańcza, G rudziądz, ul. S ienkiew icza 90. — R e d ak to r
odpow iedzialny n a  T czew : W it W iosek, Tczew, ul. Kościuszki 1.

Kom orska Spółdzielnia W ydaw nicza w T oruniu. Za ogłoszenia odpow iada A d m in istrac ja . Czcionkam i Pom orskiej D ru k arn i Rolniczej S. A. w Toruniu.W ydaw ca:


